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Niewiadoma.

Środowemu posiedzeniu Senatu, po
święconemu uchwaleniu nowej Konstytu
cji, usiłowali sanatorzy nadać charakter

uroczysty. Na ławach rządowych zasie
dli wszyscy ministrowie, a loże urzędo
we wypełnione były radcami ministe-

rjainymi. W charakterze gości uczestni
czyli w posiedzeniu marszałek Sejmu
Świta!ski, właściwy twórca projektu po
seł Car i szczyty obozu rządowego pp.
Sławek, Prystor i t d. Senatorowie sana-

% ęyjni zjawili się w czarnych garnitu
rach.

Referent projektu p. senator Rostwo
rowski nastroi} swoje przemówienie na

wysokie tony. Mówił o życiu i doświad
czeniach, na których projekt rzekomo o-

parto, twierdzi} nieco śmiało, że reforma

ustroju w duchu sanacyjnym odpowiada
głębokim pragnieniom narodu.

Wszystko to miało posiedzeniu nadać
charakter niezwykłej uroczystości i -

być może — wywrzeć wrażenie przede-
wszystkiem na czynnik, do którego nale
ży ostatni głos a który już raz na rozpa
lone głowy twórców sejmowego projek
tu wylał kubły zimnej wody i sprzeci
wem swoim ostudził zapał, sztucznie

wzniecony w kraju przy pomocy urzęd
niczych manifestacyj i akademij z roz-

kazu.

Ale czynnik decydujący milczy. Wo
la jego w dziedzinie reformy Konstytu
cji w dalszym ciągu stanowi wielką nie
wiadomą.

Czy projekt Konstytucji, uchwalony
przez Senat zostanie przez marszałka

Piłsudskiego zatwierdzony, oto pytanie,
które przytłumiło środową ,,uroczystość".
Nie było ani całowania się twórców pro
jektu, ani gratulacyj, składanych w kół
ku wzajemnej adoracji, ani zbyt głośnych
okrzyków, ni ,,Pierwszej Brygady".
(Zresztą w Senacie obóz rządowy repre
zentowany jest przeważnie przez człon
ków brygad dalszych, którzy swego losu

pa życia stos w bojach o niepodległość
Polski nie rzucali, nie bardzo więc by
im z dumną pieśnią legjonową było do

twarzy). Był raczej nastrój jakiejś nie
pewności.

Być może, że obecność rządu na po
siedzeniu należy tłumaczyć tem, że spra
wa jest przesądzona i że rząd, nie wyłą
czając nieobecnego na posiedzeniu człon
ka decydującego, przyjmuje projekt w

obecnej redakcji. Pewnem to jednak nie

jest. Marsz. Piłsudski widzi często rzeczy,
które szczyty sanacji albo lekceważą al
bo ukrywają. Jest rzeczą wykluczoną,
ażeby uszło jego uwadze, że większość
narodu nie wierzy w trwałość nslroju,
jaki sanacja zamierza wprowadzić w ży
cie, że najwybitniejsi znawcy prawa
kcnslyiucyjn-go, słuchani w komisji Se
natu jako rzeczoznawcy, nietylko wypo.
wiedzieli się przeciwko projektowi ale

przed jego uchwaleniem gorąco prze
strzegali, widząc w nim w przyszłości
źródło głębokich zatargów i wstrząsów,
że nietylko cala opozycja, ale i grupy
które w ocenie poczynań rządu wykazu
ją da!eko idącą życzliwość dla rządu,
nie mogły się zdobyć na glosowanie
za projektem. Wszystko to są je
dnak fakty bardzo znamienne, któ
re naszem zdaniem nie mogą być lekce
ważone. Kto pragnie normalizacji sto
sunków wewnątrz naszego państwa —

a według posiadanych przez nas wiado
mości marszałek Piłsudski pragnie spo-

kojnego rozwoju stosunków w kraju —

nie może nad nimi przejść do porządku
dziennego i nie może pochwalić ekspe
rymentów konstytucyjnych.

,,Projekt jest niedojrzały" - oświad
czył zawsze bardzo oględny w swych wy
rażeni ach i na interes państw-a i naro
du niezwykle czuły senator i prof. prawa
Makarewicz, i mimo całej swej ugodo-
wości nie poparł projektu, bo byłoby to

sprzeczne z jego zapatrywaniami i su
mieniem politycznem. Polska na eks
perymenty z niedojrzalemi projektami

w dziedzinie naprawy ustroju pozwolić
sobie nie może. Jeżeli większość rządo
wa sprawę tę sobie lekceważy, w-skazu
jąc przez u-sta referenta na to, że zmia
na ustawy konstytucyjnej nie jest rze
czą znów tak bardzo trudną, to na takie
traktowanie sprawy nie może sobie po
zwolić czynnik, który wziął na swoje bar
ki odpowiedzialność za losy Polski i w po
stanowieniach swoich musi się liczyć i

liczy wyłącznie z interesem państwa i
narodu.

Biorąc to wszystko pod uwagę, doeho-

dzimy do wniosku, że sprawa reformy
konstytucji ostatecznie przesądzona nie
jest. Czy będzie nią w rocznicę uchwa
ły sejmowej, to jest 26 stycznia, zoba
czymy. Wobec tego, że Sejm może już
tylko poprawki Senatu albo przyjąć albo

odrzucić, ale nie ma prawa wprowadze
nia zmian nowych, sytuacja wyjaśni się
niebawem. Obowiązującą ustawą stanie

się projekt w formie dzisiejszej dopiero
z chwilą ogłoszenia po podpisaniu go
przez Prezydenta Rzeczypospolitej i

rząd. (b)

(Od naszego warszawskiego sprawozdawcy).

Warszawa, 19 stycznia.
Na posiedzeniu sejmowej komisji bud

żetowej pos. Langier (Ludowiec) zapy
tał wiceministra spraw wojskowych
gen. Składkowskiego, czy jest prawdą,
że Podchorążówka dla podoficerów w

Bydgoszczy ma być zlikwidowana. Gen.

Składkowski udzielił odpowiedzi na
stępującej: Podchorążówka w Bydgo
szczy pozosiaje i nie ulegnie likwidacji!

To krótkie oświadczenie wiceministra

zostało pominięte w ogo!nem sprawo
zdaniu z komisji i dopiero w porówna
niu" z pełnym tekstem jego przemówie
nia ustalamy, że gon. Składkowski c-

ówiadczył, iż w dotychczasowym stanie

rzeczy nic: się nie zmieni.

W obecnym cza-sie, gdy Bydgoszcz jest
,.bita" z różnych stron, przedewszyst-
kiem na rzecz centralizacji warszawskiej
gdy już w-iele urzędów i instytucyj za-

brano, a niektóre likwidacje projektuje
się (np. przeniesienie Izby Kontroli Ra
chunkowej Ministerstwa Poczt i Tele
grafów do Warszawy) oświadczenie gen.
Składkowskiego w sprawie podchorą
żów-ki zostanie przyjęte przez wszyst
kich ze szczególnem zadow-oleniem i ul
gą.

Przytem wiadomość ta ma inne znacz
nie szersze znaczenie. Obala ona po
głoskę, jakoby Min. Spraw Wojskowych
miało odstąpić od obecnego kierunku

wyszkoleniowego, który pozwala wybit
nie uzdolnionym podoficerom, nie ma-

jącym matury — zdobycie stopnia ofi
cerskiego w Podchorążówce bydgoskiej.

____ ______ (r)

Daninę szkolną
pob’erać beaą urtę:h skarbowe.

Warszawa, 19. 1. (Tel. wł.) Przed

miesiącem informowaliśmy szczegóło
wo o sposobie pobierania daniny szkol
nej, która będzie ściągana na mocy od
powiedniej uchwały sejmu, a która ma

nastąpić w najbliższych dniach. Wy
miar i pobór tej daniny będą uskutecz
niały urzędy skarbowe, pobierając za te

czynności 5% od wpływu. Od lokali,
niezamieszkałych w dniu 15 grudnia ro
ku, poprzedzającego rok podatkowy,
płacić będzie daninę właściciel lub
dzierżawca budynku. Za opłatę daniny
szkolnej odpowiadają solidarnie z loka
torem głównym zamieszkali z nim stałe
w lokalu: małżonek, krewni i rodzeń
stwo.

Oto śą nowe szczegóły poboru tej da
niny, któremi uzupełniamy podaną już
przez nas w swoim czasie obszerniejszą
wiadomość, (r)

Powrót do EOubu

Chrzęść. Dem.
Warszawa, 19. 1 . (tel. wł.) Posłowie

Biiner, Bogdanowicz i Częścik, którzy
niedawno z powodu pewnych nieporozu
mień wystąpili z klubu Chrz. Dem., za
mierzają obecnie zgłosić się ponownie do

tegoż klubu, tym razem wszyscy trzej
w charakterze hospitantćw, zachowują,
cych pewną samodzielność.

Co do t. zw. Chrz. Stron. Lud., to wła
dze administracyjne nie otrzymały do

tej pory żadnego zawiadomienia o two
rzeniu się takiej grupy, i jak się zdaje,
projekt ten będzie zupełnie zaniechany-

Istnieje możliwość, że znalezione bę
dą pewne formy, uniemożliwiające
tworzenie nowych grupek politycznych,
czego społeczeństwo sobie nacgół nie

życzy, a raczej łączenie ruchu chrześci-

T5 Bad d^ma...

Dnia 22 stycznia 1920 r. wódz armji wielkokopolskiej gen. Dowbór-Muśnicki odebrał
przy Placu Wolności pierwszą w oswobodzonej Bydgoszczy defiladę polskiego wojska.
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Dlaczego tak dużo budowano
w Toruniu!

Zapytanie posła Polakiewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".

Warszawa, 19 stycznia.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej
komisji budżetowej pos. Sanojca (BB)
referował budżet kwaterunku w’ojsko
wego. Na rok 1935 przewiduje się 10

miljonów dochodu z tytułu podatku od
lokali, 1.700.000 zł z czynszów z domów

własnych i in. w ogólnej sumie 14.950.000

zł. Na rozcbodj’ składają, się wydatki

na nowe budowle 7 milj., na domy w

budowie 6.353 .933 zł.

Zadaniem funduszu jest dostarczanie

kwater dla wojska w czasie pokoju. Od

r. 1927—1930 wybudowano 421 domów
mieszkalnych, W okresie 1930—1934

wybudowano 121 budynków mieszkal
nych o 1415 mieszkaniach. Zmniejszyło
to znacznie głód mieszkaniowy w po
szczególnych miastach. Brakuje do

tychczas 11.676 kwater.

Na cele Funduszu społeczeństwo wnio
sło drogą opodatkowania łączną sumę

65.545 .353.20 zł, Poza tem samorządy
miejskie brały udział w wydatkach na

zapewnienie kwater dla w’ojska w do

mach prywatnych.

Pos. Polakiew’icz (BB) zapytywał się,

dlaczego tak dużo budowano w Toruniu,
gdzie można było wyzyskać dotychcza
sowe budowle w obrębie twierdzy?

Pos, Rymar (KI. Nar.) uważa, że obec
nie niema już takiego głodu mieszka

niow’ego i że należałoby w pewnych
miejscowościach zwolnić tempo budo

wy z Funduszów,
Pos. ks. Szydelski (Ch. Sp.) zabrał głos

w spraw’ie spółdzielni mieszkaniowych
wojskowych. Spółdzielnie te budują
domy i oczyw’iście mieszkania przecho-

dzą na własność oficerów. Tymczasem
w razie przeniesień służbowych domy te

przechodzą w ręce ludzi, którzy nic

wspólnego nie mają z wojskiem i upra
wiają często spekulację.

Odpowiedzi udzielał im, M . S. Wojsk,
pik. Toruń. Opóźnienie w wykończeniu
gmachów w Warszawie tłumaczy on

strajkiem budowlanym. Co się tyczy

twierdz, to koło nich były za czasów

rosyjskich drewniane domki. Domki te

zostały spalone i w tych miejscowo
ściach głód mieszkaniowy jest znaczny.

Jeśli w ciągu 7 lat (do tego czasu obo
wiązuje podatek na Fundusz) będą nale

żyte wpływy z tego źródła, to zapotrze
bow’anie mieszkali dla wojska będzie w

zupełności pokryte.

Budżet przyjęto w brzmieniu rządo-
wem.

Królewski pogrzeb ks. prał. Stychla
- założyciela i prezesa Związku Kat Tow. Robotników Polskich.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego")

Poznań, 19. 1 . Stolica Wielkopolski u-

mie czcić i szanować tych mężów, którzy

życie i siły poświęcili dla dobra społe
czeństwa. Jeszcze jednym dowodem te
go był dzień wczorajszy, w którym Po

znań oddawał ostatnia przysługę probo
szczowi paral]i Parnej, ks. prałatowi

Stychlowi, wielkiemu obywatelowi i pa-

trjocie.
Na każdym, komu było dane brać u-

dział w tych uroczystościach, wywarły
one wrażenie głębokie i niezapomniane.
Nie była to jakaś narzucona galówka,
ale z głębi serca płynąca manifestacja

niezłomn go przekonania, że ś, p . ks,

prałat Słychsl debrze się zasłużył Ko
ściołowi i Ojczyźnie.

Ś, p, ks. Antoni Stychel nie urodził

śię na ziemi wielkopolskiej, ale tuż za

kordonem — w Dłusku nad Wartą. Od

najmłodszych lat przebywał jednak w

Poznaniu, zrósł się z nim i zżył, a pra
cę swego długiego życia poświęcił Wieł-

kopolsce i jej stolicy. Dlatego też Poznań
godnie wystąpił w dniu uroczystości po
grzebowych. Z wieży ratusza powiewały

sztandary żałobne, latarnie na ulicach i

placach, któremi przechodził kondukt

były okryte kirem a słupy i filary prze
pasane szarfami żałohnemi, w czasie po
grzebu płonęły wszystkie latarnie. Bu
dynki prywatne również tonęły we fla

gach. Przed złotą bramą ratusza usta
wiono mównicę, przybraną w chorągwie
żałobne

O godz. 10-tej w kolegjacie farnej,
pośrodku której na wspaniałym katafal
ku spoczywały zwłoki zmarłego, kano
nik honorowy ks prof. Janicki odpra
wił modły w obecności J. E . ks. Pryma
sa Hlonda. Mszę św. żałobną celebrował3. E. ks. bisknp Dymek, egzekwje u

trumny odprawił 3. E. ks. kardynał Pry.
mas Hlond, a kazanie wygłosił oficjał

ks. kanonik Wolski. W nabożeństwie, o-

bok bardzo licznego duchowieństwa

wzięli udział przedstawiciele władz cy
wilnych i wojskow’ych z wojewodą Ma-
ruczewskim na c?ele, rektor i senat Uni
wersytetu Poznańskiego oraz delegacje

licznych instytucyj i organizacyj spo
łecznych. Po nabożeństwie wspaniały
kondukt ruszył przez ulice miasta ku
cmentarzowi świętomarcińskiemu. Kon
dukt otwierały niezliczone katolickie or

ganizacje robotników ze sztandarami i

orkiestrami. Bydgoszcz reprezentowała
6 towarzystw ze sztandarami, Niesiono

mnóstwo wieńców.

Kondukt prowadził J. E. ks. biskup
Dymek w cieczeniu przeszło 2C0 księży.

Za trumną postępowała najbliższa ro

dzina, wicewojewoda Kaucki, rektor u-

niwersytetu dr. Runge z senatem, dalej

przedstawiciele władz państw, i samorz,

oraz rzesza publiczności. Przed ratu

szem kondukt zatrzymał się. Przema
wiał tu, żegnając zasłużonego obywatela,
radca miejski Szulc i b. poseł do parla
mentu niemieckiego, Władysław Seyda,
Następnie pochód ruszył ku cmentarzo
wi świętomarcińskiemu, gdzie zwłoki

złożono na wieczny spoczynek.

Cześć cieniem i zasługom zgasłego
kapłana i pairjoly. Poszedł w zaświaty
ten, który przeszło 40 lat pracował nie
strudzenie d!a dobra robotnika katolic

kiego i polskiego. Niech mu za to Pan

Bóg da niebo, bo pamięć jego w stanie

robotniczym nigdy nie zaginie. J. C,

Katastrofa samochodowa

pod Warszawa.

Warszawa, 19. 1. (tel. wł.) Pod War
szawą zdarzyła się wczoraj katastrofa

samochodowa. Ciężarowe auto firmy
Krausse zderzyło się z drugiem autem

prywatnem, również ciężarówką. Wsku
tek zderzenia jeden z samochodów

Wpadł do rowu, w’ywracając słup tele
graficzny. Pomocnik szofera niej
Chv\ a)kowski został uderzony w głowę i

pad) trupem na miejscu. Jadący samo-

rbgiJ°m inkasent firmy Przegaliński zo
stał ciężko ranny. Szofer drugiego samo
chodu, który spow’odował katastrofę

!Sbiegł. (r)

Masowa emigracja
z Zagłębia Saary.

biga Naroóśw ma znaleSć pomieszczen!a d!a heMźiot
Paryż, 19. 1 . (PAT) Havas donosi z

Saarbrucken, że emigracja przybiera
coraz większe rozmiary i to głównie z

mniejszych miejscowości. Konsulat fran
cuski w Saarbrucken pracuje bez prze
rwy. Otwarto ponadto filję konsulatu

N pogranicznej miejscowości Forbacls

oraz przy dyrekcji kopalń, znajdujących

się pod zarządem francuskim. W dniu

wczorajszym liczba podań o wiry w

konsulacie francuskim przekroczyła
4.600,

Na poufnem posiedzeniu rady Ligi

Narodów zdecydowała dziś na żądanie
delegata Francji wpisać sprawę uchodź
ców z Saary na porządek dzienny obec
nej sesji. Delegat Francji przesłał se
kretarzowi generalnemu memorjał w

tej sprawie, który dotychczas nie zo
stał ogłoszony. W memorjale tym de
legat Francji wskazuje na obowiązek
Ligi Narodów zajęcia się uchodźcami z

Saary, tembardziej, że głosując za ,,sta
tus quo", głosowali za Ligą Narodów.

Liga winna się zająć sprawą napływu
uchodźców oraz ich umieszczeniem.

Pi°ecz z Graebem!
W myśl deklaracji min. Becka delegat Pa!ski opuścił

obrady Rady Ligi Narodów

Genewa, 18. 1 . (PAT) Na wczorajszem
posiedzeniu Rada Ligi Narodów rozpa
trywała kilka spraw, przedłożonych Li

dze przez posła Graebego, członka klubu

niemieckiego w Sejmie Rzplitej w spra
wie koncesji na wyszynk napojów alko

holowych w Polsce. Była to ostatnia

sprawa mniejszościowa, zalegająca na

porządku dziennym Ligi Narodów od

maja r. ub., t. zn. z okresu, poprzedzają
cego deklarację ministra spraw zagra
nicznych Becka z dnia 13 września 1934

roku na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Na wniosek sprawozdawcy Rada sprawę

skarg posła Graebego ostatecznie zlikwi

dowała.

W myśl deklaracji ministra Becka z

dnia 13 września przedstawiciel Polski,
min. Tytus Komornicki opuścił salę o-

brad na czas rozpatrywania przez Radę

powyższego raportu.

Blisko p6ł miliona bezrobotnych
Warszawa, (tel. wł.) Okres silnych

mrozów spowodował w Polsce wielki

wzrost bezrobocia. Liczba zarejestrowa
nych bezrobotnych przekroczyła 450 ty
sięcy osób. W okresie ostatniego tygo
dnia ilość zarejestrowanych bezrobot

nych wzrosła o 20.951. Największe bez
robocie zanotowano w okręgu łódzkim,

śląskim i warszawskim (oraz w mieście

Bydgoszczy, — Przyp, red.) (r)

Piękna Inicjatywa
tramwajarzy warszawskich.

Warszawa, 19. 1. (teł, wł.) Pracowni
cy tramwajowi w Warszawie wystąpili
io dyrektora tramwajów i autobusów z

prośbą o poparcie akcji utworzenia fun

duszu na zakup samolotu na Challenge
1936. Uchwałę w tej mierze powziął za-

rząd związków jeszcze w grudniu ub. ro
ku. Samolotowi, który ma być fundowa
ny, nadan będzie nazwa ,,Tramwajarz11.

Zarząd związku wpłacił pierwszą ofiarę
na ten cel w sumie 200 zł. (r)

fensacyjki z braku wama%fiH?eg o

Warszawa, 19. 1 . (tel. wł.) Aresztowa
ny został z polecenia władz sądowych

wyższy urzędnik kolejowy inż. Jan KIu-

kiewicz, który równocześnie był w

bliższych stosunkach z elektrownią war

szawską. Aby ,,zaokrąglić" swą gażę,

otworzył on biuro celem ,,obrony" abo
nentów elektrowni przed nadmiernemi

opłatami za prąd. Drogą misternie prze
prowadzonych szantaży, udało mu się
kilkakrotnie wyłudzić większe sumy pie
niędzy, które sięgały kilkunastu tysię
cy złotych. Z drugiej strony, ten wysoki

urzędnik kolejowy, kierownik biura, po
lecał swe usługi elektrowni i za to po
bierał 2 tys. zł mieś. Nazywało się to, że

prowadzi on wśród społeczeństwa pro
pagandę elektrowni stołecznej. Podobno

miał on kilku wspólników. Narazie zo
stał on sam aresztowani’ i osadzony w

więzieniu.
Śt

Były minister Tyszka nabył swego

czasu obligacje Pożyczki Narodowej na

1,300 złotych. Ponieważ jest on ławni
kiem m. Warszawy, więc też sprawę po
życzkową załatwia! za pośrednictwem
biura magistratu. Obecnie wyszło na

jaw, że w’szystkie obligacje dla p. Tyszki

zaginęły. Przeprowadzone śledztwo prze?
władze miejskie nie dało wyniku. Wła
dze policyjne natomiast z miejsca aresz

tow’ały urzędnika, kierownika rachuby
Bergemana oraz jego zastępcę Kowal

skiego, Poza tem aresztowano czterech

niższych urzędników magistratu. Dalsze

śledztwo niew’ątpliwie ustali ewen(ual-

’rią winę wszystkich aresżtowańy cl), ,_ ,(r)

N’sdy nie wiemy - kto net goli
Aresztowanie 68 fryzjerów

warszawskich.
Warszawa, 19.1. (teł, wł.) Władze bez

pieczeństwa zwróciły uwagę na powta
rzające się objawy teroru wśród praco
wników fryzjerskich na terenie Warsza

wy. Zwrócono przedewszystkiem uwagę

na działalność Związku Zawodowego
Pracowników Fryzjerskich. Ustalono

mianowicie, że teroryści zbierają się w

tym lokalu.

Wczoraj w nocy policja dokonała na

głej rewizji w lokalu związku. Ujawnio
no kompromitujący materjał w postaci
ulotek komunistycznych, druków i in

nych materjałów, nawołujący do terom.

W lokalu tym odbywało się zebranie, w

którem brało udział 66 osób. Wszystkich
odwieziono do urzędu śledczego i odda

no do dyspozycji sędziego śledczego, zaś

lokal opieczętowano. (r)

Harakiri w win?ieniu.

Więzień skazany za kradzież worka

baraków na 6 miesięcy więzienia,
dokona! zamacha samobójczego.

Tczew, 19. 1 . (Tel. wł.) W wczorajszy
piątek około godz. 13 zarząd tut. wię
zienia sądu grodzkiego zaalarmowany
został makabryczną wieścią o usiłowa-

nem samobójstwie jednego z więźniów,
39-Jetniego Franciszka Jurczyńskiego,
zamieszkałego w Tczewie w ba’rakach

d!a bezrobotnych w t. zw . ,,Nowej Ame
ryce" na Prądnicy Cl, który skazany zo
stał w ub. tygodniu przez tutejszy sąd
grodzki za kradzież worka buraków war

tości 4 z! na 6 (sześć) miesięcy bezwzglę
dnego więzienia.

Jurczyński, prawdopodobnie z kuchni

więziennej zabrał nóż, którvm zadał so
bie cios w brzuch. Do pławiącego się w

krwi więźnia wezwano lekarza powia
towego dr. Lipniewskiego, który opa
trzył i zaszył ranę niedoszłego kandyda
ta do ,,wielkiej armji".

Władze więzien(ie opierając się na o-

rzeczeniu lekarza, że życiu więźnia nic

nie zagraża, pozostawiły Jurczyńskiego

pod troskliwą opieką w więzieniu.
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Odmęty zepsucia i zbrodni
Trata położyć ?mi§ rosnąco] fali przestępstw.

Cyfry są może nudne. Cyfry mogą być
nawet nużące swoją jednostajnością.
Ale cyfry są dokładne i uczciwe. Rzeczy
wistość, ujęta w ramy statystyki, maluje
się czasami barwniej niż pod piórem naj
lepszego publicysty. Kiedy się nie chce

Wysnuwać wniosków lekkomyśnie, kiedy
postawienie kropki nad i obciąża zbyt
wielką odpowiedzialnością, najlepiej jest
sięgnąć do długich kolumn cyfr i kazać
im mówić za siebie.

Cyfry, które przerażają.
Chcemy mówić o dziedzinie życia

najprzykrzejszej. O ciemnych zaułkach

rzeczywistości i życia społecznego. Zaj
rzyjmy więc do statystyki przestępstw.
Nie mamy jeszcze zestawień statystycz
nych z całego roku ubiegłego, ale wy
starczy, jeśli porównamy cyfry z pierw
szego półrocza roku 1934 z ilością prze
stępstw popełnionych w pierwszem pół
roczu roku 1933. Cyfry te rosną i tem

przerażają.
Oto niektóre z nich: Morderstwa i

zabójstwa: pierwsze półrocze 1933 roku
— 755, pierwsze półrocze 1934 roku —

894. Uszkodzenia cielesne: 27.633 --

29.969 . Kradzieże z pól i lasów: 47.665 —

53.990 . Kradzieże koni i bydła: 1.131 —

1.689 . Fałszerstwa; 4.720 - 5 .303 . W in
nych rubrykach sytuacja przedstawia
się tak samo. Rek 1933 przyniósł w su
mie w całej Polsce 1.945,280 przestępstw
wszelkiego rodzaju. Ile ich będziemy mo
gli zapisać na koncie roku 1934 jeszcze
nie obliczono, ale w każdym razie cyfra
będzie dużo większa. Przecież drugie
półrocze zaznaczyło się taką samą, jeśli
nie większą, dynamiką przestępczości.

Ponurzy bohaterowie.

Taka jest wymowa cyfr. Potwierdza

ją i potęguje doświadczenie dnia co
dziennego. Przecież nieustannie idą ze

wszystkich stron Polski alarmy o tercrze

bandyckim, o mordach, rabunkach, kra
dzieżach i podpaleniach. Wiadomości te

stanowią przeważną część informacyjne
go działu pism i wypełniają zaintereso
wania opinji publicznej. Nazwiska wiel
kich i małych przestępców nie schodzą
z ust, a kryminalna sensacja cieszy się
największem powodzeniem. Przecież o

zdrowiu unieszkodliwionego bandyty
Maczugi, który trzymał w grozie całe po
wiaty zachodniej Małopolski, wychodzi
ły w świat dzień po dniu biuletyny le
karskie, jak za najlepszych, monarchi-

stycznych czasów o zdrowiu głów panują

cych. Przecież rozprawy przeciw bohate
rom afer kryminalnych bardziej emocjo
nują niemal wszystkich i to bez względu
na stopień wykształcenia i inteligencji,
— niż najważniejsze wydarzenia ze

wszystkich innych dziedziń życia pu
blicznego.

Źródła zepsucia.
Zlo jest wielkie i oczywiste. Jakie są

jego przyczyny? Gdzie kryją się źródła?

Nie ulega wątpliwości, że kryzys, bez
robocie, nędza są niejednokrotnie decy-
dującemi motywami, kierującemi ludzi
na drogę przestępstwa i zbrodni. Ale to

jest tylko część prawdy. Ileż bowiem no
tujemy przestępstw popełnianych przez
ludzi nietylko wystarczająco, ale często
bardzo dobrze sytuowanych? Pewnie, że

najpodatniejszym elementem dla zbro
dniczych wyczynów są ci, którzy nie

pracują albo nawet ci, którzy nigdy w

życiu nie praco’wali. Ale decyduje zwy
kle nie stan materjalny, a tylko i wy
łącznie stan moralny. Brak jakichkol
wiek hamulców, zaniedbanie zasad reli
gijnych, fałszywy stosunek do moralno

ści, pochodzące z czasów wielkiej woj
ny lekceważenie wartości życia ludz
kiego i poszanowania cudzego mienia, —

to wszystko tworzy atmosferę, w której
rozwija się zły kwiat zgnilizny i zbrodni.

Mimo tragicznego wprost obrazu rze
czywistości nie wolno załamywać rąk i
stawać w bezradnej rezygnacji. Ze złem

trzeba walczyć — to jest pierwsza zasa
da moralności chrześcijańskiej. Należy
tylko jasno zdać sobie sprawę z rozstrzy
gającego rzecz całą pytania: jak wal
czyć?

Beznadziejna waika.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że absolutnie nie wystarczy mechanicz
na wałka ze skutkami zła. Pod tym
względem nasze władze bezpieczeństwa
robią bardzo dużo. Poziom służby poli
cyjnej wzrasta, ale, jeśli chodzi o jej li
czebność i natężenie działalności, stan

obecny pozostawia coraz więcej do ży
czenia. Zważmy, że w Polsce wypada na

jedneg-o policjanta — 1089 mieszkańców,
we Francji — 963, we Włoszech — 674,
w Bułgarji — 632, w Czechosłowacji --

476. nawet w Turcji — 455, a w Austrji
— 408. Gorzej jeszcze wygląda sprawa te
renu, za który ma być policjant odpo
wiedzialny. W Polsce przypada na 1 po
licjanta — 13,73 km, kw. obszaru, jeśli
uwzględni się pracę na zmiany i służby,
patrolowe wypadnie czterdzieści kilka
km. kw. Sytuację pogarsza fakt, że po
licja obciążona jest czynnościami, bardzo
mało związanemi z jej właściwem powo
łaniem, a przedswszystkiem jest wyraź
nie nadużywana dla celów inwigilacji
politycznej, na co już niejednokrotnie
objektywni krytycy zwracali uwagę.

Jedno zło ciągnie za sobą drugie. Po
licja nie może opanować sytuacji, a w

rezultacie masa ludności w obawie przed
terorem bezkarnie hulających bandytów
nie współdziała z policją w ściganiu
zbrodniarzy. Robi się błędne kolo, z któ
rego wyjście coraz trudniej znaleźć. Wy
twarza się atmosfera niep-okoju i ner
wowe-go strachu, przynosząca przykre
akty samoobrony, pogarszające jeszcze
istniejący stan rzeszy. Ostatnio w!aśnie

sąd poznański uwolnił policjanta, który
zastrzelił w nocy na ulicy Bogu ducha

winnego przechodnia, a odwrotnie pro
kuratora bydgoska umorzyła dochodze
nia przeciw spokojnemu obywatelowi,
który, zatrzymany niespodziewanie na

przedmiejskiej ulicy, odruchowo zranił

wystrzałem z rewolweru przedstawicie
la służby śledczej. Takie są skutki zbio
rowej psychozy, które mnożą się zresztą
coraz bardziej.

Trująca aftmosfsra.

Jeśli więc nawet bezwzględna walka
z żywiołami przestępczemi jest bezsku
teczna, trzeba przystąpić do gruntownej
zmiany istniejącej atmosfery. Przecież

trudno myśleć o likwidacji przestępczo
ści w obliczu faktów, które przyniosły
naprzykład ostatnie dni. W Warszawie

odbywa się proces przeciw kilka właści
cielom podrzędnych hotelików warszaw
skich, w których uprawiano nierząd,
oraz przeciw kilku, zwolnionym już o-

czywiście ze służby, funkcjonarjuszom
policji, którzy za łapówki tolerowali ten

stan rzeczy. W toku przewodu sądowego
ujawniono co następuje;

O portjerze jednego z podejrzanych
hotelików, niejakim Kopczyńskim, uka
zał się w ,,Tajnym Detektywie" — wyda
wanym jak wiadomo p-rzez ,,pałac pra
sy" krakowskiego ,,II. Kurjera Codzien
nego", którego właścicielem jest poseł z

B. B. p . Marjan Dąbrowski, — artykuł, że

porljer handluje wódką i wpuszcza ,.par-
ki11. Dzierżawca hoteliku uzależnił pozo
stawienie Kopczyńskiego na posadzie od
odwołania tego artykułu w ,,Tajnym De
tektywie". Wówczas Kopczyński — jak
referuje ,,Gazeta Warszawska" — udał

się do oddziału redakcyjnego, gdzie u-

mów’ił się z jakimś panem na spotkanie

Granica celna miedzy Franc!a a Zagłębiem Saary

Francuscy urzędnicy celni zatrzymują samochód jadący z Zagłębia Saary do Francji
— obrazek jaki spotyka się wzdłuż całej granicy francusko-Saarskiej począwszy od

16 stycznia. W dniu tym bowiem na zarządzenie generalnej dyrekcji celnej w Paryżu
utworzono znowu granicę celną między Zagłębiem Saary a Francją.

Ludwik Kappellcr. (16

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.

Przełożyła Marja Sandor.

(Ciąg dalszy).

Mo-żliwe, panie do-ktorze Litten.
Jednak nie znajdę pośród nich zakłada-

ezy min, specjalistów od wysadzania,
mechaników, inżynierów, geometrów i
techników. Tych fachowców muszę po
dciągać z różnych kątów Niemiec i mu
szę rachować się z tem, że ich zdolność
do pracy pod wpływem wysokogórskiego
powietrza i tutejszego klimatu obniży
etę znacznie poniżej przeciętnej. Mu
szę dokładnie rozważyć te wszystkie py
tania zanim...

Przerwał mu dzwonek telefonu, więc
uprzejmym geste-m przepi’osil gościa.

— To proszę jeszcze raz spróbować,
panno Schutz, muszę bezwarunkowo
dziś jeszcze mówić z meteorologiem!
- Kolumny, pracujące w górach, by

wają w niektórych okolicznościach ska
zane na odżywianie wyłącznie konser
wami, gdy nieprzewidziane warunki at
mosferyczne odetną połączenie z doliną.
Musimy zatem uzbroić się także do wal
ki ze szkorbutem.

- Ta obawa jest na szczęście płonną,

panie dyrektorze. W obecnie wyrabia
nych konserwach zachowane są koniecz
ne dla człowieka witaminy, których brak

po-wodo-wał dawniej szkorbut, zaś bakte-

rje, powodujące gnicie zgóry, są usunię
te.

— Dobrze! — Nie znamy natomiast

żadnego środka przeciw chorobie gór
skiej. Skąd dalej weźmie pan wody do

picia na wysokości dwóch tysięcy me
trów, gdy wszystko naokoło zamieni się
w lód? A czy zresztą woda źródlaną aa

tej wysokości nie będzie zbyt uboga w

sole mineralne, konieczne dla organi
zmu ludzkiego? Trzeba jeszcze wiele

spraw wyjaśnić, zanim weźmiemy na

siebie odpowiedzialność wysiania 12.000
ludzi do walki z tą górą.

— Jedynym człowiekiem, który ma

pełne doświadczenie co do tutejszych
waruików, jest meteorolog na Fern
Spitze.

— A widzi pan doktor, dlatego potrze
bujemy jego rady i współpracy. Wczo
raj w towarzystwie zeszła niespodzianie
rozmowa na temat fohnu, przyczyny je
go powstania i skutki. Przyznają się,
że nie wyobrażałem s-obie, jaki zły wpływ
wywiera on na ludzi. Musimy zatem

zabezpieczyć się przed niespodziankami
tak ze strony fóhnu jak i mych zmian

pogody. Jeśli będziemy jednak rozpo
rządzać zawsze pewnemi przepowiednia
mi pogody, będziemy mogli na czas

przygotować środki ostrożności, a prze-
dewszystkiem wycofać najbardziej nara
żone kolumny robotników z icli stano
wisk.

— Zupełnie słusznie, panie dyrektorze!
Meteorolog będzie nas mógł pozatem
ostrzegać przed lawinami, z których naj
większe są zwykle następstwem pew
nych zmian wiatru i temperatury, a te

przy pomocy swoich instrumentów mo
że on przepowiedzieć na kilka godzin, a

czasem i na dzień naprzód.
Znów zadzwonił telefo-n i Brandar

niecierpliwie podniósł słuchawkę do
ucha. Nowe rozczarowanie: meteorolog
nie zgłaszał się. To szczególne! Podszedł

parę kroków ku oknu i spojrzał w górę,
gdzie na ciemnym błękicie odcinała się
biała zębata grań Fern-Spitze. Naj
mniejszy powiew nie mącił powietrza, a

połączenie telefoniczne, uszkodzone

przez fóhn w ubiegłym tygodniu, zostało
właśnie świeżo naprawione. Z niedo
wierzaniem potrząsał głową: Musimy
zatem bez meldowania wybrać się do

niego, panie Litten, a chciałbym to u-

czynić zaraz jutro, gdyż meteorolog jest
mojem zdaniem najważniejszym i naj
niezbędniejszym sprzymierzeńcem w tej
bitwie.

— Doskonale! Gdy wyruszymy o sió
dmej będziemy po południu w Ferner-

hutte, a następnego dnia przez lodowiec

wyjdziemy na szczyt.
— A zatem do jutra, panie doktorze!

Dyrektor odprowadził doktora do

drzwi, ale zaledwie zamknął je za nim,
zameldowano mu nowego gościa.
- Panie radco, z jak poważną mi

ną pan przychodzi!
— Tak. Nanizać parcele jedną za dru

gą na sznurek jak perełki, to niełatwa

sprawa, panie dyrektorze. Naprzykład z

Brandmoserem nie mogę zupełnie dojść
końca. Żąda dziesięć tysięcy za swoją
kwaśną łąkę i nie chce spuścić anj fe-

niga. Po zbiorze siana w reku ubie
głym szacowano ją na 800 marek, a ja
mu już dawałem 1.200.

— Co robić? Nie dziwię się tak bar
dzo temu staremu uparciuchowi. Dla
nas jest to tylko kawałek mokrej łąki,
której akurat potrzebujemy pod budo
wę kolejki. Dla chłopa zaś każda piędź
ziemi jest kawałkiem serca. Ta łąka
użyźniona jest potem jeg-o przodków,
należy do historji rodzinnej Brandmo-
serów. Niech pan mu zaofiaruje ode
mnie 1.500.. . Chciałbym możliwe unik
nąć wywłaszczania, robi to złą krew a

ja nie chcę odrazu na początku obarczać

kolejki nienawiścią tubylców.
Stary pan wzruszył ramionami.

-- Przeważna ilość tubylców porobiła
w ostatnich latach bardzo smutne do
świadczenia ze sprzedażą ziemi. Wyłu
dzano od nich grunta za śmieszne ceny,
a p-otem byli świadkami spekulacyj, do
konywanych na ich starodawnych wła
snościach. Patrzyłem tu na niejedną
taką tragedię i nie dziwię się, że ludzie
zrobili się nieufni i uparci.

— Ja się cieszę tylko, że góra nie jest
własno-ścią prywatną. Łatw’iej rzeczy
wiście wydrążyć długi tunel w twardej
skale niż położyć paręset metrów torów,
przez czyjeś łąki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w cukierni. Na spotkanie przybyli dwaj

mężczyźni i oświadczyli, że, jeżeli Kop
czyński wpłaci 5C0 złotych, to odwołanie
ukaże się w ,,Tajnym Detektywie". Je
dnak Kopczyński, zeznający powyższe

w roli świadka, pieniędzy dać nie mógł,
a właściciel hoteliku dać nie chciał. W

rezultacie Kopczyński zrezygnował z od
wołania, co równało się usunięciem go ze

stanowiska.

Zeznanie to wywołało wielkie poru
szenie. Nie można się dziwić. Odkryło się
przecież raz jeszcze jedno ze źróćeł zgni
lizny, któremu walka już dawno została

wypowiedziana. Nie można myśleć o od
rodzeniu i o podniesieniu moralnem ży
cia polskiego w warunkach, gdy wielki

koncern prasowy bezkarnie propaguje
najohydniejsze zakamarki zbrodni, kie
rując się tylko myślą o zdobyciu pienię
dzy za wszelką cenę. Nie można myśleć
o walce z przestępczością, jeśli takich

źródeł zła współczesne życie polskie to

leruje w sobie coraz więcej. Nie można

przeciwdziałać skutkom bez zdecydowa
nego zlikwidowania przyczyn,

Jedyny ratunek.

Jest faktem, że całe nasze życie pu
bliczne od szczytów do nizin przepojone
jest niedobrą atmosferą, Zły przykład

nieposzanowania praw i nieuznawania

zasad moralności idzie zgóry. Moralność

wypędza się zewsząd, nawet ze szkoły,
odejmując w ten sposób nadzieję napraw

wy stosunków w przyszłości. Atakuje

się Kościół, atakuje się rodzinę, atakuje

się wychowanie religijne, a rezultaty tej

bezmyślnej kampanji nie dają na siebie

czekać. Widzieliśmy je w cyfrach zacy
towanych na początku. Cyfry te są tak

przekonywujące, że powinny trafić i do

tych, którzy nie w.idzą, czy nie chcą wi

dzieć, właściwych przyczyn tragicznej

sytuacji. Powipny przemówić do tych,
którzy moralność wyłączyli z życia spo
łecznego i którzy czynnikom najwła
ściwszym, reprezentującym największe
dobra duchowe na ziemi — przedstawi
cielom religji, chcą odmówić wpływów
na kształtowanie się dusz ludzkich.

Bez moralności chrześcijańskiej nie
ma mowy o postawieniu tamy rosnącej
fali przestępczości. A tę tamę postawić
trzeba jak najprędzej,

K.B.K.

Z KSSAJIJ.

Obława na wilki. Mieszkańcy wsi Kaziuki,
gmina Głębokie, zaalarmowali władze, że wieś
obiega stado zgłodniałych wilków, Towarzy
stwo łowieckie natychmiast zorganizowało o-

bławę, w której wzięło udział 12 myśliwych. Za
bito 2 wilki, jednego zaś raniono. Reszta zbie
gła. Z wie!u innych mie!jscowości napływają
również doniesienia o masowem pojawieniu się
wilków, wyrządzających okolicznym mieszkań
com ogromne szkody.

W kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego wy
darzyły się dwa nowe nieszczęśliwe wypadki
górnicze. W kopalni ,,Jowisz" spadające ze

stropu odłamki węgla zraniły górnika Wacława
Górala. W kopalni ,,Saturn" uległ wypadkowi
maszynista elektrowni Jan Zasada.

Czterech biskuoów prawosławnych. Na o-

łtatniej sesji synodu cerkwi prawosławnej na
stąpił wybór trzech kandydatów na biskupów:
archimandryty Ławrinienki na biskupa ukraiń
skiej cerkwi prawosławnej w Ameryce Północ
nej, archimandryty Protasewicza na biskupa
.,bialskiego i sufragana chełmsko-lube!skiego"(?)
oraz archimandryty Rudika na namiestnika Po-

czajowskiej Ławry. Kandydatów tych przed
stawiono rządowi do zatwierdzenia. Będziemy
mieli zatem- aż trzech biskupów prawosławnych
na Wołyniu i now/ego biskupa ,,bialskiego". Za
czasów największego nacisku prawosławia na

ziemie polskie i katolickie nie było tak licznej
hierarchji cerkiewnej!

Broń w rękach dziecka. W gajówce Ołyczka
(pow. łucki) 6yn gajowego Ostrow(ski, bawiąc
6ię nabitą strzelbą, spowodował wystrzał, zabi
jając na miejscu swego rówieśnika Jana Gro
cholskiego,

Nadmierna wrażliwość. 25-Ietni Franciszek
Rothkegel, podoficer marynarki wojennej, od
bywający zawodową służbę wcjskową w Gdyni,
bawił na urlopie u rodziny swej w Świętochło
wicach. Po ukończeniu urlopu Rothkegel udał
się na dworzec, by odjechać do Gdyni. Nieste
ty, Spóźnił się na pociąg, a następny pociąg
odjeżdżał dopiero za kilka godzin. Obaw’iając
się nieprzyjemności z powodu niepunktualnego
przybycia z urlopu, marynarz przejął się tem
do tego stopnia, że w iednej z bram dómu cel
nym strzałem z rewolweru w skroń pozbawił
się życia,

fla!sze zeznania Swladhdw

w procesie łódzkim.

Łódź, (PAT.) Sesja wczorajsza rozpo
częła się przesłuchiwaniem świadka

Krzymuskiego, członka Stronnictwa Na

rodowego. Po krótkiej przerwie zeznaje
świadek Zaborowski, również były czło
nek Stronnictwa Narodowego. Zaborow
ski opowiada o wstąpieniu swem do

stronnictwa, następnie do sekcji mło

dych. Zaborowski uczęszczał pilnie na

zebrania i wiele opowiada o prelegen
tach, o roli, jaką odgrywała w Stron
nictwie Narodowem sekcja młodych. Za
pisywano do niej nawet ludzi starszych.

Sekcja zorganizowana była na wzór
wojskowy, odbywała zbiórki, człnkowie

podlegali rozkazom. Poza szkoleniem

wojskow’em używano ich do ekscesów

ulicznych i awantur, do malowania na

ścianach antyżydowskich i antyrządo
wych napisów. Oskarżony Podgórski,

jako komendant młodych w Lod?a kładł

specjalny nacisk na to, by wszyscy
członkowie byli uzbrojeni.

Po przerwie południowej zeznawał

świadek Placek, b. skarbnik Stronnic
twa Narodowego, świadek ten w odpo
wiedzi na zapytanie obrony zaprzecza

lakcby na zebraniach partyjnych oskar

żony Kowalski nawoływał do karności i

spokoju oraz niewczynania ekscesów.

Następnie składa zeznanie przodow
nik służby śledczej Kade w sprawie zajść
w katedrze. Stwierdza on, że starszy

przodownik uderzony został laską w

głowę i okrwawiony upadł na ziemię.
Świadek słyszał w katedrze okrzyki pod
adresem władz, a gdy wyprowadzał Ro
bakowskiego wołano: Ńie dąć go, odbić

go! Mężczyźni wszyscy mieli laski a

poza tem pod płaszczami posiadali n-

kryte butelki, cegły i t. d,

Litwini w opałach.
,. L ietuTOs Aidas" zbija twierdzenie

hitlerow,skie, jakoby na obszarze kłaj-

pedzkim zamieszkiwało obecnie 98 tys.
Niemców (?O%) na ogólną liczbę 140

tys. mieszkańców i podaje, że w roku

1932 było na obszarze kłajpedzkim Niem

ców
_

81 800 (58,5%), Litwinów -

53,800 (38.2%), i innych - 4.500 (3,S%),
od tego zaś ćzaśu stosunek ten zmienił

się jeszcze na korzyść Litwinów.
W czasie 25-28 lutego sąd w Kretyn-

dzie rozpatrzy 20 procesów przeciw

Niemcem kłajpedzkim. Między innerni

rozpatrzona będzie sprawa przeciwko
właścicielowi ziemskiemu Hundsdorfe-

rowi, u którego znaieziono, jak wiado

mo, zakopane w ogrodzie materjały wy
buchowe. Prawdopodobnie znajdzie się
na wokandzie również sprawa przeciw’
ko b. prezesowi dyrektorjatu Schreibe-

rowi oraz dwu członkom tego dyrek
torjatu, oskarżonym na podstawie usta
wy o ochronie narodu i państw’a litew

skiego.

Do stratosfery w odkrytej gondoli

Hiszpański pułkownik Emil Errera wystartuje w początku lutego do stratosfery, ma
jąc zamiar osiągnąć wysokość 23 000 metrów. Intęresującem jest, że Erręro udaje się
w stratosferę w odkrytej gondoli, zamiast w hermetycznie zamkniętej, jak to czynili
bracia Piccard i ich naśladowcy. Aby wytrzymać niesłychanie niską atmosferę, śmia
ły aeronauta będzie miał na sobie ubiór, podobny do kostjumu nurka, ogrzewany

elektrycznie.

na pograniczu
polsko-sowieckiem.

Żołnierze KOPłn znaleźli dwa wejścia
do niezbadanych podziemi.

Dowiadujemy się, że żołnierze KOPlu

w czasie patroli strażniczej na terenie

Ujścia Biskupiego w pow. borszczow-

skim, znaleźli między słupami granicz-

nemi dwie groty. W jednej z tych grot
wejście jest zupełnie zawalone, w dru

giej zaś od wejścia rozchodzą się dwa

kurytarze na dwa boki, które są również

zawalone i uniemożliwiają dalszą pracę

badawczą w grotach.

O tęm sensacyjnem odkryciu żołnie
rze zawiadomili swoją władzę przełożo
ną, a ta następnie doniosła o tem staro
stwu powiatowemu w Borszczowie. Sta
rosta borszczowski po osobistem stwier-

dzeniu tego faktu i wydaniu zarządzeń

zabezpieczających groty dla celów nau
kowych badań, nadesłał odpowiednie pi
smo do Uniwersytetu Jana Kazimierza.

Jak się dowiadujemy, w najbliższych
dniach wyjedzie z ramienia Uniw. J . K .

ekspedycja naukowa, która przedsięweź-
mie na miejscu odpowiednie badania.

KOCEANA TEŚCIOWA.
- O Marją będzie więc pamiętać o tem,

żeby mnie jutro rano zbudzić ńa cza,s, ina-
czej spóźnię Się do pociągu!

- Może łaskawa pani się na mnie zdać!
Zięć już zagroził, ża jeśli pani spóźni po
ciąg, to wylecę.

Zjazd Polaków z Prus Wschodnich.
W Olsztynie (Allenstein) odbył się

wielki zjazd Polaków z Prus Wschod
nich. Przybyło nań mimo dnia powsze
dniego około 2.C00 osób. Delegaci z zie
mi Malborskiej przyjechali specjalnym
pociągiem. Uroczyste nabożeństwo w

kościele św. Jakóba odprawił prezes

Związku Polaków w Niemczech, ks. dr.
Bolesław Domański z Zakrzewa, kazanie

wygłosił ks. Józef Styp-Kekowski, kie
rownik Związku Polskich Tow. Szkol

nych. Referaty w sali Domu Polskiego

wygłosili: ks. dr. Bolesław Domański,
redaktor ,,Gazety Olsztyńskiej" W. Jan

kowski, kierownik naczelny Zw. Pola-

ków dr. Jan Kaczmarek oraz spółdziel
cy Stefan Szczepaniak i Franciszek Le
ma ńczyk.

Powzięto szereg uchwał w najhar
dziej żywotnych sprawach dla tutejsze
go terenu: położenia i praw Polaków w

kościele, szkolnictwa polskiego, ruchu

młodzieży, prasy i spółdzielni. Wysła
no depeszę do ks. prymasa Hlonda z

prośbą o pomoc w walce o prawa Pola
ków w kościele.

Zjazd przeszedł pod hasłem solidar
ności wszystkich Polaków w Niemczech
w walce o prawa narodowe. Uderzał

liczny udział młodzieży.

Przed zmianą zryczałtowanego

podatku obrotowego.
Warszawa. (Teł. wł.). W dniu dzisiej-i

szym w ministerstwie skarbu odbędzie

się konferencja w sprawie zryczałtowa
nego podatku obrotowego dla drobnych
przedsiębiorstw na r. 1935.

Niektóre zawody zabiegają o wyeli
minowanie ich z pod o-bowiązku opła
cania w r. 1935 zryczałtowanego podat
ku obrotowego, (r)

Odznaczenie kapłanów

polskich w Ameryce.
Zostali mianowani prałatami dwaj

zasłużeni kapłani polscy w Stanach Zje
dnoczonych: ks. Michał Domachowski I
ks, Jen Mikołajczak. Ks. prałat Dorna-

chowski (urodzony w Pinczynie), jest
proboszczem parafji św. Wincentego w

Milwaukee. Jest odznaczony orderem

,, Polonia Restituta". Ks. prałat Mikołaj
czak jest proboszczem w Berlin, Wis.

Położył wielkie zasługi w pracy nad

młodzieżą. Cieszy się wielką sympatją
wśród rodaków za oceanem. Urodził sią
w Milwaukee.

Pięcioletni braciszek zdradza

rodz!cd w-morder(dw.

Stanisławów. Potworną zbrodnię u-

jawnioąo w Dołhej Wojniłowskiej. Kie
dy zawiadomiona o zgonie niejakiego
Mikołaja Łueiowa zjawiła się na miej
scu komisja sądowo-śledcza. 5-Ietni bra
ciszek Mikołaja z płaczem opowiedział,
że rodzice jego, Jan i Femonja udusili

Mikołaja, nałożywszy mn sznur na szy’

lę. Wszczęte dochodzenia potwierdziły
zeznania dziecka, poza tem stwierdzono,
że potworni rodzice chcąc pozbyć się sy
na, namówili kilku parobków, by go po
bili. Mikołaj odniósł wówczas tak cięż
kie obrażenia, iż zapadł na zapalenie
mózgu. Nieludzki ojciec, bojąc się, że

- syn może wyzdrowieć, udusił go przy

pomocy żony. Oboje aresztowano, Po
wodem zbrodni było to, że Mikołaj Lu
ciów zamierzał ożenić się z biedną

dziewczyną.

Tragiczna zabawa bronią-
Śmierć chłopca od kuli.

Tragiczny wypadek wydarzy! się W

Bełchatowie, powiatu piotrkowskiego.
Siedmioletni Bolesław Streibel, synek,
zamożnego właściciela nieruchomości,
w czasie nieobecności rodziców, bawiąc

łię w mieszkaniu znalazł pistolet swego

ojca. — Chłopiec bawiąc się bronią,
która na nieszczęście była załadowana

spowodował w pewnej chwili wystrzał
tragiczny w skutkach. Kula 22-milime-

trowego naboju przeszyła klatkę pier
siową chłopca, który poniósł śmierć na

atiejscn.
Po powrocie do domu Streihelowie

znaleźli już tylko zsiniałe zwłoki synka
a obok nich pistolet.
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Laska Boża była ze mną. A stało się
to tak:

Ubiegłego tygodnia jawiłem się przed

eądeiń, oskarżony o obrazę Wysokiego
Rządu. Dopuściłem §i§ tej obrazy (we

dle aktu oskarżenia) w Kronice Niedziel
nej z 19 sierpnia 1934 r. Przewodniczą
cy -- jak to już bywa - spytał mnie,
czy poczuwam się do winy,

Odparłem,, że wprawdzie jestem
człek u?omliwy i cnota moja jest kru
cha, ale wtym wypadku obcein mi jest
wszelkie samopoczucie winy. Bo i w ja
kim celu miałbym ja obrażać Rząd?
Przez to ani chleb nie potanieje, ani
nie powiększy się obieg waluty. Więc
cui bono wchodzić w kolizję z paragra
fami kodeksu karnego?

Przeciwnie- Jestem dziennikarz zga
dł iwy i trzymam się nakazań Rządu-
Każą płacić podatki - płacę, Zabrania

ją krytykować — milczę. Pokazują na

słońce - patrzę. Od jednego tylko wzią
łem dyspensę. Nie śpiewam Pierwszej
Brygady. Natura nie dała mi głosu,
śpiewałbym falsetem. A tu t,rzeba ba
sem.

Wszystko inne jednak spełniam co

do joty Pod ciśnieniem dziesięciu at
mosfer podpisałem nawet Pożyczkę Na
rodową, gotowałem się już i do pod
pisania Pożyczki Wiekuistej. Ale w o-

statniej chwili Rząd ją odtrąbił. Naród

musi pierwej nabrać tchu.

Tyle dowodów lojalności nie w’ska
zuje chyba na to, abym chciał w jak’
kolwiek sposób ubliżyć mej przełożonej
władzy. Cały mój błąd leży najwyżej w

tem, że jestem cichym wielbicielem te
go Rządu, a nie głośnym entuzjastą. Z

moich patrjotycznych uczuć i uniesień

nie potrafię robić kizykliwego jarmar
ku, Korzę się w duchu, a zato w uściecb

jestem powściągliwy. Albo i zgolą o-

paezny. Wolę powiedzieć jakieś gorzkie

słowo, niż potokami miodu zalewać i

tak przesłodzoną jui Sanację,
Zdaje się, że Trybunał uwzględnił

te wszystko i uwolnił mimie od winy

i kary. Nie chciał gubić człowieka, prze
ciw któremu przemawiają tylko pozo
ry. Bo i któż zbada przepastne zaka
marki dziennikarskiej duszy?

To, że wyszedłem cało z opresji, nie

uważam dla siebie za żadne zwycięstwo.
Zwycięzcą był tu tylko trybunał, który
mógł mnie uznać za robaczywy owoc, a

powodowany wyższą sprawiedliwością
nie uczynił tego. Dzięki temu nie od.

padnę ja od rajskiej jabłonj jak ten

czerw wiosenny. Będę wisiał dalej.
Do wykazania w sądzie mej zakonspi

rowanej lojalności przyczynił się przede
wszystkiem mój dzielny obrońca adwo
kat Wacław Sawicki.

Powie ktoś: cnota nie potrzebuje
obrony!

Bardzo słusznie. Alę odnosi się to tyl
ko do tej cnoty, która skrzy się na słoń
cu, jak najczystsze złoto. Cnota jak mo
ja, trochę przydymiona i okryta patyną
opozycyjnej megalomanii, musi zostać

wydobytą na wierzch jak jądro koko-so
we z włóknistej łupiny.

Sztuki tej dokazał adwokat Sawicki

Właściwie to on mnie nie bronił. On

wygłasza} tylko dytyramby na moją
cześć jako niepokalanego dziennikarza i

obywatela państwa. Szkoda, że nie za
brałem ?e sobą stenografa, aby notował

W

jego słowa. Każdą literę z jego przemó
wienia można było kłaść na wagę złota.
A jeżeli już się dopatrzył jakiegoś grava-
minu w moim artykule, to stwierdzał, że

nie jest to moje osobiste zapatrywanie,
tylko niepodzielny sąd całej opinji pu
blicznej. Nie godzi się zaś, aby jeden
Cierpiał za wszystkich. I dlatego prosi}
o moje uwolnienie.

Nie dziwcie się, że przedewszystkiem
ja byłem oszołomiony fsrenzyjską swa
dą mego obrońcy, On odkrył we mnie i

wydobył na jaw wartości, o których mi

się ani nie śniło. Wyszedłem ze sądu pi
jany moją katońską cnotą.

W ,,Dzienniku Bydgoskim" wyprosi
łem sobie już, że na wypadek mej przed
wczesnej a nieodżałowanej śmierci ne-

krolog mój napisze adwokat Sawicki.

Mam do niego pełne zaufanie. Wystar
czy, jeźli na łamach Dziennika pov\ tórzy
to, co gadał o mnie w sądzie. Jestem

przekonany, że św. Piotr skapituluje
przed jego retoryką i bez dalszych do
chodzeń wpuści mnie do nieba.

Panu Sawickiemu ściskam serdecz
nie dłoń Od paru dni myślę tylko o pod-
kopie do Banku Polskiego. Bo niechby
mnie nawet nakryli. Jeżeli Sawicki bę
dzie ze mną (naturalnie nie w podkopie

tylko w sądzie) to któż odważy się być
przeciwko mnie? StB.

Eks-królewski ślub w Rzymie.
Przepych lakieso już dawno nie widziano w ,,wiecznem mieście",

Rzym, dnia 16 stycznia.
Podobnie jak Londyn niedawno żył

pod wrażeniem uroczystości weselnych
byłej księżniczki greckiej Maryny z sy’
nem króla angielskiego, stolica Włoch
aa początku bieżącego tygodnia przeży
wała takie same chwile, Mieszkańcy
Rzymu mie!i podobną niezwykłą i wiel

_ką sensację. W ub. wtorek bowiem od
był się ślub najstarszej córki byłej hi
szpańskie,j pary królewskiej infantki
Reatrice z Don Ałessandro Torjonia
księciem Civitęłła Cesi. Przeszło dzie
sięć tysięcy zaproszonych gości, w tem

pięć tysięey hiszpańskich rojalistów u-

c?ęstniczyło w obrzędzie ślubnym w

piękn,ym kościele pojezuickim- Ogólną
uwagę zwróciła obecność jedynie eks-
króła hiszpańskiego Alfonsa, natomiast
nie przybyła na ślub córki eks-królowa
Wiktoria Eugenja- Ostatnie pogłoski-
iakie o-biegły prasę zagraniczną o zamie
rzonym rozwodz:ę hiszpańskiej pary
królewskiej znajdują zatem swe po
twierdzenie.

Rzym już dawno nie widział tak

wspaniałego przepycha
jak obecpie podczas uroczystości ślubnej
w najwyższej hiszpańskiej arystokra
cji rodowej. Aczkolwiek ceremoniał

ślubny naznaczony był na godzinę 11,30
przed południem, już krótko po godzi
nie 9-ej kościół po brzegi był zapełniony
Kościół pojezuicki, jeden z najpiękniej
szych kościołów Rzymu, był rzęsiście
oświetlony. Wnętrze kościoła wybito
brokatem koloru purpurowego i kilku

tysiącami białych róż I goździków,

Girlandy z żywego kwiecia rozdzielały
nawę kościoła. W odległości dwóch kro
ków stanęli szpalerem policjanci w eelu

oehrony wybitnych członków rodów
królewskich i książęcych, wśród któryeh
znajdowali się m- in, włoska para kró
lewska, wie!ka księżniczka Luksem-

burgji oraz 53 książąt i księżniczek kró
lewskiego pochodzenia. Wszystkie te

wysoko postawione osobistości weszły
do kościoła- boeznem wejściem- Eks-
król Alfons oraz dwaj jego synowie Don

Juan i Don Jaime zjawili się we fra
kach, c-o Ogólnie podpadło, gdyż reszta

przedstawicieli arystokracji rodowej
stawiła się w mundurach.

Narzeczona infantka Beatrice niosła
bukiet pięknego kwiecia oraniu, prze
wiezionego samolotem ? Walencji. Szyję
narzeczonej ?dobił tylko wielki sznur

pereł, poza tem księżniczka wogóle nie
miała biźuterji. Przed wejściem do ko
ścioła młoda para obeszła kościół, ażeby
wszystkim się pokazać: mimo dotkliwe
go zimna infantka pozestawi}a w powóz-
ce swoje futro hermeUnowe i lekko o-

dziana kroczyła naokola kościoła, Na

widok eks-króla Alfonsa zebrani magna
ci hiszpańscy i rojaliści demonstracyj
ne wznieśli okrzyki: ,,Viva Don Al-

fonsol".
Świątynia przedstawiała wewnątrz

niezwykły widok. Po prawej i lewej
stronie od głównego ołtarza zasiedli go
ście królewscy. Ńa niebieskie, obszyte
złotem mundury hiszpańskich grandów
padły z kryształowych lamp snopy rzę
sistego światła. Czarne mantylki dam z

najwyższej arystokracji, fraki członków

korpusu dyplomatyeżńego i purpurowe
-:zaty dwóch kardynałów niezwykłe
sprawiają wrażenie,

Według ceremoniału hiszpańskiego
arcybiskup z Toledo, który pobłogosła
wił młodą parę, nie raz leć? trzy razy
zapytał się narzeczoną, czy pragnie na
rzeczonego swego pojąć za męża. Za
brzmią} marsz weselny Mendelsśohna-
Po akcie ślubnym młoda para również
boeznem wyjściem opuściła kościół, u-

dając się do katedry św. Piotra- Tam

przez dłuższy czas wytrwała w modli
twie, poczem

młoda para przyjęta zestala

przez Ojca św.

na specjalnej audjencji w apartam_en-
tach prywatnych Jego SwiątaBtiwośei-

Uezta weselna, w której uczestniczyło
kilka tysięcy gości była niezwykłem zja
wiskiem w ,,wiecznem mieście", Młoda

para uda się w najbliższych dniach w

I podróż poślubną do Ameryki.
I A. M-shi.

Zinowjew skazany na 10 lat
zaś Katnientew na 5 lat więzienia.

Oskarżeni przyznali sią do winy.
Moskwa. (PAT). Kolegjum wojskowe

najwyższego sądu ZSRR, ogłosiło wyrok
w sprawie Złnowjewa, Kamieniewa i 17

współtowarzyszy, oskarżonych o orga
nizację spisku kontrrewolucyjnego i

współudział w spisku, mającym na ce
lu zamordowanie Kirowa. Sąd uznał

wszystkich oskarżonych za winnych.

Zinowjew skazany został na 10 lat wię
zienia, Kamieniew - na 5 lat więzienia,
Pozostali współoskarżeni na różnego ro

dzaju kary więzienia.

Wszyscy oskarżeni w toczącym się
nrocesie przyznali się całkowicie do za

rzucanej im winy.

Rozstrzelano niewinnych ludzi
dla odstraszającego przykładu.

Korespondent ,,Daily Telegraph" w

Moskwie twierdzi, że wśród 106 osób.

I rozstrzelanych w Moskwie i Len’ngra-
dzie w związku z zabójstwem Kirowa,
żadna nie miała nic wspólnego z zama
chem. Wielu z rozstrzelanych przebywa
ło w aresztach w chwili, gdy Kirów zo
stał zamordowany. Osoby te aresztowane

były przeważnie za próby, ucieczki za

granicę lub za spekulacje na czarnej
giełdzie. Wśród aresztowanych znajduje
się tez dwóch zagranicznych komuni
stów, którzy zbieg!i do Sowietów, a póź
niej popadli w niełaskę. Korespondent
,,Daily Telegraph" twierdzi, że bolszewi
cy rozstrzelali pierwszych lepszych więź
niów, aby stworzyć odstraszający przy
kład.
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tfflSgtoKSó hończali.

Tajemnice, które nie są tajemnicami.
Jeszcze o armatach, które strzelały na Paryż.

O tera, jak była zbudowana największa ar-1
mata świata, jak wyglądały jej granaty i w jaki
sposób strzelano na Paryż, psałem na tamach
,,Dziennika Bydgoskiego" już 23 maja 1933 r,,
w numerze 122.

Ponieważ jednak tajemnicza ta armata poku
tuje ciągle jeszcze na lamach prasy a ,,rewe
lacje" się mniej lub więcej powtarzają, uzupeł
nię artykuł mój z przed dwóch lat dalszemi
szczegółami, dotąd w prasie nie opublikowane
mu Sądzę, że sprawa teraz zupełnie się ,,wy
jaśni" i nic tajemniczego dokoła tej armaty nie

pozostanie.
Komandor Werner Kurth (Korvettenkapitan

a,. D,), dowódca armat paryskich, (obsługa skła
dała się również z samych marynarzy), oraz

Heinz Eisgruber piszą w swych wspomnieniach,
że w czasie wojny światowej i lata potem —

wiedziało o konstrukcji tego działa da!sko-
nośnego i organizacji ostrzeliwan’a Paryża je
dynie maleńkie kółko wtajemniczonych.
Wszystko zaś, co pisano w tym czasie o tej
armacie i jej granatach było mniej lub więcej
wytworem bujnej fantazji wzgl. domysłów nie
przyjacielskiego wywiadu. Tajemnicy docho
wano tak dalece, że Niemcy sami dowiedzieli
się o wszystkiem doeiero z prasy zagran’cznej.

Gdy wojna się skończyła, znikły armaty w

taki sam sposób tajemniczy w jaki s’ę ukazały.
Tylko podstawa jednego z trzech dział, które
na froncie strzelały, pozostała w rękach Fran
cuzów, g’dyż nie zdołano już jej zdemontować
ani wysadzić w powietrze.

Nikt z. majstrów czy obermajstrów a nawet
z inżynierów firmy Krupp nie wiedział nic do
kładnego o tej amacie. Dopiero w roku 1933 —

na rozkaz Hiitłera — ujawniono dotychczasowe
ta’en:nice, bowiem ,,odrodzony naród niemiec
ki ma pełne prawo dowiedzieć się całej prawdy
o ostrze!’waniu Paryża".

Ponieważ bombardowanie Paryża, z powie
trza sprawiało Niemcom, ze względu na straty
w samolotach, coraz więcej trudności, zastana
wiało s’; O. K. L. (najwyższe dowództwo armji
niemieckiej) nad innemi sposobami nastrasze
nia FrancuzÓ5v w ich sto!icy, Na jednej z kon
ferencji w O. H . L ., gdy panowie sztabowcy
bezradni, pcspuszczali nosy na kwintę, wyrwał
się jeden z młodszych oficerów — jak Filip z

konopi — ,,no, to strzelajmy na Paryż!". Pierw
szy szef sztabu generalnego drgnął i zwróciw
szy się do referenta balistyki, zapytał; — Czy
moglibyśmy do Paryża strzelać?

— 120 kilometrów? To niemożliwe, ekse-
lencjo! — odoowiedział referent,

— Niemożliwe? Takie słowo nie istnieje
w leksykonie armji niemieckiej! — odburknął
generał.

— Rozkaz! Ekscelencjo! Musimy tedy poga
dać z ekspertami Kruppa!

Dnia następnego zasiadło kilku specjalistów
do tablicy i zaczęło liczyć, a liczby rosły w nie
skończoność .. Zagadnienie armaty paryskiej
powędrowało teraz do laboratorium, gdz’e bada
sie prochy, pa!i je, synie domieszki, znów od
pa!ś, chwyta gazy, analizuje, mierzy, z liczb
tworzy formułki...

Mijają tygodnie. W laboratoriach praca wre.

Mieszają rudę.
Matorjał jest gotowy, Teraz należy zbudo

wać odpowiednie maszyny. I dalej praca kipi,
wre. Do hal montażowych wędruj’ą części ma
szyn o mamutowych wprost rozmiarach. Ol
brzymie żórawie transportują bloki stalowe...

Akord! Akord!
Na trzy zmiany, dzień i noc pracują monte

rzy Kruppa, każdy nad swem zadaniem. Świdry
warczą, wloty stalowe fruwają, Z lochów gi
serni pędzą z błyskiem i svkiem, sypiąc iskra
mi wokoło, nowe bloki stali. Tylko żwawo —

tylko prędko, bo wojna może się w międzycza
sie skończyć, a wtedy daremny trud.

I pewnego dnia — po kilku miesiącach od
owej pamiętne’ ro-raowy w O. H. L .

— wiosną
i 95.7 r, — nadchodzi do sztabu O. H . L, meldu
nek- Armata T. 1 gotowa do strzału!

Lecz teraz nowy kłopot, bo gdzie tym ol
brzymem strzelać? Żaden z wielkich poligonów
Niemiec — ani Leclifeld, ani Munsingen, ba —

nawet JiMer’ og nie ma tyle mie’sca, gdzieby
można oddać próbny strzał na odległość 130
kilometrów.

— Mamy przecież morze! odzywa się znów
jeden z mądrali, spec z firmy Krupp...

Pod Cuxhaven konie się olbrzymi dół, be
tonuje go, ustawia żelazną tarczę i montuje na

nie! armatę paryską. Olbrzymiej długości rura

rozdziera swą paszczę ku niebu, a zwrócona iest
akurat trzy kreski na południe od wyspy Helgo-
Iand.

Pierwsza próba przyniosła rozczarowanie, bo
zamiast oczekiwanych i obliczonych 120 kilo
metrów wyszło tylko 90 km. Za krótko. Odda
no jeszcze jeden strzał, rezultat ten sam. Zde
montować! Odesłać do Essen! Przekonstruo
wać...

Paryż nie będzie jeszcze ostrzeliwany!

Chcąc uzunełnić artykuł mój z maja 1933 r.

poda!ę poniżej’ niektóre statystyczne dane z

opracowan’a generała artylerji H. Rohne i pro-
łeso”o berliń?k’ci akademii wojennej kapitana
rez. Pitter von EberhaTdta.

Jak wiadomo, strzelali Niemcy z 3 armat
21 centymetrowych na Paryż. Jedna stała pod
C-epy ’lte’o Laon! druga pod Beaumcnt a trze
cia ’-od Chateau Thierry,

Rura armaty paryskiej mierzyła 33 metry,
a granaty ważyły przeszło 100 kg każdy.

Odległość, na jakiej strzelano, wynosiła oko
ło 120 kilometrów.

Nabój ważył przesałft 10Q kilo, a ładunek

prochu 12 kilo. Jednakże ani specjalna forma
naboju, ani prochy, ani też długość rury nie
dałyby tej odległości, na jaką strzelano, gdyby
nie organizacja strzelania samego, przez spec]’a,
łistów balisłyków przemyślana, Nie chcąc tu

szczegółowo omawiać rozpraw naukowych dot.
armaty paryskiej generała Rohne i profesora
Eberhardta, nadmieniam jedynie, że wystrzelo
ny z armaty paryskiej granat pędził z począt
kową chyżością 1600 metrów na sekundę przez
stratosferę na wysokości 36—40 kilometrów,
I gdyby nie opór powietrza, przed i po. opu
szczeniu stratosfery, mógłby pocisk ten osiągnąć

odległość 256 kilometrów, czyli raz tyle ile było
przewidziane. Na odbycie tej drogi potrzebowa
ły pociski 2X do 3 minut, odgłos odstrzału do
szedł w 6 minutach, tak np. eksplodował
granat ten już w 3 min. przed podchwyceniem
w paryskich mikrofonach podsłuchowych od
strzału armaty paryskiej, stojącej pod Crepy w

!esie i strzelającej na odległość 128 kilometrów.
Tak wielki ładunek prochu wytwarza gorącz

kę, która rozpala stal do czerwoności a w każ
dym razie ją rozmiękcza. Wytworzone zaś g’azy
wyrzucają nagle pocisk do przodu, powodują
tarcie pól między biegami. Zmienia to poło-

IMS
zenie następnego naboju, który wchodzi teraz

głębiej do "rury, Wymieszan.o więc nanowo

przestrzeń spalinową i dodawano odpowiedni
łaunek prochu, by osiągnąć poprzednią odle
głość. Rura stała bowiem już na ostatecznym
poziomie t. j, 55 stopni, i nie dało się tam nic
zmienić.

Chcąc rurę oszczędzać, strzelano w odso-
pach 45 minutowych, a dziennie mogła armata
ta oddać maksymaln!e 12 strzałów.

Granaty były o specjalnej wprawdzie formie,
lecz bez torped i innych motorów, jak pokazuje
szkic.

Na ustawienie takiej armaty potrzeba byio
dużo czasu. Należało wpierw wykopać wiel
kich rozmiarów dół i wylać go betonem. Po
tem ustawiono podstawę żelazną z ramą na

szynach po obydwóch stronach, a potem dopie
ro montowano armatę, maskując wszystko do"
brze zielenią, jak widzimy na obrazku.

Strzelano z tych armat od 23 marca do 7

sierpn’a 1918 r, i oddano w tym czasie 367 strza
łów, z których to 303 granaty padły do centru.m

miasta, reszta eksplodowała na przedmieściach
Paryża.

Niestety zginęły wszystkie trzy armaty, (jak
z żalem zaznacza ,,Revue d’artillerie", gdzieś —-

bez śladu.
Mogę jednak zdradzić, gdzie się podziały.

Jedna z armat paryskich rozpękła się sauna

i ją przefasonowano, drugą wyszperali Francuzi
i zbombardowali wraz z obsługą, a trzecią udało
się Niemcom wczas jeszcze wywieźć i ukryć na

terenie K!ruppa. Armatę tą przysypano wielką
kupą łomu i szmelcu. A komisja francuska,
szukając tej armaty, jak szpilki, przechodziła
kilkakrotnie obok niej, nic się nie domyślając.
Niemcy oczywiście udawali greków, mówiąc:
,,mefn Name ist Hase, wohne im Walde und
weiss von nichts".

EOMANDOR WERNER KURTH
dow. armaty paryskiej.

PROF. RAUSENBERG
wwnalazca i konstruktor armatu nan?skiftl.

Armata paryska gotowa do strzału w czasie inspekcji.

KSadl oskarżonym wzmocniono ochronę.
Proces Hauptmanna stanowi w dal

szym ciągu przedmiot powszechnego
zainteresowania. W zachowaniu Haupt
manna nastąpiła uderzająca zmiana.

Poprzednio spokojny, często ironicz
nie uśmiechnięty, teraz kurczowo za
ciska pięści wstrząsają nim konwulsyj-
ne drgawki, spogląda — jak piszą ame
rykańscy sprawozdawcy - wzrokiem

dzikiego zwierzęcia". Otaczają go poli

cjanci z rewolwerami w dłoniach. Zwła
szcza ostro czuwano nad nim w dniu,
gdy zeznawali dwaj wybitni eksperci,
Wilson i Osborne. Po zeznaniach dr.
Condona przewodniczący flemingtoń-
skiego trybunału. Thomas W. Tren-
chard zwrócił uwagę władz na koniecz
ność ,,wzmocnienia ochrony oskarżone
go zarówno w sali sądowej jak w wię
ziennej celi".

W oświadczeniach udzielonych prasie

wyjaśniono, że zachodzi obawa, iż

Hauptmann może w nagłym przystępie
wściekłości rzucić się na publiczność
lub na sędziów.

A

Na pokładzie parowca ,,Il!e de Fran
ce" przybyło czterech nowych świadków
na proces Lindbergha oraz sławny de
tektyw amerykański Artur Johnson.
Wśród świadków zn-ajdują się krewni

Izydora Fisęha. Jak wiadomo, prokura
tor pragnie zrekonstruować całe życie
Fischa, aby wykazać, że nie miał on nic

wspólnego z dzieckiem Lindbergha,
Świadkowie odjechali pociągiem do Fle-

mington.

f?an

Jace^r jFartlagadonosi:
Londyn, 17 stycznia.

Raport nr. 4.
Ściśle poufny.
Podeszliśmy tedy z królem do bufetu,

choć byłbym wołał sam, bo człowiek nie

czuje się taki skrępowany. Król przedsta
wił mi Chamberlaina, który za bufetem u-

rzęcłował w białym fartuchu. Chamberlain
(czytaj Cymberlen) spytał ,mnie zaraz:

— Mister Furdyga, coktail or englisch
bitter?

Odpowiedziałem, że ja się zdaję na gust
króla. Ten kazał postawić do wyboru 30
różnych koktaili, które próbowaliśmy po
kolei. A równocześnie gaworzyliśmy dalej
o polityce.

— Panie Jacku — rzekł król — Scotland
Yard raportuje, że wasz Pan Marszałek po
siada reputacje dyktatora. Prawda to?

- Zależy, gtaals sj§ spg dobrego, łę za

wsze dzięki dyktatorskiej inicjatywie Pana
Marszałka. A spotka naród jaka kontuzja,
to winę ponosi Obóz Narodowy.

— Więc ten Obóz Narodowy to jest taki
Prtigelkind Pana Marszałka?

- Czy Waszą Królewską Wysokość to

dziwi? Już Gobineau powiedział w odniesie
niu do Ludwika XV.: gdy chłopak szkolny
co zbroi, to musi to odpokutować własną
staropanią, a królowie do tego samego celu

mają swoich poddanych.
— A niechże was kulo bija, panie Jacku!

- zawołał król kulając się ze śmiechu. —

Mądrze wy to wywiedli i dużo arkanów po
litycznych możnaby się od was nauczyć.
Gdybym się nie bał Pana Marszałka, to za
raz przeciągnąłbym was do mojej służby i

zrobiłbym was wielkim kanclerzem Impe
rium brytyjskiego.

— Zaszczyt, byłby to dla mnie niemały,
ale kto raz zakosztowa,ł służby na dworze
belwederskim, temu nie łatwo na inną kon
dycję się zgodzić. Próbował już Hitler prze
ciągnąć mnie do siebie, alem mu się wy
kpił, mówiąc, że nie jestem rąssenrein. Po

prawdzie zaś mówiąc, jak pamięcią sięgnę
mam samych katolików w rodzie. Mówią
wprawdzie, że w jednej z moich prababek
kocha! się rabin kronstadzki, /!e .że był to

człowiek biedny i czosnkiem śmierdział,
więc wątpię bardzo, aby tak zacna matrona

oowzięła do niego jakikolwiek sentyment.
— Zacnym musi być ród wasz, panie

Jacku, eo i o Panu Marszałku również opo
wiadają.

— Ród Pana Marszałka to jest istne mi-
raculum geneologiczne. Musi Wasza Kró
lewska Wysokość wiedzieć, że tuż przed erą
chrześcijańska żył g? Rzymie konsul aaacs-

tiy, J Rufus Pilsudius zwań. Ten gdy wie
dział, że jurgeltnicy cezarjańscy Rzym do

upadku wiodą pojmał ich i strącił ze skały
łarpe(skiej, poczem ojczyznę przy pomocy
prokonsulów i dowódców legjonowych w

dawnej chwale restaurował. Jeden z oo-i
tomków owego Rufusa wyciągnął do Sar
mac]i, otrzymał od króla Popiela, którego
potem myszy zjadły, polski indygenat, po
czerń synowie i wnuki jego w walce z pogaś
nami cudów męstwa dokazywal,i. Z owego
io rodu Rufusa PilsudiuSa pochodzi i P.an
Marszałek, z tem jednak, że pradziada Swe
go konsula rzymskiego prześcignął i prze
wyższył, ostracyzm zaprowadził, wrogów
Rzeczypospolitej na banic,ję skazał, Co-da \-
Josephinus stworzył, po nowe prowincje aż
do Kijowa sięgnął, trakt,aty korzystno poza"
wi,erał i Loterję Klasową ufundował, aby
każdy z obywateli, korzystając z niej, miał,
możność jeszcze za życia zostać bogatym i

szczęśliwym.
Król złapał się za głowę.
— Dziwy mi opowiadacie, panie Jacku-

Godzi się tedy wypić zdrowie Pana Mar
szałka i na pomyślność jego dalszych po
czynań.

P. S . Szanowna Redakcjo! Otrzymałem
zaproszenie na bal majstrów piekarskich w

Bydgoszczy. Ostatecznie zaszczyciłbym ten

bal moją obecnością, a’e nie mogę szkodo-
wać pię na bal tak bogatego cechu iak pie
karzy. Nie przysłali forsy na aeroplan, ani
na taksówkę, ani nawet nie na garderobę.
-Także żądam kaucji, że żarcie i picie będzie
odpowiadało mojej wysokiej randze. Bo ja
raz uświetniłem jeden bal moją obecnością,
a potem musiałem chlać na nim łimoniad-
kS i P,alić kaprale zamiast egipskich.

MAGGIegoZUPY
za kostki sl

2 talerze

Cl

,- s. -y_

aęznę

pożywnej zup^
Różne rodzaje MAGGF^zuj

do nabycia w sklepach koionjalno-spażywczyci
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Walka wężów o względy samicy.
W Londynie w Ogrodzie Zoologicz

nym rozegrała się niesamowita scena.

W olbrzymiej szklanej klatce znajdowa
ło się l-i pytonów. Przez długie lata po
tężne gady żyły w przykładnej zgodzie
Widocznie jednak harmonja nawet w

życiu wężów nie jest rzeczą, trwałą.

Przed kilkoma tygodniami dozorca ()
grodu zoologicznego zauważył, że dwa

pytony zalecały się do jednej i tej samej
samiczki. Obejmowały się splotami sw’o
ich długich, zimnych ciał, lecz za każ

dym razem spotykały się ze sobą przy

tych czułych zalotach.

Pomiędzy dwoma gadami powstała

głucha nienawiść, przez d!ugi czas tłu
miona wzajemną obawą. Lecz oto w tych

dniach w sz:klanej klatce pylonów odbył
się upiorny pojedynek. Węże-rywale,
każdy długości 8—9 metrów, walczyły ze

sobą z szaloną zaciekłością. To splatały
się z taką siłą, że było słychać trzask ła
miących się kości (węże posiadają

wzdłuż grzbietu kręgosłup o znacznej
liczbie kręgów), to nawzajem kąsały się,

wyrywając jeden drugiemu duże kawa

ły ciała. Potężne uderzenia ich ogonów
o szklane boki klatki groziły w każdej
chwili rozbiciem szkła i przeważeniem
drucianej siatki, pokryw’ającej je.

Przerażeni dozorcy usunęli publicz
ność z paw’ilonu, gdzie znajdow’ała się
klatka z pytonami. Nareszcie przybyli
specjalnie wysłani przez dyrektora o-

grodu zoologicznego dozorcy, którym po
lecono w:jśó do klatki wężów 1 pclcżyć
kres pojedynkowi gadów. Dozorcy ci by
li odziani w ubrania z grubej skóry, w

ręku mieli sznury i żelazne pręty, a na

rękach rękaw’ice ze stalowych kółek, ja
kie nosili niegdyś średniowieczni ryce
rze.

Długich 20 minut trwało, zanim do

zorcom udało się oderwać dwa splecio-
oe ze sobą gady, które były już bliskie

zupełnego wyczerpania. Dozorcy położyli

węże na dwóch przeciwległych kątacK

klatki. Pytony przestały na siebie zwra
cać uwagę. Zdaw’ało się, że już zupełnie

zapomniały o niedawnych śmiertelnych
zapasach. Ciekawe, że wąż-samica,

prawdziwa winowajczyni walki, zupeł
nie nie in’eresowała się przebiegiem po
jedynku. Pozostałe węże również zdawa

ły się nie widzieć toczącego się boju. W
nocy walka musiala się powtórzyć, gdyż

rano dozorcy znaleźli jednego z rywali
martwego. Ciało gada stanowiło bez

kształtną masę. Zwycięzca, opleciony

dookoła samicy, wił się lubieżnie na

piasku klatki.

Jak twierdzi długoletni dyrektor lon

dyńskiego ogrodu zoologicznego, dosko

nały znawca życia zwierząt, tego rodza
ju fakt zdarza się po raz pierwszy wśród

wężów, przebywających w ogrodach zo
ologicznych wszystkich krajów. Jeden i

dozorców, który był świadkiem pojedyn
ku wężów, uległ ciężkiemu rozstrojowi

nerwowemu.

LISTY Z POZNANIA.

Sztuka w pełnym sezonie
Poznań pod znakiem sensacy] kultural

nych,
Trzeba wytłumaczyć tytuł.
Sztuka, tak samo ,jak moda, polowanie

czy zabawa ma również Swoje sezony. Wiel
!kie epoki sztuki to sprawa rozważań 1 stu-

djów profesorów literatury. Szarego czło
wieka interesuje Sztuka sezonowo: w zimę
beatr i muzyka, w !ecie raczej malarstwo i
lżejsza literatura, na wiosnę poezje, a jesio
nią— wszystko razem potrosze. Jest to bar
dzo dowolna interpretacja zainteresowań,
niemniej jest faktem, że pewne sezony i

pewne okoliczności budzą u ludzi odpowie
dnie nastawienia kulturalne. Poza tem w

dzisiejszych czasach można wogóle mówić
eaczei o ,,sezonach sztuki", niżeli o okre
sach lub epokach. Nowe myśli, prądy, po-
snvsiy niiiaia szybko w powodzi wynalaz
ków z dziedziny tak cywilizacji jak i kul
tury. I już nie znajdują tego odblasku w

życiu inteligencji, jak to było przed wojną.
Gdy piszemy o sezonie sztuki w Pozna

niu. mamy na celu uchwycenie tyc!i —

bądź co bądź— ważnych wydarzeń, jakie
Przyniosły nam ostatnie dni. A wydarzeń
łych i to dość sensacyjnych (Istnieją różne
rodzaje sensacyj) jest dość dużo,

=k

Przedewszystkiem chluba Poznania - o

pera. Nie mieliśmy coprawda takiej nad
zwyczajności. jak wystąp Kiepury w Krako
wie, ale przecież ostatnio dyr. Latoszewski
Sprawił Poznaniowi wspaniałe podarunki
w postaci kilku pierwszorzędnie wystawio
nych oper, a przedewszystkiem ,,Aidy" i
,,Carmen"._ Na’ gościnnych wysteoaeh bawili
w Poznaniu znani śoiewacy polscy: Dolnic-
ki i Czarnecki, a ostatnio prirnadonna ope
ry rosyjskiej w Paryżu i opery La Scala w

Mediolanie - Helena Sadowień. Występy
te snotkały się z entuzjazmem publiczności
5 żvwem uznaniem krytyki.

Wogóle teatry prześcigają się w rewela
cyjnych widowiskach. Teatr Polski wysta
wia ..Marchołta" Kasprowicza w przeróbce
Stefana Pappće Zapowiedź wywołała nie
zwykłe poruszenie w sferach licznych wiel
bicieli wielkopolskiego poety.

Jeżeli już mowa o Kasprowiczu, to trze
ba dodać, że Marja Kasm-owiczowa przema
wiać będzie w przyszłym tygodniu na

,,czwartku literackim" w pałacu Działyń-
skich. , .Czwartki" cieszą się wielką nonu-

lamością. Stylowa sala pałacu Działyń-
skich iest tak wypełniona na każdym
,,czwartku", że przynajmniej sto osób słu
cha odczytów stojąco.

Ostatnio b,awił w Poznaniu znany poeta
bitlerowski. który wyrażał się o instytucji
pałacu 15ziałvńskich z wielkim entuzja
zmem. twierdząc, że podobnej siedziby nie
posiada żaden Zw. Literatów w Niemczech
Ze względu na odrębny charakter tei insty-
tueii. omówimy jej rolę w Specjalnej kore
spondencji.

Trzeba jeszcze dodać, że w ramach kon
eerłów symfonicznych znaleźli melomani
wspaniała audycie w postaci wykonania
pierwszej Symfonji Brahmsa i poematu mu

zym-nem Smetany ,,Wełtawa". Gościnnie
wystani! na tvm koncercie wirtuoz-skrzy
nek, dyr. Zdzisław Jahnke.

W ostatnią sobotę przeżył Poznań naro
’dziny nowego autora Teatr Nowy wystawi’
sztukę Janusza Dybowskiego p. L ,,Po tei
i po tamtej stronie" Była to pierwsza w

tym sezonia prapremjera. Debiut 25-Ietnie-
go literata.

Poszedłem na tę premierę z szczegól-
nem zainteresowaniem, gdyż autor jest
moim dobrym kolegą z lat młodzieńczych
Miałem naw’et rodzaj tremy. Artyści też
mieli widoczna tremę. Wynik prapremiery
był taki, że krytycy z odrobiną pobłażliwo
ści pokimali młodego autora po ramieniu-
Ale publiczność - która ma często inne
zdanie - była bardzo zadowolona. I chodzi
dość licznie na dalsze przedstawienia.

W ten sposób ujrzała światło dzienne
sceny nowa sztuka na tle szpiegostwa. Au
tor skumulował tyle napięcia w drugim i
trzecim akcie, że pod koniec przedstawienia
ludzie o słabych nerwach dosyć marnie się
czulą. Ale to jest właśnie zachętą dla in
nych.

Sensacyj kulturalnych można sję doszu
kać zresztą nietylko w wielkim świecie ar
tystycznym. W Poznaniu istnieje pierwszy
w Polsce music-hall, urządzony tu przez
Braci Staniewskich.

Na ostatniej prem}erze tej nowoczesnej
imprezy widowiskowej, zaflancowanej na

W’zór zagranicy, pojaw’iła się największa w

świecie i najlepsza orkiestra damska, skła
dająca się z 12 wysoce muzykalnych Wie
denek.

Dvryguje tą oryginalną orkiestrą p. Al
ma Rnse-Prihoda. żona znanego skrzypka
Vasa Prihoda, a córka dyrektora Wiedeń
skiej Filharmonii — RoSego. Wszystkie
członkinie orkiestry są wirtuozkami na

swych instrumentach. Ponieważ klasycyzm
w muzvce nie popłaca, zebrały się symna-
tyczne Wiedenki w zespól, który objechał
już pono całą prawie kulę ziemską, a wszę
dzie wywoływał entuzjazm. Rzeczywiście
ta oryginalna orkiestra 12 spódniczek jest
zgrana nadzwyczajnie, a wykonane przez
nią ,.kawałki" są prawdziwemu ,,majster
sztykami" muzyki estradowej.

Dobry pomysł przynosi zawsze korzyści,
’k

Z tego wszystkiego widzimy, źe sezon
-tuki jeśt obecnie w całej pełni. Jeżeli do,

tego dodamy, że i kina i kawiarnie, i wszel-i
kiego rodzaju imprezy wysilają się, by znę-j
cić jak najwięcej publiczności, to będziemy |
mieli obraz tego ożywienia na froncie kul
turalnej i mniej kulturalnej rozrywki, ia-l
kiemi się aktualnie Poznań odznącza. Popro- I
stu trzeba się bać, że nie wystarczy publi-j
czności na to wszystko. A o publiczność!
przecież głównie chodzi. To samo jednak f
zmartwienie mają obecnie wszystkie mia-l
sta, a lekarstwo jest tylko jedno: znieść)
kryzys.

J. Kołodziejczyk.

(Więzienne życie cynicznej zbrodniarki
Wioletta Noziere liczy jeszcze na amnestio.

Violetta Noziere, słynna oj cobój czyni,
której proces narobił tyle wrzawy, zosta
ła ułaskawiona, prezydent republiki za
mienił jej karę śmierci na dożywotnie

więzienie. W najbliższych dniach zbrod-

uiarka będzie przewieziona do więzie
nia w Reims.

Violetta Noziere opuszcza więzienie La

Petite Roąuette nie pozostawiając po

sobie ani jednego sympatycznego wspo
mnienia. Napróżno zakonnice nsilowa

’y wzbudzić w niej skruchę. Ojcobój
czyni odpowiadała słowami pełnemi bez
silnej nienaw’iści lyb opowiadała fanta

styczne rzeczy o swoich przeżyciach,

oskarżając wszystkie znane jej osoby o

najbardziej potworne występki,
Napróżno kapelan więzienia usiłował

nakłonić ją do spowiedzi; spotka! się

jedynie z szyderstwem i drwinami. Gdy
przybyła do więzienia jej matka, Yiolet-

ta przyjęła ją wyniośle, prawie pogardli
wie, nie wyrzeklszy ani jednego słowa-

nacechowanego jakiemś uczuciem przy
wiązania lub choćby tylko sympatji dla

tej, która umiała jej przebaczyć naj
okropniejszą zbrodnię. Jaki będzie dal

szy los Violetty Noziere w więzieniu,

gdzie ma spędzić resztę swojego życia?

Pożywienie dawnej rozkapryszonej
panny będzie więcej niż skromne. Na

śniadanie otrzyma talerz rzadkiego bu-

(jonu, na obiad miskę zupy. W niedzie-

ię - jako luksus - dostanie 150 gr.

mięsa. Jeżeli matka będzie jej przysy
łać pieniądze, pozwolą jej wydatkować
na pożywienie nie więcej niż 5 fr. dzien
nie.

W więzieniu istnieje przymus pracy.

Dnie, szare więzienne dnie Violetty No-

dere będą mijąc na pracy. Dwa razy

Iziennie będzie używać półgodzinnej
crzechadzki po małem podwórzu więzie
nia, lecz nie będzie jej wolno zamienić

nawet jednego słowa z towarzyszkami
niedoli.

Raz na miesiąc będzie korzystać z

przywileju napisania listu. Wszelkie

rozmowy, za wyjątkiem niezbędnych o-

dezwań się, są w więzieniu surowo

wzbronione. Monotonja, ciężka praca,

ascetyczny tryb życia, milczenie j sa
motność wśród gromady wyklętych lu
dzi - taki będzie dalszy los Yiolette

Noziere, potwornej ojcobójczyni.

Ciężkie warunki więziennego życia bę
dą dla niej tem okropniejsze, że dołączy

się do nich nużąca kuracja strasznej

choroby, którą lekkomyślne życie obcią
żyło młodą zbrodniarkę. Jedyną na

dzieją Violette Noziere jest amnestja,

która może jej skrócić okres kary i po
zwolić wyjść na wolność, zanim wię
zienie nie zniszczy jej młodości. Czy
będzie ona dla niej drogą, wiodącą ku

oczyszczającej skrusze, czy też jedynie
spotęguje w jej ponurej duszy niena
wiść do ludzi — któż może zbadać ta

jemnice psychiki dzikiego zbrodniarza.

Bunt w więzieniu.
Naczelnik porwany,

St. Quin.tin. (Kalifornja). (PAT). W

więzieniu tutejszem zbuntowała się pe
wna liczba więźn.iów, którym udało się
obezwładnić straże. Zbuntowani więź
niowie zbieg]i samochodami, uprowa
dzając naczelnika więzienia i kilku
ezlctnków zarządu więzie/nia. Zorgani
zowano natychmiast pościg z udziałem

straży wieziermp,i. n-nlinii i snm-nlnf.ńw

Naczelnik więzienia wyskoczy! z samo
chodu i doznał ciężkich obrażeń. Stan

jego jest groźny. Między zbiegami a

ścigającą, ich policją wywiązała się wal
ka. Więźniowie posiadali karabin ma

szynowy.

Kula rewolwerowa zdradziła

groźnego bandytę.
Tczew. W ub. wtorek na wokandzie tut.

sądu grodzkiego znalazła się sprawa karna groź
nego bandyty 23-letniego Alfreda Steinkego,
pochodzącego ze Zdun (pow. Starogard), dopro
wadzonego na rozprawę w kajdanach w ubraniu
aresztanckiem z więzienia karnego w Starogar
dzie, gdzie odsiaduje karę 7-Ietniego więzienia
za napad rabunkowy z bronią w ręku, dokona
ny w marcu 1933 r. na p!ebanję ewangelicką
pastęra Schuberta w Swarożynie oraz 2 lata
więzienia za kradzież świń u Wawrzyniaka w

Brzucach.
Przewód sądowy wykazał, źe Steinka W

marcu 1934 r. przy pomocy wyłamania grubego
muru w chlewie biednego robotnika Dąbrow
skiego w Wędkowach pod Tczewem włamał się
do chlewa, gdzie wystrzałem z rewolweru za
strzelił 2 ctr. świnię, którą poćwiartował i zrs"
bował. Na miejscu ,,zbrodni" Steinke pozosta
wił odcięty łeb świński, w którym tkwiła kuls
rewolwerowa. Kula ta naprowadziła policję
śledczą z Tczewa na ślad groźnego bandyty-
wlamywacza.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd,
grodzki skazał Alfreda Steinkego na dalsze
6 miesięcy więzienia.

WifcśecsfMs no

Gdybym był młodszy, a tęgi i dziarski
I nie obawiał się wiecznie kataru,
Sprawiłbym sobie cały Sprzęt narciarski,
Drewnianym łyżwom nie żałując smaru.

A potem w cudne zimowe poranki
Z panienką, której w spodniach jest do

(twarzy,
Zjeżdżałbym z białych stoków Pohulanki,
Gdzie się wywraca tak wiele narciarzy.

I gdyby wszystkie kończyny nam skrzepły,
Do miasta biegnąc jak spłoszony zając
W knajpie znaleźlibyśmy kącik ciepły,
Wódkę z całusem ciągle przeplatając.

Lecz że już kostka każda we mnie chrzęści,
fuż mię nie cieszy zimowa baśń biała,

1 z tej wycieczki dwóch rozkosznych części
fuż tylko knajpa dla mnie Pozostała.

Henryk ZbierzchowskJ.

Piramidy zostaną uznane za świętość narodową

Piramidy ulęgają coraz większemu zniszczeniu. Czego nie dokonał ząb czasu, wpływy
atmosferyczne ani barbarzyńscy najeźdźcy, tego dokonali turyści, wchodzący na szczvt

piramid i zabierający boda,j po małym odłamku kamienie na pamiątkę. To też rząd ’e
gipski postanowił uznać piramidy za świętość narodową, której obca stopa ani ręka

nieśmie więcej dotknąć.
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Uteratuira musi stużyć społisc:zesZstwu.
W żadnej dziedzinie życia nie nasuwa się

tyle wątpliwości teoretycznych i ideologicz
nych co w zagadnieniach artystycznych, a

przedewszystkiem w literaturze. Pokutują
ciągle pojęcia rozbieżne, a ustalenie ja
kichś wytycznych obowiązujących przy
właściwym ludziom sztuki wybujałym in-
dywidualiźmie jest wręcz niemożliwe, Na
wet rzeczy podstawowe nie są ustalone.
Np. zadania sztuki. Młoda Polska w lite
raturze wyniosła na front hasło: sztuka dla
sztuki, które dumnie rzucił w Swem ,,Con-
fiteor" Stanisław Przybyszewski. Czytaliś
my tam, w roku coprawda jeszcze 1899:
,,Sztuka jest odtworzeniem tego, co jest
wieczne, niezależne od wszelkich zmian i

, przypadkowości, niezawisłe ani od czasu,
ani od przestrzeni, a więc jest odtworzeniem
istotności, t. j . duszy - we wszystkich jej
przejawach, niezależnie od tego, czy są do
bre, czy są złe, brzydkie lub piękne. Sztu
ka niema żadnego celu, jest celem sama w

sobie, absolutem, bo jest odbiciem absolu
tu — Duszy. A ponieważ jest absolutem,
więc nie może być ujęta w żadne karby,
nie może być na usługach jakiejkolwiek
idei, jest panią, źródłem, z którego całe ży
cie się wyłoniło. Nie znamy żadnvch ”raw,
ani moralnych, ani społecznych, nie znamy
żadnych względów, każdy przejaw duszy
jest dla nas czystym, świętym, głębia i ta
jemnicą. skoro jest potężny. Sztuka ten-
dencyjna, sztuka pouczająca, sfetuka-roz.
rywka, sztuka-pairiotyzm. sztuka ma?aca
jakiś ceł moralny łub Suołeczny. przęsłom
być Sztuką a staje się ,,b’blia pauperum"
dla ludzi, którzy nie umieją myśleć lub są
zbyt mało wykształceni, by móc przeczytać
odnośne podręczniki — a dla takich ludzi
potrzebni są nauczyciele wędrowni nie zaś
— sztuka".

Teorie

8 wielkie stm/tentej,
,Wyznanie wiary literackiej Przybyszew

skiego jest — powiedzmy wręcz — złe, jest
groźne dla istoty samej twórczości, jest ka
tastrofalne jeśli chodzi o stosunek społe
czeństwa, do .s.ztuki. Dlaczego więc okres

młodej Polski był mimo takich deklaracy,j
ókres,?m bujnego rozkwitu sztuki? Odpo
wiedź jest łatwa. Młoda Polska nie poszła
za ideami głoszonemu przez Przybyszew
skiego, Nie pośzłą dlatego, bo nie potrze
bowała iść. .Tei największą wartością hwła
obfitość wielkich talentów, które kierowa
ły s?e przedewszystk?em głosem swych in
dywidualności. i indywidualności te zwra
cały się nie w stronę mętnych i zabójczych
ze społeczńego punktu widzenia idej Przy
byszewskiego. ą właśnie przeciwnie kiero
wały sie ku służbie dla narodu i społeczeń
stwa, Wielcy pisa.rze nie chcieli zapatrzeć
się w siebie i zagubić w zakamarkach ,,na
giej duszv". ale umieli ze swej sztuki i
swych talentów uczynić narzędzie sprawy
publicznej.

,,Wyspiański, jako wielki poeta, tragicz
nie zatopiony w zagadnieniach niepodległej
Polski, walczący z ,.grobami" i romanty
zmem"; niema nic wspólnego z nagą duszą
Przybyszewskiego, tak jak Kasprowicz da
leki jest od Tetmajera. Berent od Miciń-

skiego czy Przybyszew-skiego, Żeromski od

Reymonta".

W Polsce niepodległej zabrakło talentów
aa wielką miarę, Przerzedziły się Szeregi
pisarzów pokolenia przedwojennego, a na

ich miejsce nie przyszli młodzi, im conaj-
mniej równi. A beztalencia mają to do sie
bie, że brak własnych wartości zastęuują
tikcią nowych prądów i koturnami niezro-
zumialstwa.

I dlatego literatura Polski niepodległej
Zaczęła sie gubić w dociekaniach teoretycz
nych. w poszukiwaniach form i sposobów
wypowiedzenia. Nie mając nic do powie
dzenia od siebie, aby pokryć jałowość my
śli i uczucia, sięgnięto do zbankrutowa
nych haseł zachodnich, a zapomniano o

tem. co najważniejsze: o Polsce i o własnem
społeczeństwie W swej książce o ,.Sno-
biźmie i postępie" narzekał Żeromski, że po
skończeniu wojny ,,Polska stała si" nie.
modna w poezji, a wszyscy poeci sa na nią
niełaskawi".

Przez trettajmm!M" mnimui. u anaaaoaaBaaMn

Każda akcja wywołuje reakcję. To też

jest rzeczą oczywistą, że bezideowość w li
teraturze trwać długo nie mogła, Są prze
cież jeszcze twórcy, którzy zdają sobie spra
wę ze Swoich zadań i z zadań sztuki i li
teratury wogóle. Z drugiej strony przepaść,
jaka zaczęła się wytwarzać miedzy twórca
mi a odbiorcami ich sztuki, musiała otwo
rzyć oczy najbardziej nawet zaślepionym.
Pod hasłem służby społeczeństwu, narodo
wi. państwu zaczęło się organizować nasze

życie literackie i artystyczne, Powstanie
Polskiej Akadem,ii Literatury, realizacja ca
łego szeregu usiłowań w ośrodkach pro-
jyihejonalnych, tu wszystko s_ą nieomylne.

oznaki.
_

że literatura wraca na właściwe
stanowisko w hierarchji czynności społecz
nych.

N_a czoło wszystkich zagadnień wy’sunę
ła się ogłoszona w rozprawie Romana Ko
lon ieckiego p. t, ,,Zadania społeczne literatu
ry" teza. ,,Literatura jest funkcją spo
łe_czną, która polega na wywieraniu przez
nią wpływu wychowawczego11.

Rzecz oczywista, że wpływu w’ychowaw
czego nie wyw’rze nigdy literatura, upra
wiana jako sztuka dla Sztuki, dla zadowo-

lenia wyłącznie twórczych podniet pisarz.a,
Literatura musi być społecznie konstruk
tywna i dlatego trzeba przyjąć za pewnik
inne twierdzenie Kolonieckiego: ,,Ażeb_y
dzieło pisarza budziło w rzeszach czytelni
k,ów pożądany oddźwięk emocjonalny, mu
si ono zawierać takie elementy, które nie
są obce ich uczuciowości i kategorjoin my
ślenia”. I w tem stwierdzeniu widzimy
jedną wskazówkę bezsporna_: literatura mu
si wrócić do terenu. Musi sję związać
z człowiekiem i z ziemią. A więc jedyną
drogą jest dobrze pujęty i racjonalnie reali
zowany i-egjonalizm. Tylko bowiem regio
nalizm, a nie trudna do ogarnięcia kon
cepcja uniwersalizmu i służby dla ludzko
ści może być podstawą społecznie pożytecz
nej literatury, Tę teze postaramy się je
szcze w następnych artykułach uzasadnić.

(hak).

Szweykowski niezwykłe trudności, w’ydaw
nicze, z jakiemi walczył wie!k pisarz, ora?’,
tragiczny wpływ cenzorów i w’dawców na

publikowane dzielą Bolesława Prusa.

Prelegent objaśnił referat ciekawemi cy
tatami z daw’niejszych wydań pism Bole
sława Prusa i na porównaniu tekstów z o-

ryginałami wykazał wypaczenie myśli pi
sarza pod presją cenzury i wydawców.

Po referacie prezes Wacław Sieroszew
ski otworzył dyskusję, w której zabierali

głos akademicy literatury Karol Irzykow
ski, Juljusz Kaden-Bandrowski, Wincenty
Rzymowski oraz p. Gustaw Wolff.

Komitet ortograficsny
rozpocs^no działalność.

W dniu 20 bm. zbiorze się w Krakowie
w gmachu Akadem.ji Umiejętności Komitet

Ortograficzny Polskiej Akademii Umisjęt-
ności pod przewodnictwem profesora Uni-
wersytatu Jagiellońskiego dr, Nitscha. W
skład komitetu, zorganizowanego w _.poro
zumieniu z ministrem Wyznań Religi.jnych
i Oświecenia Publicznego we.jdzie około 30
osób, delegow’anych przez Ministerstwo W-
R. i O. P,, Akademję Umiejętności w Kra
kowie, Tow’arzystwo Naukowe we L_w’owie,
Tow’arzystwo Naukow’e w Warszawie, _To_
warzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu i

Wilnie, Polską Akademję Literatury, Aka
demję Nauk Technicznych, Towarzystwo
Nauczycieli Szkól Wyższ,ych _i Średnich,
Związek Nauczycielstwa Polskiego, Stowa
rzyszenie Chrześcijańsko-Narodowegó Nau
czycieli Szkół Powszechnych, Związek Wy
dawców’ Polskich, Zw’iązek Dziennikarzy
Rzeczypospolitej,

Na pierwszem wstępnem posiedzeniu po
ruszone zostaną ogólne zagadnienia, zwią
zane z ortografją polską. Decyzje w tych
spraw’ach zapadną na następnych, perio
dycznie zw’oływanych posiedzeniach Komi
tetu Ortograficznego.

Z wystawy Grupy Plastyków Pomorskich w Muzeum Miejskiem w Bydoszczy.
Jan Biedowicz: Motyw z Borów Tucholskich, (ol.)

Z wystawy Grupy Plastyków Pomorskich
w Muzeum Miejskiem,

Teodor Gajewski: ,,Studjum głow’y, (gips).

Z nowelistycznych łanów.
Bolesław EuStachewicz, ,.Koło Życia".

Opowieści. Z przedmową Kazimierza Start-
leba, prof. Uniw. J, K. wa Lwowie. Lwów
1935. Biblioteka Kresowa. Nowele te kil
kakrotnie już drukowano po rozmaitych
czasopismach i tłumaczono na język nie
miecki i francuski, To jest miarą ich wy
sokiej wartości literackiej i na górny ton

nastrojonego diąpasonu. Obrazek z Rosji
sowieckiej,, nieduży, ale wiele mówiący i

głęboki w ujęciu — propagandowy, Kali-
kant prowadzi nas w średniowiecze, ale trą
ci zbyt nierealnym mistycyzmem, poza tem
cudownie pogodny i oderwany od tego świa
ta. Lekstonowa ziemia na.jpiękniejsza za
latuje tężyzną chłopskiej psychiki i przy
pomina w innej formie ,,Placówkę" Prusa..
Matka wzruszająca do lez swojem bezgra-
nicznem poświęceniem, ale stokroć silniej
przemawia do duszy Zawitka, bo jest z re
alnego życia wiejskiego wzięta i wywołu
je wizje chłopów z powieści Reymonta. Ko
ło życia daje nawpól okultystyczny obrazeK,
a za to Pośmieciuch, o ile w pierwszej swej
części jest już mało prawdopodobny, to w

drugiej części jest już w nakreślonym cha
rakterze bardzo nierealny. Siguranza ?vy-
padt blado, bo zabrakło miejsca w tak krót
kiej noweli na uwydatnienie przemiany du
chowej. Wrony dają coś niecoś ze świata
zwierzęcego w bardzo ładnym i oryginal
nym stylu. Spirytysta natomiast jest bar

dzo wesołym łobuzem, aczkolwiek niezb,yt
przyzwoitym. Odwet przynosi głęboką pśy-
cliologję i analizę stosunku mężczyzny do

kobiety, co doskonale uchwycone jest w

kontraście żony i kochanki. Dwie ostatnia
nowelo przenoszą nas na plac bo.ju, ale nie

wnoszą nic nowego do znanych już dawno
wrażeń. Naogół zbiór nowel jest godny u

wagi i ’wart czytania, czego najlepszym do
wodem przedmowa prof. uniw. d-ra Kazi
mierza Hartleba, który o książce tej z peł-
nem uznaniem się wyraża.

Dr. Teodor Brandowski.

Wydawca - cen?or - autor.
Zebranie dyskusyjne w Polskiej Akademji

Literatury,
W Warszawie odbyło się zebranie dy

skusyjne, zorganizowane z okazji ukazania
się pierwszego wydawnictwa pod znaki ?m
Polskiej Akademji Literatury t. j, zbioro
wego wydania dzieł Bolesława FruSa w na
kładzie Gebethnera i Wolffa.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa
Polskiej Akademji Literatury Wacława Sie
roszewskiego wygłosił prof. dr. Zygmunt
Szweykowski, znawca twórczości Prusa,
referat p. t, ,,Wydawca, cenzor, autor" (na
marginesie krytycznego opracowania pism
Bolesława Prusa).

W referacie swym przedstawił p. Z.

Rocznice literackie w roku 1935.
Rocznice obchodzimy poto, aby przypo

minać teraźniejszości ludzi i rzeczy ważne
z przeszłości i nie pozwalać na zapomnienie
tego co na najżywszą pamięć zasługuje. We
wszystkich dziedzinach życia jest pożytecz
ną od czasu do czaSu taka koncentracja
uwagi, ale szczególnie jej potrzeba daje się
odczuwać — w literaturze.

Rok 1935 przynosi kilka rocznic znamien
nych i ważnych.

A więc przedewszystkiem nie wolno za
pomnieć o stuleciu genialnej ,,Nieboskiej
komedji" Zygmunta Krasińskiego. Ukazała
się bezimiennie w 1835 r. w Paryżu, w ty-
pografji A. Pinard, w której wyszło tyle
druków emigracyjnych, a bezimiennie trzy
lata wcześniej ,,Księgi narodu polskiego i
pielgrzymsfwa polskiego" - Mickiewicza.
Uczcić stulecie ,,Nieboskiej", jednego z naj
większych dzieł literatury świata, powinny
teatry polskie, wystawiając ją na scenie.

Obowiązek polskich teatrów w tym wzglę
dzie iest tem oczywistszy, że nawet w Wie
dniu wielkie dziele Krasińskiego ujrzy w

bieżącym roku światło kinkietów teatral-
nych.

Poza tem mamy jeszcze cały Szereg rocz
nic o niniejszem lub większem

’ znaczeniu-
Właśnie 15 stycznia minęło lat 50 od chwili
śmierci Antoniego Edwarda Odyńce, zmar
łego 15 stycznia 1885 roku w Warszawie,
przyjaciela Mickiewicza, autora słynnych

,,Listów z podróży", którym ostatnio prof.
H. Życzyński odmówił wszelkiej wagi do
kumentu, a autora znacznie umniejszył w

opinji literackiej.
Minie również 50 lat od śmierci dwóch

tłumaczów Szekspira: Leona Ulrycha i Sta
nisława Koźmiana, autora dzieła ,,Anglja
i Polska".

Przed dwustoma laty — 3 lutego 1735 r.

urodził się w Dubiecku największy poeta
polski XVIII wieku biskup Ignacy Krasicki,
znakomity bajkopisarz.

Pomijając pomniejsze rocznice, wspom
nieć warto o 150-leciu edycji ,,Elementarza"
ks. Grzegorza Piramowicza, sekretarza Ko
misji Edukacji Narodowej i autora m. in

znakomitego dzielą o ,,Powinności nauczy
ciela".

W dniu 10 października minie setna rocz
nica śmierci autora ,,Wiesława" - Kazi
mierza Brodzi,ńskiego (zmarłego i pochowa
nego w Dreźnie).

Puławy uczczą stulecie zgonu (17. VI.)
założycielki ,,świątyni Sybilli", Izabelli ks.
Czartoryskiej, żony geherała ziem polskich
Adama Kazimierza Czartoryskiego, autorid

popularnego ,,Pielgrzyma w Dobromilu"
(miał kilkanaście wydań), znakomitej sa-

wantki, która stworzyła świetny ośrodek
kultury polskiej w swej rezydencji.

W końcu wspomni.imy o 25 rocznicy
śmierci Marji Konopnickiej (8-go paździer
nika wa Lwo.wie), co może w’płynie rfa

wzbudzenie żywszego zainteresowania twór
czością autorki Roty.

I jeszcze dw’ie smutne dziesiąte rocznice
zgonu dwu wielkich pisarzy: 20 listopada —

Stefana Żeromskiego i 5 grudnia Władysła
wa Reymonta.

ROCZNICE LITERACKIE
ZAGRANICĄ.

W roku bieżącym będą obchodzone rocz
nice urodzin: Boileau (IG marca 1635 r.),
pani de Maintenon (27 listopada 1835 r.),
Marka Twaina (30 listopada 1835 r.), rocz
nica założenia Akademji Francuskiej (29
stycznia 1635 r,), rocznice śmierci: Lope de
Vega (26 sierpnia 1635 r.), oraz legendarnej
postaci czcłgodńego Bede’a, zmarłego w- ro
ku 735, autora pierwszego pomnika wprowa
dzenia chrześcijaństwa w Anglji.
ROCZNICE MUZYCZNE.

Rocznic muzycznych notujemy kilka:
22. 2 . 1810 - urodził si’ę w Żelazowej Wo

li pod Warszawą Fryderyk Chopin.
23. 2. 1685 — znakomity kompozytor nie

miecki, twórca hymnu angielskiego Grze
gorz Fryderyk Handel urodził się w Halle
nad Salą,

21. 3. 1685 - urodził się w Eisenaeti

(Niemcy) wielki muzyk Jan Sebastian Bach.
10. 7 . 1835 - urodził się w Lublinie wspa

niały skrzypek polski Henryk Wieniawski,
23. 9 . 1835 - zmarł w Puteaus pod Pa

ryżem włoski twórca operowy Vinccnzi Bel-
lini,

9. 10. 1835 - urodził się w Paryżu, francu-i
ski kompozy,tor Kasail Sajjjt.Saeas.
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Z INOWROCŁAWIA.

Za kłócące się żony
mężowie dostali siekierą po głowie.

W wiosce Szpital (pow. Inowroc
ław) rozegrało się ostatnio krwawe zajście. Od
dłuższego już czasu panowały między żonami
handlarzy K, i Sz. niesnaski i nieporozumienia.
Krytycznego dnia obie sąsiadki pokłóciły śię
znowu o piec do wypiekania chleba. W tym
czasie wrócili do domu mężowie wyzywających

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 19 na 20
bm. p. dr. Jackowski; z dnia 20 na 21 bm. p .

dr. Kubiak. 4

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orłem.
Biblioteka Miejska czynna w dni pcswszed

nie od godz 17—18. w soboty od godz. 19—20
Pogotowie pożarnicze tel. 618
Pogotowie ratunkowe: w dzień tek 417, w

nocy tel. 276.

REPERTUAR KIN:
Słońce: ,,Czy Lucyna to dziewczyna".
Muza: ,,Żona w złotej klatce".
Żołnierskie; ,,Noce portowe".
Opłatek w ,,Szarotce”. Przy licznym udziale

członków odbyło się w Domu Kuracyjnym ła
manie opłatka, które urządziło Tow. śpiewu
,,Szarotka". Przed południem członkowie za
rządu odwiedzili chorych czfónków w celu wrę
czenia im upominków. Opłatek zagaił senjor
śpiewactwa kujawskiego p. Męc!ewski. W imie
niu okręgu złożył życzenia p. Smoczkiewicz.
Burzę wesołości wywołał gwiazdor, który roz
dawał podarunki.

Z 5-łefniej działalności chóru męskiego przy
para}p Matki Boskiej. Z okazji 5-!ecia chóru
męskiego przy kościele Matki Boskiej odbyło
się uroczyste zebranie, połączone z obchodem
gwiazdkowym. Po odśpiewaniu kilku kolend
uroczystość zagaił prezes p. Wyborski, witając
ks. radcę Kubskiego, ks. prób. Sobieszczyka ze

Złotnik, ks. Szymańskiego, prezesa okręgowego
chórów kościelnych p dyr. Leszkowskiego. ks.
Dachtera, ks. Ziarniaka 5 licznych członków.
Żkolei ks, Kubski wygłosił dłuższe przemó-
’więpie ,na temat rozwoju i działalności chóru
Sekretarz p. Edmund Urbański odczytał spra
wozdanie z pięcioletniej działalności towarzy
stwa. Chór ma wiele do zawdzięczenia dyry
gentowi p. W. Ciesielskiemu za jego poświęce
nie i prace o coraz wyższy poziom swej orga
nizacji. Następnie uczczono pamięć zmarłych
członków przez powstanie, poczem nastąpiło
składan’e życzeń i dzielenie się opłatkiem Poza
tem usłyszeliśmy deklamację p. t. ,,Wigilia’,
’Wygłoszoną przez p. Kazubowskiego.

Katastrofa samochodowa na szosie Inowroc
ław—Strzelno. Na szosie Inowrocław--Strzelno
wydarzył się wypadek samochodowy, któremu
uległ samochód firmy ,,Zgoda" z Inowrocławia
Dojeżdżając do wsi Markowice, złamała się na
gle przednia oś i szofer straci} panowanie nad
kierownicą. Obładowany samochód sunął siłą
rozpędu naprzód, uderzając o mur, wskutek
czego uległ strzaskaniu. Pasażerowie wyszli ca
ło, z wyjątkiem jednej osoby, która doznała
lekkich okaleczeń,

Zgon bezrobotnego na udar serca. Ostatnio
wróci} w godzinach wieczornych do domu 30-
letni bezrobotny Kwiatkowsksi, zam. w Gniew
kowie, który chodzi} cały dzień za jakimkol
wiek zarobkiem. W pewnej chwili Kwiatkowski
zasłabł i upadł na podłogę. Przywołany lekarz
stwierdził już tylko śmierć na skutek udaru ser
ca Tragicznie zmarły osierocił żonę i sześcioro
dzieci.

Hal!o, miłośnicy boksu! W niedzielę 20 bm.
odbędą się ciekawe zaw’ody pomiędzy tut.

,,Coplanją" a ,,Stellą" (Gniezno). Spotkanie
odbędzie się w sali Parku Miejskiego ’o godz.
20-tej. Skład drużyny ,,Goplan)!" tworzą od wa
gi papierowej do półciężkiej: Antoniewicz,

się kobiet i rozpoczęła się bójka, w trakcie któ
rej handlarz K. otrzymał tak silny i niebezpiecz
ny cios w głowę, że zbroczony krwią upadł bez-
przytomny na ziemię. Lekarz stwierdził bardzo
poważny stan zdrowia rannego. Powyższym
wypadkiem zajęła się policja i niebawem krwa
wy ten epilog znajdzie się na wokandzie sądu.

Czajkowski, Łada, Niemczyk, Kruszyński, Łu
czak, Ułtański. Stube I.

Samobójstwo młodej kobiety. Do szpitala
w Inowrocławiu przywieziono niejaką Irenę Ko-
bielską, 22-letnią mieszkankę Dobrego (pow.
Nieszawa), która w celu samobójczym napiła
się esencji octowej. Desperatka zmarła mimo
wysiłków ze strony lekarza, Powodem tra
gicznego kroku młodej kobiety miał być zawód
miłosny i brak pracy.

Echa kradzieży w urzędzie skarbowym. Do
nosiliśmy swego czasu o kradzieży, dokonanej
przez znanego kieszonkowca Fr. Tarnowskiego
z Włocławka, który w tut. urzędzie skarbowym
wyciągnął 3S0 zł i portfel z kieszeni p, Jana
Świercza z Opoczek, pow. Inowrocław. Zło
dziej skazany został przez tut. sąd grodzki na

1 rok więzienia.

Srebrny jubileusz pracy zawodowej, W tych
dniach obchodził mistrz drukarski p. Jan Le
wandowski 25-łecię swej pracy zawodowej. Ju
bilat jest właścicielem drukarni i księgarni, któ-
rą swego czasu nabył od likwidującej się w na
szem mieście Spółki Pedagogicznej i założycie
lem pierwszego pisma lokalnego w Tucholi
,,Głosu Tucholskiego". Jubilatowi, który bie
rze czynny udział w życiu społecznem miasta,

,,Szczęść Boże" w dalszej pracy.
Dzieci Tucholi — dzieciom Polesia. Miej’!

scowa szkoła powszechna nawiązała ścisły
kontakt z szkołą powszechną w Szczytnie na

Polesiu, dokąd wysiano kilka paczek z upomin
kami. Ostatnio dzięki ofiarności tutejszej
dziatwy wysłano znowu sporą paczkę, zawie-:
rającą szereg przedmiotów, jak przybory szkol’i
ne, książki szkolne itd. Z powyższych darów
nasza dziatwa na Polesiu niezmiernie się cie
szy, o czem świadczą listy pisane z Polesia do
naszej szkoły.

Z GRUDZIĄDZA.

Na ławie oskarżonych zasiadł onegdaj
handlarz Jan Łukaszewski, który w podstępny
sposób ukradł trzy konie na szkodę p. Alojze
go Gracza. Tło sprawy jest następujące: W
ub. roku polecił p. Gracz znajomemu handlarzo
wi Łukaszewskiemu, aby tenże doprowadzi} do
Jabłonowa 3 konie. Sprytny handlarz podjął

się zadania, z którego jednak się nie wywiązał,
Spotkawszy w drodze przygodnego kupca,
sprzedał mu konie za 800 zł i pieniądze te so
bie przywłaszczył. W dniu wczorajszym został
Łukaszewski skazany przez sąd grodzki na 3
miesiące bezwzględnego aresztu.

Nocny dyżur aptek: Apteka Pod Orłem
ul. 3 Maja, teł. 1360; Apteka Pod Gryfem, ul
Legjonów, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,Szpieg nr. 13”.
Gry!: ,,Nana".
Orzeł: ,,Ścigani ludzie" i ,,Miłostki baletnicy"

Nie wieszać bielizny przy rozgrzanym plecut
Wczoraj o godz. 12 w południe wybuchł pożar
w mieszkaniu Jana Czerwińskiego przy ul. Le
gjonów 68. Ogień ugaszono przed przybyciem
straży pożarnej. Okazało się, że zapaliła się
bielizna, wisząca przy piecu. Straty wynoszsą
20 zł.

Zjazd pomorskiego rzemiosła. W niedzielę,
dnia 20, bm. obędzie się w Grudziądzu w gór
nych salach ,,Europy" zjazd Zw. Tow. Rzemie
ślników Samodzielnych Pomorza. Na porządku
obrad szereg zagadni,eń gospodarczych, m. in.
sprawy podatkowe, ożywienie rynku pracy, wy
bór nowego zarządu.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się w

poniedziałek 2 stycznia o godz. 20, na które
zaprasza się wszystkich członków rady miej
skiej. Porządek obrad wywieszony jest na ta
blicy ogłoszeniowej w ratuszu. Wstęp dla pu-
Mierności ty’ko za biletami.

Bał Polskiego Czerwonego Krzyża. Dowia
dujemy się, że P. C. K. oddział w Grudziądzu
urządzą 1 lutego doroczny bal w salach ,,Kró
lewskiego Dworu". Adresy w celu wysłania
zaproszeń można zgłaszać jeszcze w sekretaria
cie P. C. K, Grudziądz, ul. Stara l, teł. 1705,

Groźny pożar przy ul. Fortecznej. W środę,
dnia 16 bm. o godz. 19,05 zaalarmowano straż

pożarną na ul. Forteczną 17, gdzie wybuchł
groźny pożar w mieszkaniu p. Józefa Myśliń-
skiego. Przed przybyciem straży pożarnej
czwarta część dachu budynku padła pastwą
płomieni. Straż pożarna skierowała caią akcję
ratowniczą w kierunku ugaszenia ognia oraz

zamknęła dopływ gazu świetlnego, gdyż licznik
gazowy został kompletnie spalony. W 30 mi
nut po przybyciu straży, pożar został całkowi
cie zlokalizowany. Spalił się doszczętnie strych
oraz częściowo mieszkanie p. Myśłińsk’”go,
Straty, wynoszące około 5.000 zł, pokryje Tow.
ubezpieczeniowe ,,Triest". Dzięki temu, że po
żar zauważono dość wcześnie, rodziną p. My-

ślińskiego zdołała opuścić zagrożone mieszka
nie Przy spalonym budynku znajduje się aparat
do meldowania ognia, co w dużej mierze przy
czyniło się do szybkiego zaalarmowania straży
j uniknięcia jeszcze poważniejszych szkód.

Z TORUNIA.

Czy meioa kOKlturowsź

z nieuczciwymi handlarzami żydowskimi?
Źl d uprania acy nielegalny handel domokrążny otrzymał dobrą nauczkę

O tem, że najazd żydów na Pomorze nie n-

staje, lecz stale wzrasta, mówi statystyka ruchu
ludności we wszystkich miastach pom_orskich,
i dlatego też winniśmy się zastanowić i pomy
śleć o środkach zaradczych przed zalewem sy
nów i cór z ,,ludu wybranego”_, którzy do nas

ściągają jak do ziemi obiecanej. A czegóż się
oni nie chwytają?

Ostatnio zjawił się na gruncie toruńskim ży
dowski ,,macher", który z walizą wyładowaną
biżuterią chodzi! od domu do domu, Mało tego;
Żyd był na tyle bezczelny, że zjawił się na te
renie koszar Hallera gdzie sprzedawał swe to
wary wśród żołnierzy.

Na szczęście policja toruńska zainteresowała
-- - .i

się żydem uprawiającym nielegalny handel do
mokrążny i wychodzącego z koszar żydka a-

resztowała. Z przykrością należy stwierdzić, że

żyd ten, nazwiskiem Jakób Rabinowicz, min!
wspólnika-chrześcijanina Karola Hoię z War
szawy, który również uprawiał nielegalny han
del. Na obu nałożono grzywnę po 200 zł, której
nie zapłacili wobec czego nałożono tymczaso.
wy areszt na ich towar, zawarty w dwóch wali
zach. Jak się bowiem okazało, żaden z nich nie
tylko że nie miął zezwolenia władz miejsco
wych na uprawianie na terenie m. Torunia han
dlu domokrążnego, ale nawet wogóle żadnego
nie posiadali patentu.

Nocny dyżur pełnią apteki! ,,Pod Lwem
(śródmieście}, ,,św Anny" (Bydgoskie Przed
mieście, ,.Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.
Teleion nr. 15-46 posiada przedstawicielstwo

,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
REPERTUAR KIN-

Lira; Monumentalny polski film ,,Obrońca
Częstochowy — przeor Kordecki".

Mars: ,,Teraz i zawsze".
Światowid: ,,Juiika".
Corso: ,,Maski dr. Fu Manchu” i (.Synow:e

pustyni".
Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dnia 19. bm. w Toruniu — ,,Moralność Pa
ni Dulskiej" występ W. Siemaszkowejj w Gdyni
— ,,Zwyciężyłem kryzys".

Dnia 20. bm. w Toruniu — ,,Moralność Pa
ni Dulskiej" występ gościnny Siemaszkowejj
w Gdyni — ,,Zwyciężyłem_ kryzys".

Srebrne gody małżeńskie. Dnia 20 bm. ob
chodzą pp. Adam Rumiński z małżonką Marja
s Ty,manowskich 25-lecie pożycia małżeńskie
go. Jubilatom życzymy ,,Szczęść Boże!"

Międzynarodowy wieczór ko!end w Toruniu.
Toruńskie Tow. Muzyczne ,,Dzwon" urządza w

dniu 20 bm. w auli gimnazjum im. Kopernika
o godz. 20 pod dyrekcją pro!. Wieczorka mię
dzynarodowy wieczór kolend. Odśpiewane ?o
staną ko!endy francuskie, angielskie, czeskie,
jugosłowiańskie, niemieckie i kilka ko!end pol
skich. Torunianie winni wieczorem tym zain
teresować się i aulę gimnazjalną wypełnić po
brzegi.

Sejmik lokatorów pomorskich w Toruniu. W
niedzielę, dnia 20 bm odbędzie się w Toruniu
w sali książęcej ,,Dworu Artusa" zjazd konsty
tucyjny Związku Lokatorów woiewództwa po
morskiego. M. in. program zjazdu przewiduje:
uchwalenie statutu, wybór zarządu wojewódz
kiego i uchwalenie szeregu doniosłych wnio
sków.

Epilog tragicznego zajścia w Chełmży. Na

sesji wyjazdowej sądu okręgowego z Torunia w

Chełmży rozpatrywano sprawę T. Magulewskie-
go, oskarżonego o to, iż nożem ugodził swego
syna w brzuch, raniąc go bardzo poważnie.
Sprawa przedstawia się następująco: W rodzi
nie Magulewskich były ciągle nieporozumienia
między ojcem, matką i dziećmi, które podburza,
ne przez matkę, często wszczynały z ojcem
kłótnie, Zamiast wdzięczności odpłacano się

ojcu nienawiścią i wymówkami, co wkońcu wy
prowadziło go z równowągi i w chwili zapo
mnienia się chwycił nóż i ugodził syna w

brzuch. Zeznania świadków były pomyślne dla
Magulewskiego, zaś mowa obrońcy mec. dr.
Strzyżowskiego wywarła wielkie wrażenie na

słuchaczach. Sąd po naradzie jednak uznał T.

Magulewskiego winnym i wydał wyrok, skazu
jący go na I rok i 6 miesięcy więzienia.

FORDON. Dożywianie biednej dziatwy. Od
szeregu lat w okresie zimy biedne dzieci w na
szem przedszkolu i szkole powszechnej są oto
czone troskliwą opieką ze strony zarządu miej
skiego, kierownictwa szkoły, Pań Miłosierdzia
Tow. św. Wincentego a Paulo i większości oby
wateli. Dzieci przedszkola w liczbie 130 otrzy.
Jiiują codziennie śniadania z funduszów miej
skich. W szkole powszechnej wydaje się oko
ło 200 śniadań z’zapomogi wydziału powiato
wego, zarządu miejskiego i ofiarności zamoż
niejsze! dziatwy, która rozumiejąc ciężkie poło
żenie biednych koleżanek i kolegów, chętnie
śpieszy im z pomocą. Poza tem odwołano się
do ofiarności społecznej, mianowicie zwrócono
się z prośba do zamożniejszych obywateli o

przyjęcie najbiedniejszych dzieci na obiady.
Akcja ta wydała narazie rezultaty niezbyt po
cieszające. bo dopiero 35 rodzin ofiarować o-

biady. Wierzymy jednak mocno, ze liczba ta
wzrośnie przynajmniej do 80, gdyż tyle dzieci
musi otrzymać obiady.

KALISZANY, pow. Wągrowiec. Pożar, Na
szkodę dzierżawcy Tadeusza Cichowskiego w

Kałiszanach-dwór spalił się stóg oraz młockar
nia parowa. Straty wynoszą około 12,000 zł.

jPcłicja prowadzi dochodzenia,

Z TCZEWA.

Stary ,,kanciarz" Oberland skazany
na 3 lata więzienia.

Znany całej policji pomorskiej nie
bezpieczny włamywacz Bolesław Oberland, sta
ły gość więzień polskich i zagranicznych, który
większą czę’ć swego nędznego żywota prze
stępczego przesiedział w więzieniach, dokonał
w lipcu 1934 r. śmiałego włamania do mieszka
n:a żyda Izraela Katza na tczewskich ,,Nalew
kach" (ul. Krótka), skąd skradł 2.000 guldenów
gdańskich, 1000 zł w gotówce i zegarek męski.

Nieszczęśliwy ,wypadek na ślizgawce. W
czasie biegania na łyżwach na tut. stadjonie
łyżwiarskim przy parku miejskim złamała so
bie prawą nogę 28-letnia Hi!degarda Pfeilerów-
ua, zamieszkała przy ul. Sambora 19, którą
przeniesiono do tut. szpitala św. Jerzego.

Złodzieje grasują. Tut. wydział śledczy po
wiadomiony został o zuchwałem włamaniu do
stajni rolnika Mar;’ana Gumińskiego w Gęto-
niu, któremu zrabowano wieprza wagi 90 kg
oraz II kur wartości 72 zł. Ta sama szajka
włamywaczy zakrad!a się do chlewa biednego
robotnika Jana Orłowskiego w Gętoniu, które
mu skradziono wieprza wagi 90 kg, wartości
40 zł.

Nowy zarząd Katolickiego Stów, Młodzieży
Żeńskiej Tczew-Fara. Na ostatniem walnem ze
braniu Kat, Stów. Młodzieży Żeńskiej oddział
Tczew-Fara wybrano następujący zarząd: pre
zeska M. Wielkanowska, wiceprezeska M. Sar-
nianka, sekretarka H, Szeneberżanka, skarb
niczka Ł. Oberłandówna, naczelniczka M. Dia-
sówoa, zast. naczelniczki A. Myżanka, gospo

Za zuchwałe to włamanie, dokonane w biały
dzień, stary .,kanciarz" Bolesław Oberland ska
zany został przez sąd okręgowy na 3 lata bez
względnego więzienia, wobec czego na polece
nie prokuratora sądu okręgowego, wydziału za
miejscowego w Starogardzie, Oberland został w

ub. czwartek aresztowany i odstawiony do wię
zienia celem odcierpienia kary.

dyni M- Kujawska, sztandarowe X Zagórska,
Rzewnicka i Popławianka. Komisja rewizyjna.’
ks Szczepański, Kokocińska, Diasówna i Paw
łowska. c

Bezczelność złodziejska nie ma granie. Nocy
ubiegłej nieznani dotychczas sprawcy wtargnęli
do stodoły rolnika Władysława Ogowskiego w

Lipiej Górze, pow. Tczew. Łupem złodziei pa
dły sanie, 2 koła od bryczki oraz koło zapaso
we od sieczkarni wartości ogólnej 120 zł.

Pomysłowi furmani systematycznie okradali
swych pracodawców. W związku z nieustaią-
cemi kradzieżami zboża, mąki i otrębów z mły
na parowego ,.Mąka" w Brodzkich Młynach
(pow. Tczew), zarząd tej firmy powiadomił o

tych zuchwałych kradzieżach policję. W toku
przeprowadzonych dochodzeń policja ujawniła,
że kradzieże te systematycznie dokonywane są
przez woźniców firmy ,,Mąka", którzy rozwo
żąc towar tj. mąkę i żyto, załadowywali swe

wozy o kilkanaście centnarów więcej aniżeli
mieli. Uzyskane tą drogą zboże i mą,kę niesu
mienni furmani sprzedawali swemu stałemu od
biorcy w Gniewie. Dalsze śledztwo w toku,
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
BAJKA wyświetla podwójny program; ,,Ja

mam temperament" i ,,Groźne spotkanie".
Kino ,,CZARODZIEJKA" wyświetla znako

mity film Dolskimi produkcji p. t. ,,Miody las"
z udziałem — w rolach głównych Marji Bogdy,
Adama Bredzisza i szeregu najlepszych pol
skich artysiów...

MORSKIE OKO. ,,Człowiek bez twarzy".
W roli głównej Marja Solweg.

POGOTOWIA;
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tel. 12-40 i 22-12.
Lekarz dyżurny — teł. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — teł. 29-67.
Lekarzy domowych wzywać; przed południem

do godz. 11, po południu do godz. 18.

ZWIĄZEK MAŁŻEŃSKI
między uroczą Rozkoszą a pięknym Pożytkiem
dnia 1 lutego br. pod egidą Klubu Starych Ka
walerów w Gdyni.

Gody odbędą się w salach Riwiery Polskiej.
Rozkosz wprowadzona zostanie przez liczne

i piękne niespodzianki dla uczestniczek tych
godów, przyczem znakomity Jazz dodawać bę
dzie animuszu, a do głosu przyjdzie także za
wadjacki Mazur w staropolskiej szacie.

Pożytek zaś rozjaśni blade oblicza głodnej
dziatwy gdyńskiej, stojącej pod opieką Komite
tu niesienia pomocy głodnej dziatwie.

Będzie to niejako ekspiacja starych kawa
lerów za to, że dotychczas frywolnie wyśpiewu
ją; .,Niema niewiast w naszej chacie, wiwat
semper kawalerski stan!"

Na ten akt swej ekspiacji rozsyłają w skrom-
noci swego ducha zaproszenia według dawniej
szej listy adresowej. Gdyby więc ktoś, ktoby
pragnął uczestniczyć w tych godach, zaprosze
nia nie otrzymał, zechcę się zgłosić u sekretne
go kanclerza Starokawalerstwa, grasującego w

hotelu Polska Riwiera codziennie od 10 do 12.

NAJWYTWORNIEJSZY LOKAL W GDYNI.

Najwytworniejszym lokalem stolicy nadmor
skiej jest bezwzględnie Hotel Morski na Ka
miennej Górze. Restauracja i kawia;nia prowa
dzone pod fachowem kierownictwem, zadowo
lą najwybredniejszych smakoszy i pozwolą na

spędzenie naprawdę miłych chwil w przytulnej
atmosferze tego sympatycznego lokalu.

Pierwszorzędna orkiestra i występy czoło
wych artystów krajowych i zagranicznych pod
czas dansingu i w kabarecie wywołują humor
i zadowolenie u stałych bywalców i licznych
z całej Polski przyjezdnych gości.

WYŁOWIENIE ZWŁOK TOPIELCA.

Wyłowiono Ł w" basenie T’reżydęnta. żwłóki
topielca, mężczyzny w wieku lat około 30, na

którym znajdowało się. ciemne ubranie i zielo
ny p!aszcz. Poza tem żadnych dokumentów
przy nim nie znaleziono. Zwłoki pozostawały
w wodzie przypuszczalnie 2—3 miesiące. Po
nieważ w tym czasie nie notowano w Gdyni
wypadku utonięcia; zachodzi więc przypuszcze
nie. że zwłoki te zostały przyniesione przez fale
z dalekiego miejsca,

WYJAZD LEKARZA PORTOWEGO.
Lekarz portowy dr. Zdzisław de Teisseyre

wyjechał w sorawach służbowych do Londynu.

W czasie jego nieobecności zastępować go bę
dzie dr. Józef Stankiewicz. Powrót dr. Teissey-
re do Gdyni przewidziany jest w końcu mie
siąca.

BACZNOŚĆ, ROBOTNICY PORTOWI!

Podaje się do wiadomości wszystkim robot
nikom portowym, że wyplata naieżytości urlo
powych za rok 1934 odbywać się będzie w Ka
sie Funduszu Urlopowego według poniżej poda
nego planu:

Robotnicy, zatrudnieni w firmie: Polskarob
od 21—24 stycznia br. w!ącznie, Skarbopol
25, 26 i 28 lutego br. włącznie, Elibor 29 stycz

nia br. włącznie. Progress 30—31 stycznia br.
włącznie, Giesche 1 lutego br. włącznie, Warta
4—-9 lutego br. włącznie, Usco 11—12 lutego br.
włącznie, Bergenske 13—14 lutego br. włącznie,
Warszawskie Tow. Transport, i Stevedoring
15, 16 i 18 lutego br. włącznie, Paged 19—20 lu
tego br. włącznie, Cemka 21 lutego br. włącz
nie, różni 22, 23, 25, 26, 27, 28 lutego i 1 marca

bież. roku.

Poza tem do końca marca 1935 r. będą mo
gli otrzymywać swe naieżytości wszyscy ci ro-

Ibotnicy,
którzy z jakichkolwiek powodów w

wymienionym wyżej terminie tych naieżytości
me podjęli.

Wielki hałas - mało pożylku.
Nietylko ludność półwyspu helskiego, lecz

i całego wybrzeża z wielką radością, i zadowo
leniem powitała cenną inowację w komunikacji
kolejowej między Gdynią a półwyspem helskim,
wprowadzającą od dnia 5 stycznia br. dwie pa
ry pociągów motorowych dziennie, które miały
kursować z chyżością 75 km na godzinę, przez
co zyskiwało się przeszło 2 godziny na czasie
jazdy z Gdyni na Hel. Poza tem rozkład tych
oociągów liczył się więcej z realnemi potrze
bami mieszkańców, aniżeli dotychczasowy, zu
pełnie nieprzemyślany, nierealny i nikomu nie
dogadzający rozkład jazdy.

To też pismo nasze, stojące stałe na straży
interesów ludności wybrzeża, wyraziło szczera

cwą radość z powodu tej pożytecznej inowacji
oraz uznanie Dyrekcji Kolejowej za uwzględnie
nie realnych potrzeb wybrzeża.

Niestety, pisząc wówczas te słowa za_dowo
lenia i uznania — w myśl przyjętego obyczaju—
napomnieliśmy odstukać palcem ood stołem, a-

by odstraszyć licho, które tą radość miało po
psuć.

To też popsuła się ona zbyt szybko, gdyż
zapowiedziane szumnie motorowe cksoresy ku-.
rowa’y zaledwie k il;a dni między Gdynia a He
lem i naraz —- ale już bez rozgłosu i bez za
wiadomienia szerszego ogółu zainteresowanych,
oociągi przestały nagle kursować.

Ponieważ w tym samym czasie i Żegluga
Polska również musia’a przerwać komunikację
morską z powodu zamarznięcia basenu Prezy
denta, gdzie się mieści przystań pasażerska,
przeto przez kilka dni półwysep helski był pra
wie zupe’nie odcięty od świata, jak niegdyś
orzed 10 laty.

Od dwóch dni na szczęście wyratowała sy
tuację Żegluga Polska, która mimo dość trud-
aych warunków i małej rentowności wzgl. nie
rentowności podjęła zpowrotem komunikację
morską Gdynia—Hel dwa razy dziennie.

Zarząd kolejowy natomiast szumnych swych
zapowiedzi nie dotrzymał, a nawet wcale nie
zrobił widoków, czy i kiedy wznosi ruch tych
dwóch par przyśpieszonych pociągów motoro
wych.

Początkowo usiłowano zaprzestanie kurso
wania tych pociągów usprawiedliwić rzeko
mem defektem motorówki Kiedy się jednak
spostrzeżono, że ta ,,prawda" ma krótkie nogi,
bo przecież chyba zarząd kolejowy ma w rezer
wie jeszcze niejedną taką motorówkę, mogącą
zastąpić zepsutą, znaleziono, że tory nie są do
statecznie dla ruchu tej motorówki przysposo
bione. Niestety i to tłumaczenie wydaje nam

eię dziwne, bo skoro te same tory wytrzymują
iv czasie sezonu ruch pociągów pośpiesznych z

ciężkiemi lokomotywami i znacznie od moto
rówek ciężsźemi wozami pullmanowskiemi, to
nie przypuszczamy, ażeby w ki!ka miesięcy
różniej te same tory nie mogły wytrzymać ru
chu motorówek, kursuiących zazwyczaj -na roz
maitych lokalnych odcinkach kolejowych, sto-

"’cych jeżeli n’e niżej, to narówni pod wzglę
dem konstrukcji ,podtorza i nawierzchni z linją
Puck--He!.

Jaka więc jest istotna przyczyna wstrzyma
nia ruchu tych dwóch par poci-gów motoro
wych, o tem wiedzieć mogą chyba ,.mocarni
bogowie" dyrekcy;ni, na których skinienie psu
ją się motory, a tory dóstają omdlenia.

A s?koda! Piękna była baśń, lecz krótka.

Pigułki z chininą w proszku ,jORSSINAŁ11 powleczone cukrem, są przyjemne w użyć’u
i rozpusz-za!ne w żołądku. Do nriycia w każdej aptece. Zarejestrowane w M. S. W. pod Nr. 1492.

4 POWAŻNY ATAK NA ŻYDOWSKĄ MAFJĘ
POMARAŃCZOWĄ.

Aby sparaliżować oszukańczą machinację
żydowskiego kartelu owocarskiego Związek
Eksporterów Jaj — jak się w ostatniej chwili
dowiadujemy z wiarogpdnego źródła — zakomu
nikował Ministerstwu Przemysłu i Handlu, że

gotów jest przyjąć za eksportowane do H’szpanji
jako towar kompensacyjny, jaja polskie- za
miast waluty zapłatę w pomarańczach, które
eksporterzy sprzedawać będą po niższych je
szcze cenach aniżeli ustalone zostały przez
władze.

O ile propozycja ta zostałaby zrealizowaną,
byłby to bardzo skuteczny cios dla żydowskich
spekulantów, cios, który nie tak łatwo dalby się
odparować.

ODPŁACIŁ SIĘ ZA GOŚCINĘ_
Kapitan jednego z obcych statków zagra

nicznych I. P. zapoznał się prawdopodobnie
przy kie’iszku z pewnym osobnikiem, który go
petem edwiedził na statku i na zaproszenie ka
pitana przenocował w jego kabinie.

Jakżesz niemiła spotkała poczciwego kapi
tana niesnodzianka, gdy obudziwszy się rano

r,ie znalazł w kajucie zaproszonego na nocleg
gościa. Brak samego gościa możeby tak kapi
tana nie był zmartwił, lecz niestety wraz z go
ściem, zniknęło 20 zl polskich, 100 koron szw.,
50 marek fińskich, 20 marek niemieckich. 100
koron duńs-kich oraz lornetka i zegarek niklowy.

Zacny kapitan cudzoziemski będzie za to

} jedno doświadczenie bogatszy, że w Polsce
nie można dawać u siebie gościny indy’widuum
przygodnie poznanym, bo to nie jest Finlandja
mi Szwecja.

Sensacyjna rozprawa radowa.

Za głupstwa wypowiedziane przy kieliszki(
osiem miesięcy więzienia.

Chojnice, 17. 1 . Przed sądem okręgowym,
na sesji wyjazdowej w Kości,erzynie, toczyła się.
sensacyjna rozprawa przeciwko doradcy praw
nemu Gończowi, z Kościerzyny, Według aktu
oskarżenia, oskarżony do aresztujących go
policjantów powiedział, że .,pierącki zg’nął z na
szych rąk. Takich jak on zginie wiecej a do
piero z ich krwi wyrosn’ę rząd narodowy".

Oskarżony przed sądem do winy się nie
przyznał, twierdząc, iż nie wie wogóle, czy
w podobny sposób się wyrażał, ponieważ wów
czas, gdy policja przeprowadza’a rewizję w je
go mieszkaniu, był zupełnie pi;any, przez cały
bowiem dzień przesiedział w restauracjach,. Na

poparcie swe"o twierdzenia oskarżony podał
cały szereg świadków, m. in. także dozorcę wię
zienia grodzkiego, który m’ał zeznać, że oskar
żony nazajutrz rano po całonocnym pobycie, W’
celi więzienne!, jeszcze ire był. zpnełnie trze-

Swy, : Sędzi’ ’edrzM’łł :WńfÓS’ęk óśkąń-
żonęgo o przesłuchanie świadków odwodowych,
Przesłuchani policjanci potwierdzili w całości
treść aktu oskarżenia, Po naradzie ząnądi
wyrok, sk,azujący osk. Gońc-a na 8 miesięcy
wioz’en’a bez zaw’eszen’a wvfennen!a J-ary.

Skazany z nr’ęjscą zapowiedział anęłację, co

miało ten skutek, że anelacię zg’osił również
wiceprokurator p. Wandtke, który wniósł także
o aresztowanie zasadzonego. Sąd uwzględnił
wniosek prokuratora, wobec c-ęgo z sali roz
praw odprowadzono skazanego do cel więzienia-

50701 łrfi vw?na wr?uconodo??eki
Ze Zbąszynia donoszą: Istniejące w Zbąszy

niu przedsiębiorstwo fabrykacji win owocowych
Witolda Żołnierkiewicza przy ul. Senatorsk’efl
zostało zlikwidowane, przyczem przeszło 5003
litrów ki,lkuletniego wina owocowego zostało
pod nadzorem funkcjonariuszy ska-bowych zni
szczonych i wpuszczonych do rzeki Obry.

Łuna pożaru na wsi pcmors!ce?.
Świecie a. W. Mieszkańcy gminy Udzież

i okolicy w powiecie świeckim, przestraszeni
zostali w godzinach nocnych gdy wszystko
spało twardym snem, alarmem, że gore! Nad,
zagrodą ro’nika Maksymiliana Gussmana uno
siła się wielka łuna. Paliła się stodoła z przy
budówką w czasie, gdy mieszkańcy obok poło
żonego domu pogrążeni byli w głębokim śnie.

Na szczęście spaliła się tylko stodoła i przy
budówka, wraz z zna;dującemi się zapasami
zboża, paszy itd., drzewem opa’owcm i narzę-
dz’ami ro!n’czemi. Dom mies-kalny dało się
uchronić. Powstał.e szkody oblicza poszkodo
wany na blisko 4.000 zł. Przyczyna pożaru jest
narazie nieznaną.

WĄBRZEŹNO. Sprostowan"e. Powołując się
na § 11 ustawy prasowej z dnia 17. 5. 1874 r.,
oroszę o zamieszczenie sorostowania notatki,
jaka ukazała się w nr. 11 P ..Dziennika Bydgo
skiego" z dnia 13 1. br. Nieprawdą iest, że

wynik przeprowadzonej w moim składzie ze
garmistrzowskim rewizji był dość obfity, gdyż
znaleziono niestemulowane. przemycane z Nie
miec zapalniczki i kamienie do tychże. Nato
miast prawda jest, że funkcjonariusze straży
granicznej zakwestionowali 72 kanfeni wartości
1,20 zł (słownie: jeden złoty 20 groszy), które
nie pochodziły z przemytu, lecz zakupione były
w roku 1920 i po wejściu w życie rozporz-d-e-

nia o rejestracji nie były zgłoszone władzom
skarbowym. (—) Fr. Biały.

i’wpiecfe,

Samochód sanitarny w Świec?a. Dzięki sta
raniom tut. oddziału Polskiego Czerwonego
Krzyża uzyskatio samochód sanitarny, który
został umieszczony w szpitalu powiatowym w

Świeciu. Odtąd więc w Świeciu mamy samo
chód sanitarny, który w razie potrzeby może
służyć pomocą nieszczęśliwym.

Pomarańczowe perypetie i co dalej.
Po kilkuletniej walce prasy o otwarcie bram

celnych dla owoców południowych, walce pod
jętej w interesie zdrowia społeczeństwa, a prze
dewszystkiem młodego pokolenia, wysiłki te
uwieńczone zostały bodaj częściowym sukce
sem. Otwarto ciężkie wrota bodaj dla najpopu
larniejszego owocu południowego, — dia poma
rańcz, pozostawiając natominast nadal zamknię
tą bramę dia innych, niemniej zbawiennie dzia
łających owoców jak winogrona, figi, banany,
cytryny i inne.

Długi czas była nam ta tak dziwna i bez
przykładnie wysoka ochrona celna dla produk
tu, który wogóle kraj nie produkuje, a więc
nie potrzebuje protekcji ani ochrony, zupełnie
niezrozumiałą i uważaliśmy ją za typowe ob
ciążenie fiskalne, jakiemi są podatki i daniny
państwowe.

Dopiero teraz po wprowadzeniu znacznej
obniżki cła na pomarańcze, które spowodowało
sensacyjny wprost przewrót na rynku pomarań
czowym, rozdarła się kotara, z poza której wyj
rzała grymasem wściekłości wykrzywiona twarz
semicka z pianą na ustach. Ta właśnie twarz
semicka jest głównym inspiratorem i reżyserem
całej niedorzecznej ochrony celnej przed napły
wem do kraju owoców południowych.

Cicho zorganizowany żydowski kartel owo
cowy opanował nietylko handel owocami zagra-
nicznemi, lecz jest przedewszystkiem głównym
i prawie wyłącznym pośrednikiem w handlu
owocami krajowemi między producentem i kon
sumentem

I tu w!aśnie tkwi główna tajemnica i nałsil-

nie:szy mo!yw w utrzymaniu wysokich ceł na

owoce zagraniczne. Jest bowiem publiczną ta
jemnicą, że producenci krajowi nawet najszla-
chetnie’szych owoców otrzymują za swój pro
dukt, który sprzedać muszą żydowskiemu kar
telowi hurtowników, marne wprost grosze, za
ledwie pokrywające koszta własne producent--.
Za owoce, które mafia żydowska sprzeda"ć na

rynku po 1 20 do 2-40 zł za kilogram, producent
otrzymuje po 12 do 25 gr za kg.

Cni regulują popyt na owoc u producenta,
kształtując według swego upodobania ceny na

bycia, oni tei regulują podaż owoców dla de
talistów, po cenach wykalknlowanych odpowie
dnio do wysokości cła, jakiem obciążone są o-

woce zagraniczne.
W ich więc interesie leżało, ażeby cła te

były jak najwyższe Zarobek ich na owocach
południowych był w stosunku do zarobków na

owocach krajowych wprost minimalny. To też
nie kwapili oni się wykorzystać nawet ten

skromny kontyngent, jaki corocznie zarezerwo
wany byl dla importu owoców zagranicznych.
A ponieważ handel owocami zagranicznemi o-

pierał się na rekompensatach, przeto wskutek
sztucznego ograniczania owoców zagranicznych
zmniejszyła się też możność eksportu naszych
produktów krajowych.

Obecnie, kiedy zniżone cło na pomarańcze
spowodowało w pierwszych ki!ku dniach for
malny zalew rynku tym szlachetnym owocem,
po przystępnejszych cenach aniżeli sprzeda
wane są krajowe jabłka, zmniejszył się tem

samem popyt na jabłka, gdyż w stosunku do
pomarańczy stało się jabłko krajowe luksusem.

To był właśnie najcięższy cios dla żydow
skiego kartelu owocarskiego, który ma nagro
madzone ogromne zapasy owoców zimowych,
zakupionych za bezcen, a sprzedawanych po
bezcze1nie lichwiarskich cenach przez całą zi
mę aż do nowych zbiorów.

Aby więc uratować wysokie ceny na owoce

krajowe, które wzbogacały tylko kartel handla
rzy, bez pożytku dla poducentów, trzeba było
znaleźć sposób zatkania tego wyłomu w murze

celnym, uczynionym d!a napływu pomarańcz
i niedopuszczenie do zalewu rynku pomarań
czami lub też uiać znów w swój wyłączny mo
nopol podaż i regulowanie cen tego artykułu,
aby im nie psuł cen na owoce krajowe.

To im sie też w całości udało Przede
wszystkiem idące do Polski transporty poma
rańcz wyku.pili jeszcze w drodze, łrenfąc ie
do innych portów, a zachowując dla siebie tył
’;o minimalne ilości dla szachowania cen auk
cyjnych, które wskutek braku podaży są sztucz
nie śrubowane.narażając dobnych chrześcijań-
Wch aukcyrników na straty wobec ustalenia

cen maksymalnych lub też na konflikt z wła

dzami administracyjnemi. Sami zaś sprzedają
narazie, aż do wyrugowania konkurencji chrze
ścijańskiej z rynku, po cenach unormowanych,
gdyż nabywając owoc poza aukcją po cenach
minimalnych, nic przez to nie tracą, a niszczą
tylko niewygodnych im drobnych handlarzy o-

woców. Po zniszczeniu tych drobnych konku
rentów pozostaną oni znów wyłącznemi mono
polistami, którzy będą dowolnie dyktować ceny
na pomarańcze, nie oglądając się wcale na za
rządzenia władz wzgl. zmuszając władze do

podwyższenia cen.

W ten sposób uratują oni też wysokie ceny
na owoce krajowe, a o to im właśnie głównie
chodzi.

Jedyną bronią przeciwko perfidnej manipu
lacji żydowskiej byłoby obniżenie ceł na wszyst
kie owoce zagraniczne i wprowadzenie przy
musu aukcyjnego na wszystkie owoce zagra-
,liczne oraz zorganizowanie mocnej chrześcijań
skiej centrali zakupu owoców południowych,
choćby przy poparciu iednego z ban!;ów państ
wowych, np. Banku Rolnego. Centrala ta mo
głaby też potem przy nowych zbiorach krajo
wych rozszerzyć swa akcję także na zakup o-

woców krajowych, d!a podniesienia cen dla
producentów krajowych i wyzwolenia ich z rąk
żydowskich pijawek.

Pomarańcze mogłyby być jeszcze tańsze!

Nie od rzeczy będzie podzielić się z cennemi

uwagami na ten aktualny temat, jakie dorzucił
przedstawicielowi naszego pisma jeden z bar
dzo poważnych kupców bydgoskich p. Stani
sław Giełda z ul. Grunwaldzkiej. Oświadczył
on m. in., że t. zw. zagadnienie pomarańczowe
iest bardzo skomplikowane, a komplikują ie
wyłącznie żydzi. Pomarańcze mogłyby być po
ostatniej poważnej obniżce ceł znacznie tańsze,
aniżeli nawet ustalona maksymalna wysokość
cen na pomarańcze. Według przeprowadzonej
przezemnie dokładnej kalkulacji cena 80 gr za

kilo byłaby dostateczną. Jednakże natrafiamy
wszędzie na perfidnie zorganizowany opór spe
kulantów, w tym wypadku żydowskich hurto
wników pomarańczowych. Kosztem konsumenta
,,rekiny" pomarańczowe napychają sobie kie
szenie olbrżymiem; zyskami. Hydra spekulacji
pomarańczowej musi być jednak złamana. Czas
więc najwyższ?y ukrócić żydowską spekulację
pomarańczową!



Nr. 17. ,,DZTE NNTK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 stycznia 1935 r. Str. 11.

W 15-iecie wolnej Bydgoszczy.
fSocfośc świąteczna musi sS^ iączyć zpracą szarych dni,

Łata idą.
Nieustannie, nieuchronnie, nieodwo

łalnie czas odmierza swoje kroki na

wielkiej. tarczy świata. Zdarzenia flonią
zdarzenia, Ludzie się rodzę., umierają,
a przedewszystkiem pracuję. Gubimy
się w gąszczu faktów, których ważność
i hierarchję dopiero z perspektywy lat
można ustalić. Zbieramy doświadcze-
czenia. Tworzymy historję.

Wszystko okrywa się patynę. Czas

REDAKTOR JAN TESKA,
Organizator Rady Ludowej w Bydgoszczy.

nie zna przerw ani pauz oddechowych.
Idzie naprzód i nad wieloma sprawami
przechodzi do porządku. W oszałamia
jącym pędzie niezawsze można spojrzeć
za siebie. Na to co było i co tworzyło
podstawy pod teraźniejszość. A to jest
jednak konieczne. Nic nie wyrasta z

niczego. Niezłomna logika wiąże z so
bą fakty i każę nawracać myślom do

przeszłości. Wspomnienia - to wielka

rzecz, Nietylko budzą uczucia, ale ł

Uczą.
1 tak minęła 15-cie lat, Piętnaście lat

od dnia, w którym twardy krok poi
._, skiej piechoty wybił na brukach ulic

bydgoskich triumfalny marsz zwycię
stwa. Piętnaście, lat od chwili, gdy tę
tent koni ułańskich wydzwonił hejnał
radości i wesela. Piętnaście lat od mo
mentu, kiedy toczące się głucho po ka
mieniach armaty swoim majestatycz
nym łoskotem świadczyły, że Polska
wraca na ziemie polskie, a niegodziwie
kiedyś zabrane.

Piętnaście lat. To mało, żeby zapo
mnieć, ale i dużo, żeby ciągle żyć tem

wspomnieniem,. I dlatego niech choć
w 15-lecie nasze myśli i uczucia wrócą
fio tych dni niezwykłych.

Polska czekała, a Bydgoszcz i ziemia
nadnotecka czekała dłużej niż wszyst
kie inne ziemie. Czekała niecierpliwie,
z zazdrością ale i z ufnością, że wolność

upragniona i wytęskniona przyjdzie.
Nie sposób jest zebrać dzisiaj wszystkie
Szczegóły historycznych zdarzeń, któ
rych nasilenie ocenić mogą tylko ci, co

je przeżyli, Uczyniono to zresztą dokład
nie i wiernie w 10-lecie polskiej Byd
goszczy i z zapisek kronikarza, te chwi
le odtwarzającego, wyjmujemy kilka

zdań, którym daleko jest do oddania

6-ty palił strzelców wielkopolskich na Starym Rynka.

pełnego obrazu, ale które wystarczą,
aby zorjentować w entuzjastycznych na
strojach, ówcześnie panujących.

A więc przedewszystkiem sytuacja,
którą wytworzy! rok 1919.

...Tymczasem front polski od strony
południowej zbliżył sią do przedmieść
Bydgoszczy. Starsi wychodzili na pola
za miastem i wsłuchiwali się w granie
armat. Młodsi utworzyli na wzór P. O .

W. sprzysiężenie 12-tu wtajemniczo
nych.

...B ydgoska P. O. W. powzięła śmiały
plan dywersji na tyłach niemieckich i

opanowania koszar w mieście w dzień
3 maja.

.. . Wystrzału armatniego, który miał

być hasłem ze strony sił powstańczych,
idących od Rynarzewa, spiskowcy w

Bydgoszczy się nie doczekali. Przywód
cy Rady Ludowej n’e doradzali krew
kim żywiołom ponawiania próby zdo
bycia Bydgoszczy, gdyż koalicja stanow
czo dalszych działań wojennych zabro
niła.

.. ,Zamilkły strzały powstania. Roz
poczęły się gorączkowe przygotowania
do przejęcia władzy na tych ziemiach,
które przez zgórą 148 lat oderwane były
od Macierzy. Podkomisarjat Naczelnej
Rady Ludowej na obwód nadnotecki z

siedzibą w Bydgoszczy, z radcą sprawie
dliwości Melchiorem Wierzbickim na

czele, podjął się wielkiego zadania.
... Obok podkomisarjatu istniała Rada

Ludowa na miasto Bydgoszcz, której
prezesem był dr. Biziel a główną sprę
żyną redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
Jan Teska. Rada Ludowa była jedyną

Sokoli poprzedzają wejście wojsk polskich.

władzą, której się wszyscy podporząd
kowywali.

. .. Naznaczono komisarzy rządowych,
do przejęcia władzy. Komisarzem gene
ralnym rządu Rzeczypospolitej na mia
sto Bydgoszcz zestal mianowany 14

stycznia 1920 roku Jan Maciaszek, któ

rego jednocześnie na propozycję tutej
szej Rady Ludowej zamianowano pre
zydentem miasta.

. . .Z nieopisaną tęsknotą wyczekiwano
wejścia wojsk polskich, licząc już dnie,
a nawet godziny.

. ..Dnia 19 stycznia niezapomnianego
roku 1920 przybyii z Wągrowca pierwsi
oficerowie polscy do Bydgoszczy, celem

przygotowania kwater dla wojska.
. .. Dnia 19 stycznia, o godz. 6-tej wie

ś, P. DR . JAN BIZIEL,
przewodniczący Rady Ludowej,

czorem odegrała się w sali posiedzeń
Rady Miejskiej historyczna scena od
dania Bydgoszczy Polsce Odrodzonej.
Burmistrz Wolff wręczył generalnemu
komisarzowi Maciaszkowi na atłasowej

’poduszce klucze, jako symbol oddania

władzy.
... Przed południem 20 stycznia osta

tnie oddziały osławionego grencsznca
wycofały się z Bydgoszczy w kierunku
Nakła i Koronowa,

.. .Dzień 20 stycznia ogłoszono wie!kiem

świętom narodowem. Cała ludność

wstrzymała się od pracy. Wszystkie
warsztaty, fabryki, składy, były zam
knięte. Domy, w których mieszkali ro
dacy i gmachy publiczne przystrojone
w orły, zieleń i chorągwie.

. . . 10 minut po pół do jedenastej wje
chała wedeła do miasta. Na Nowy Ry
nek zajechał oddział ułanów. Co chwilę
pojawiają się nowe patrole piesze i kon
ne. Tłum wznosi entuzjastyczne okrzy
ki: Niech żyje wojsko polskie! Niech

żyje Polska.
. . .Z uderzeniem godziny 12-tej na

miejscu, gdzie ongiś przed pomnikiem
Wielkiego Fryderyka defilowali wszech-

tiiemcy i składali ślubowania, że nie

-zgodzą się nigdy na pokój bez Oneksji.
stanął bataljcn saperów i oddział bia
łych ułanów, poprzedzający główną ko
lumną marszową. Przemówienie powi
talne wygłosił przewodniczący Rady
Ludowej dr. Biziel.

.. . Główne siły nadciągnęły kilka mi-
uut później, ulicą Jana Kazimierza

wchodząc na Rynek. Szósty pułk strzel
ców wielkopolskich i artylerja. Prze
mówił redaktor Teska, podkreślając, że

ziściły się nasze najgorętsze życzenia.

. . .Uroczystości bydgoskie trwały kilka
dni zrzędu. Ludność była upojona wol
nością. Sztandary i dekoracje widniały
na ulicach przez 14 dni, aż redakcja
,Dziennika" widziała się zniewoloną

przypomnieć obywatelom, że czas już
przestać świętować i rozpocząć pracę.

Możnaby mnożyć wspomnienia. Moż-

naby snuć d!ugo i barwnie przędzę,
przetykaną zlotem najrzetelniejszego u-

czucia i czerwienią szczerych poświę
ceń i ofiar. Ale nie o to teraz chodzi.

Bydgoszcz znalazła się w granicach Pol
ski wolnej i niepodległej. Wraz z nią
przechodziła dole i niedole, wraz z nią
cierpiała, cieszyła się i pracowała. Pię
tno niewoli zeszło prędzej, niż ktokol
wiek mógł się spodziewać. Odniemcźe-
nie Bydgoszczy to też jeden z najwięk
szych cudów, jakie notuje hiśtorja.
Bydgoszcz niegdyś polska stała się
znów polską. Wszystkie wysiłki germa-
nizacyjne, które miały na celu uczynie
nie z Bydgoszczy bazy wypadowej dla

,,Drang nach Osten" i ośrodka promie
niującego niemczyzną okazały się ni
czem wobec żywiołowego pędu do nie
zawisłego bytu.

Bydgoszcz w Polsce niepodległej nie

zatrzymała się w swym rozwoju, Prze
ciwnie, nabrała rozmachu i zaczęła rea
lizować swoje aspiracje. Wprawdzie
niesposobne warunki, kryzys, rywali
zacja miast sąsiednich opóźniają potęż
ny marsz polskiej Bydgoszczy ku przy
szłości, ale mimo to rezultaty w ciąga
15-ta lat osiągnięte zostały duże. Wy
pominać zaniedbania, wskazywać błę
dy, stwierdzać braki - to są zadania
dni powszednich. Dzisiaj, w obliczu

święta, trzeba się cieszyć z tego, co zo
stało dokonane.

I trzeba przedewszystkiem wspomnieć
o zasługach tych, którzy dla dobra Byd
goszczy pracowali w chwilach najtrud
niejszych, którzy ż ńajwiększem poświę
ceniem kładli podwaliny pod wszystko,
Co dzisiaj mamy. Dzisiaj życie iyynio=
sio na powierzchnię innych ludzi. In
ni przyjęli na siebie odpowiedz-ialność
za iosy miasta. Z tamtych niektórzy
tylko utrzymali się na stanowiskac.h-
Jedni zaciągnęli wieczną wartę u tro
nu Najwyższego, inni, zmęczeni, odsu
nęli się od życia publicznego. Ale o tem,
co zrobili, zapomnieć nie wolno! Ich

praca i dzieło musi być wiecznym przy
kładem dla pokoleń następnych.

A przedewszystkiem trzeba pracować
dalej! Nie można ustawać! W po
wszechnym wyścigu pracy Bydgoszcz
musi przodować, musi zająć przezna

czone sobie stanowisko naczelne, (hak).

Nie da:my g’nać
dokumentom przeszłości!

,,Współczesne dzieje Pomorza" przedst-awią
dorobek polski na Pomorzu w okresie

jubileuszowym.
2 okazji jubileuszu 15-lećia ,Powrotu Po-"

morza na łono Ojczyzny ukaże śię pod re
dakcją Leona Sobocińskiego wspaniale ilu
strowane dzieło p. t . .,Współczesne Dzieje
Pomorza" (Ludzie - Obrazy - Zdarzenia},

Pamiątkowa ta księga ma za zadania

przedstawić cały dorobek gospodarczy Po
morza za okres 15-lecia. ponadt’ ma na

widoku utrwalenie tych chwil przełomo
wych, kiedy Pomorze wracam na łono Oj
czyzny.

Wydawnictwo owej księgi pamiątkowej
pozyskało cały szereg wybitnych piór po
morskich, reprezentujących wszystkie ga-
łęzie życia społecznego.

Z uwagi na to, że wydanie takiego dzie
ła przekracza siły jednostki i jednostek, u-

prasza się wszystkich, komu nie obojętna
jest sprawa Pomorza i jego rola w życiu
kraju całego, ażeby zechcieli podzielić się z

Wydawnictwem wszelkiemi materiałami,
dotyczącemi momentu przejęcia Pomorza,
tych chwil, kiedy Pomorze zmagało się z

najeźdźcą. Wdzięczni będziemy za nadesła
nie nam żyiorysów i fotografii ludzi dla
Pomorza zasłużonych i tych co żyją, i tych,
którzy zmarli.

Prosimy o wszelkie dokumenty z tego o-
kresUl pamiętniki, wspomnienia, historje
organizacyj, towarzystw, ażeby ta księga ju
bileuszowa, pierwsza tego rodzaju na Po
morzu. miała wszechstronnie propagando
wy wyraz.

Adres Wydawnictwa: Toruń, ul. R!ono.
wlezą 29 m. 4 . Wydawnictwu: ,,WSpółczo-
sne Dzieje Pomorza",



;?fr. it ,,DZTENNIK BYDGOSKI", fliedz!e!a, ?tnia 20 sfyczn!a 1035?.

Bydgoszcz, dnia 19 stycznia 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Marjusza m,, Henryka,
futro: Fabjana i Sebastiana.
Wschód słońca o godzinie 8-00.
Zachód sjońca o godzinie 16.21.

Stan pogody
Większe rozpogodzenia. Umiarkowanie

mroźno. Słabnące wiatry z kierunków pół
nocnych.

BSse
dstilalnr

9 goiis, 19

--k - Stan
wttorajsiy

Termometr wskazywał dziś rano

=?
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9 16. w niedziele l święta od 11 -li
Obecnie wystawa doroczna Grupy Plastyków
Pomorskich.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 14 20 stycznia 1335 r,

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon 385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar
szałka Focha 10. telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, Orla 8, tel. 146.

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar
skiej pełni w niedzielę, dnia 20 stycznia br
dr. Wiecki, ul. Dworcowa 47, tel. 16-23.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wvpożycza
książki również na prowincję,

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś premjera ,,BAJADERY" Kalmana w

świetnej obsadzie pod dyrekcją J. Sillicha
f w reżyserji W. Ryc.htera. Niezwykle pięk
na wystawa, mieniąca się przepychem barw
pendzla J. Hawryłkiewicza; zachwyt wzbu
dzające toalety pań pochodzą z magazynu
p. Bojarskiej.

W niedzielę dwa przedstawienia: o godzi
nie 16 po cenach znacznie zniżonych dany
będzie ostatni raz czar przepięknych melo
dyj niosący ,,PTASZNIK Z TYROLU11 w pra-
mjerowej doskonalej obsadzie; wieczorem
zaś na uroczystem przedstawieniu z okazji
piętnastej rocznicy wkroczenia wojsk pol
skich do naszego miasta odegraną będzie
po raz pierwszy ,,ROZBITKI", komedja w 4
aktach J. Blizińskiego z dyr. Słomą na czele

świetnej obsady 1 w reżyserji St. Dąbrow
skiego. Przedstawienie poprzedzi okoliczno
ściowe przemówienie.

Walter na ustach całej Bydgoszczy. Nie
zrównany komik sceny stołecznej, świetny
siewca humoru i wesołości Walter wystąpi
jedyny raz w poniedziałek, 21 bm. o godz. 20.
W wieczorze Waltera również udział bierze

pierwszy tenor opery warszawskiej St. Grusz
czyński, oraz pp. Gilewska i Skwierczvńska.
Pomimo znacznych kosztów zniżki 30% są
ważne.

B%ajka.
W bajurze pełnej wody i błota

żyła różna hołota,
a więc ryby, amfiby,
kraby i żaby,
pijawki, ślimaki
i inne skorupiaki.
Wszystko taplało się w błocie i wodzie
i żyło ze sobą w niezgodzie,
w głębi bajury
były ciągłe awantury.

By temu Położyć kres

powiada stary pies:
- Skoro niewiedzieć

gdzie komu przyjemniej siedzieć,
we wodzie czy w błocie,
to w istocie

najlepiej będzie,
jeśli ludowe orędzie
przez plebiscyt się wypowie,
w czem widzi swe szczęście i zdrowie.

Po plebiscycie pyta pies

kto zwyciężył a kto zczezł.
Powiada stara krowa:
Rzecz nie nowa,
i mamy nato dowody
że każdy ciągnie,
gdzie się u!ągnie,
i tam go natura zagna,
więc ryby poszły do wody
a żEtby wskoczyły do bagna’

Rodacy! Nadchodzi 15-ta rocznica dnia,
który po wszystkie czasy zlotemi zgłoskami
zapisany będzie w historji naszego grodu.

Jako szaniec obronpy na, północno-za
chodnich rubieżach naszego Państwa, gród
ten, o który w ciągu wieków rozbijały się
wraże zakusy pogan i obcoplemieńców, zło
żył niejedną hekatombę z życia i mienia

swych mieszkańców na ołta.rzu naszej Oj
czyzny, nigdy jednak nłe przeżywała Byd.
goszcz chwil takiego napięcia i entuzjazmu
patriotycznego, jak w okresie poprzedzają
cym ostateczne przyłączenie grodu nad-
brdziańskiego do Macierzy.

Wśród huku dzial,i karabinów, docho
dzącego z pól bitów pasą nadnoteckiego, u-

ginając się pod ciężarem arsenału wrażych
sił, nagromadzonego w Bydgoszczy dla
zdławienia Powstania Wielkopolskiego, od
żywał przecież w naszem mieście duch od
wiecznej jego polskości, a, młodzież nasza,
mimo wytężonej czujności wroga, przedzie,
rała się całejni rotami przez łańcuch stra
ży, by podać bratnią dłoń naszym OSwobo-
dzicielom.

Długie miesiące męczącego wyczekiwa
nia, wśród nieznośnych szykan i hiobowycb
wieści o losach naszych współbraci, krwa
wiących się na krańcach lasów bydgoskich
o zdradzieckie zasadzki wroga, potęgująca
się z dnia na dzień tęsknota za odradzaiącą
się po tamtei stronie kordonu wojskowego
Ojczyzną — oto bohaterstwo, na jakie zdo
bywali się synowie i córy tego grodu, dając
nąjchlubniejsze świadectwo męstwa, które
go domagał się od naszego pokolenia wiek
XX., wiek Wielkiej Wojny i odrodzenia u-

ciemiężonych narodów.

Ogromowi wysiłku i dyscypliny patrio
tycznej odpowiadała też nuta triumfu, z ja
kim mieszkańcy tego grodu, oswobodzeni
raz na zawsze z jarzma niewoli, witali

wstępujące do nasze,go miasta awangardy
Polskiej Siły Zbrojnej. Miasto tonęło w

kwieciu, ale najistotniejszym wyrazem u-

czuć jego mieszkańców w dniu Wyzwolenia

byiy okrzyki radości tysiącznych tłumów,
oblegających Rycerstwo polskie, oraz ofiar
ność powszechna, z jaką ludność tutejsza
torowała drogę Ma,jestatowi Najjaśniejszej
Rzeczypospolit,ej, zwróconemu swem obli
czem ku Bałtykowi.

Dziś, w przededniu 15-ej rocznicy Swego
Wyzwolenia, ludność i-włodarze tego grodu
mogą z czystem sumieniem zdać rachunek
ze swych poczynań w tym okresie, gdyż
starano się niczego nie zaniedbać, by przy
wrócić Bydgoszczy jej d,awny polski cha.
raktęr i stw’orzyć z niej kuźnię ducha pol
skiego, któryby stąd promieniował na całe
Pomorze aż hen ku sinym falom Bałtyku._

Serdeczność, z jaką Bydgoszcz w dniu
20 stycznia 1920 roku witała w swych mu
rach Wojsko Polskie, trwa do dziś dnia,
wyrażając się w idealnych stosunkach, pa
nujących między Wojskiem a Zarządem
miasta i przeobrażając się często w sponta
niczne manifestacje tutejszej ludności na

cześć Wojska.
Do takiei manifestacji da również spo

sobność obchód i5-iej roczn’cy oswobodzę,
aia Bydgoszczy, gdyż według ustalonego
przez komitet uroczystościowy programu,
nastapi w południe na Starym Rynku im.
MerSzałka Piłsudskiego piękna ceremonia,
która da poznać swoim i obcym, czem jest
dla obywatela polskiego Wojsko Polskie

Komitet uroczystościowy, wzywając’
wszystkie w’arstwy ludności t"ego grodu do

gremialnego obchodu święta Oswobodzenia
Bydgoszczy, daje wyraz Swemu przekona
niu.. że uroczystość ta wypadnie zgodnie z

duchem głębokiego patriotyzmu, jaki oka
zywała dotąd odrodzona polska Bydgoszcz.

Bydgoszcz, dnia 19 stycznia 1935 r,
Za Komitet obchodu 15-lscła Oswobodzenia

Bydgoszczy:
(—) Stelcnicki. starosta grodzki

(—) L. Barciszewski, prezydent miasta

(—) Ghmurowicz, pułk, dyph,
komendant garnizonu.

(-) Ks. kan. Schulz, proboszc.z farm’.

- -------- ------- T----- -- ------- -- ---- -- ------- Nr. Hf.
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Dzień śm. Sebasljana,
Dzień 20 stycznia poświęcony jest św. Sa-

bastjanowl, jednemu z najsławniejszych mę
czenników wszystkich czasów. Św. Seba
stian urodził się z Narbonne i wychowy
wał w Mediolanie. Wstąpił jako chrześci
janin do wciska, aby nieść pomoc braciom

podczas prześladowania. Ponieważ jego wia
ra chrześcijańska była ukryta, cieszył się
wielkiemi względami cesarza Dioklecjana,
który w dowód laski mianował go naczelni
kiem kohorty pretorjańskiei. Kiedy wielu
przyjaciół świętego poniosło śmierć mę
czeńska. Sebestjan sam wyznał otwarcie, że
jest chrześcijaninem. Niełaska cesarska

przyniosła mu wyrok śmierci, który wyko
nali strzelcy mauretańscy. Przeszyty wie
lu strzałami pozostał na miejscu męki i zo
stał przez chrześcijan odratowany. Po po
wrocie do zdrowia pieulękniony bohater Poi
kazał się publicznie Dioklecjanowi, który
ke-aił ąo w pałacu cesarskim zachłostać na

śmierć. , .

Św. Sebastjan jest patronem prz_eciw cho-
robom zakaźnym, a przedewszystkiem prze
ciw dżumie.

Jak rozpowszechnione jest na.bożeństwo
do -wielkiego męczennika dowodzi mnćs.wts
św’atyń poświęconych jeno czcL Poza tem
wiele kościołów, nie poświęconych św. Se
bastianowi. posiada ołtarze Pod jego wezwa
niem Wreszcie św. Sehasfjan jest równtes
jednym z 14-tu orędowników w nieszczęściu,

_, __..ae . ,-i-

Op’ęka nad dzieckiem

Przy opiekowaniu się dzieckiem szczególnie
troszczyć się należy o utrzymanie w czystości
i zdowiu jego ciałka, co mc jest rzeczą łatwą
wobec niezwykłej wrażliwości i delikatności

tkóry dziecka.
Aby zapobiec wszelkim zaczerwienieniom

skóry, wyprzeniom, odłożeniom, zao^nieniom,
swędzeniu, zatarciu — należy dziecko dokładnie
przesypywać Pudrem Bóbó Szóhnana, od lal
przeszło 35 zalecanego przez lekarzy specjali
stów. o.

Puder Bśbś Szofmsna delikatny jak pyłek,
przesiany przez liczne sita jedwabne, przygo"
towany w idealnych warunkach higienicznych,
orzy zastosowaniu najnowocześniejszych maszyn
iest doprowadzoną do perfekcji zasypką dla
dzieci. Dr. S. A.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku,

obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w’

ustach, złe trawienie, bóle głowy, obło

żony język i bladę, cerę łatwo usunąć

przez częste stosowanie wody gorzkiej

Franciszka - Józefa, bioręc wieczorem

przed udaniem sję na spoczynek pełnę.
szklankę t,akowej. Zaleć, p’rzez lekarza.

Białe Tygodnie o Braci Mateds?c!i
rozpoczęły się 15 stycznia i już. w pierwszych
dniach zauważyć było można wielkie zaintere
sowanie kupujących.

Najwięcej interesują się mamusie z córecz
kami, którym trzeba szykować wyprawy, gdyż
tylko Białe Tygodnie przez wielki wybór i ni
skie ceny dają możność bardzo oszczędnie wy
posażyć córeczki w gustowna, bieliznę.

Większe partje zakupują zakłady przemysło
we, jak: piekarnie, rzeźnictwa, hotele, restaura
cje, jadłodajnie, Iryzjernte oraz składy żywno
ściowe, którym powszechnie pielęgnowana
bigjena nakazuje zużywanie dużo świeżej bie
lizny, a w którą tylko raz w roku tanio i w naj
lepsze gatunki mogą się zaopatrzyć w czasie
!rwania Białych Tygodni,

Każdy przeto dbaćący o swój interes prze
mysłowiec powinien przekonać się o cenach W
Białe Tygodnie, ażeby później nie kunować po
cenach normalnych i towar przepłacać.

Pomys’owe dekoracje wnętrza i okien wy
stawowych sprawiają bardzo miły pastrój
i świadczą o wysiłkach Braci Małeckich, dopro
wadzając przedsiębiorstwo swoje do jednej ss

największych j najpopularniejszych placówek w

Polsce.
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Wyciąg z pomarańczy idealnie odświeża jamę
ustną, da)cie więc dz ecku specjalną smaczną

oomarańczową pastę do zębów dla dzieci

PRZEWRÓT W HIGJEn!E DZIECKA

BEBEDOHT

SZOFMANA

W Bydgoszczy, na Starym Rynku
z granitowego pomnika
posąg Wielkiego Frydryka
Niemcy ściągają sznurami.

Hej, krzepko biją młoty
od zbożnej tej roboty
w Bydgoszczy na Starym Rynku...

Zasię na Placu Wolności

przed zdumionemi tłumami

ta sama młotów muzyka:
Niemcy ściągają sznurami

z okazałego cokołu

najniemilszego z gości,
co zimne oczu bielma

wytęża osłupiały:

Posąg wielkiego Wilhelma
z Frydrykiem legł pospołu,
aż gród odetchnął cały.

Exodus najezdnika,
co rzuca nasze progi:
Lud wśród radosnej trwogi

oczyma dal przenika
i patrzy i nie wierzy
j długo waży w myśli:

więc wzięli swoje bogi
i poszLi tam, skąd przyszli.
A północ biła z wieży.
Hej, co to błyska świtem

na drodze od Torunia

i na Szubińskiej szosie?

W ułańskich trąb odgłosie
coś mieni się błękitem
żołnierskie dzwonią śpiewki
i wieją chorągiewki
nad zwartym murem koni...

Na Boga! Chryste! Oni!!!

Skróś słonecznego złota
ułani polscy w ordynku
(słońce wśród szabel ostrzy)
a za nimi tuż polska piechota,
a poza nią działa, grzmiące działa,

że zda się ziemia drżała,
zaś generał Muśnicki na przedzie
na koniu wronym jedzie,
aże stanął we wolnej Bydgoszczy,

w Bydgoszczy na Starym Rynku!

Na Boga! Chryste! Oni!!_

Po tylu latach niewoli,

po męce, co jeszcze boli,

zjechali w tysiąc koni.

Niby uśpieni Rycerze
co się zbudzili na nowo

ciągną ze sztandarami

i z Marją, Polski Królową
triumfalnemi bramami,

jakby w kwietniane odźwierze!

A za nimi piechota i działa

Hej, zda się ziemia drżała

i drżały ,,Bismapksturmy^,

kiedy zwycięskie surmy

na wietrze usłyszała.
1 dzwony się ozwały
i lud wy!ega cały
na przystrojone ulice:

Lśnią szabel błyskawice,

łopocą polskie sztandary,
pieśń polską gra muzyka...
Po tylu latach niewoli

po męce, co jeszcze boli,
kres prześladowań wiary
i pieśni i języka!

W Bydgoszczy na Starym Rynku,

gdzie tłumów olbrzymi szpaler,
słychać, że Hetman Haller

na białym siedząc koniu,
"

poprzez gościńce Pomorza

wiedzie swe hufce do morza...

Źe jakby północna zorza,

gdzieś na iodowem błoniu

widziana na Murmanie,

przyszła i powitała

chcąc mu nagrodzić wygnanie,
tak jakieś Boże gloryje
twarz zdobią generała,
oko mu blaskiem pała?

Wieści zwolenie z galer
po drodze w każdem mieście,

mężowi, dziecku, niewieście,

mówi generał Haller

o Wielkiej, Zjednoczonej

wolnej od morza do morza!

Po tylu latach niewoli,
po męce, co jeszcze boli,
łopocą polskie sztandary,
pieśii polską gra muzyka:
kreś prześladowań wiary
i pieśni i języka!

’i W drugą rocznicę oswobodzenia Bydgosz
czy i Pomorza utwór ten deklamowano w Tea
trze Miejskim Ułożył go dr. Gabrje! Hetman
de Mannstein, ówczesny referendarz sądu byd
goskiego, obecnie adwokat w Sopocie.



,,Rozbitki” Blizińskiego
na bydgoskiej scenie.

Jednym z naszych kardynalnych błędów
narodowych .jest bagatelizowanie, a nawet

ignorowanie dorobku przeszłych pokoleń.
’Występuje to najjaskrawiej na polu nasze

go piśmiennictwa. Jeżeli który z minio
nych pisarzy jest za wielki, aby go utopić
w niepamięci, to przynajmniej czyni się
wszystko, aby go odbronzowić! Nawet Sien
kiewicza ściągnięto z jego piedest,ału ku u,
ciesze i ad uSum Ukraińców, którzy czują
do niego rankor z powodu jego ..Trylog,ii"

Na polu dramatycznem nie dzieje się le
piej. Toną w zmierzchu historycznym ol
brzymy dawnych lat, aby ich cień nie pa
dał na twórczość powojennych dorobkiewi
czów. Bo mamy takich — niestety! Opie
ra się jeszcze tym gnębicielom Bałucki i

Zapolska, dzięki ich twórczości, o której po
wiedzieć można, że jest aere perennius —

trwalsza od spiżu.
Do tych wybitnych dramatopisarzy u-

bieglych lat należy i Józef Bliziński. Uro
dzony 1827, był początkowo prawnikiem, po
tem ziemianinem, a wkońcu przeszedł do li
teratury Z komedji jego na.jbardziej zna
nym jest ,,Pan Damazy", paradjer scenicz
ny, gdy już koniecznie wypada pokazać coś
na scenie z dawnej literatury. Był on gra
ny zeszłego reku i w Bydgoszczy. Nieśmier
t,elną postać Damazego stworzył wtedy Sto
ma.

tV fę niedzielę zobaczymy w Teatrze

Miejskim drugie arcydzieło Blizińskiego
,,Rozbitki". Rzecz ta w lalach 1881 i następ
nych emocjonowała publiczność teatralna i

rozpalała pióra krytyków. Bo Bliziński,
sa,ni zamożny obywatel ziemski, przyłożył

Swó.j satyryczny skalpel do ginącego już
wtedy stanu wielkich obszarników. S!ucha
się tej znakomitej Sztuki z niezwykłem, od
dech podbierającem napięciem. Taki Strasz,
Kotwicz albo Dzieńdzierzyński (Stoma go
gra!ł to nie są kukły wystrugane z drewnia
nych kołków. To są ludzie, którzy mają ko
ściec, mają krew w żyłach, i nerwy ich w

swoisty sposób reagują na wszystko, co ich
otacza. Dyr. Stoma, wystawiając tą sztukę,
składa dowód pietyzmu, dla tej dawnej
twórczości, z którą pragnie zapoznać współ
czesną publiczność teatralną.

— Nowy zarząd Związku Legionistów.
Prezesem oddziału bydgoskiego wybra
no dr. Marczyńskiego, zastępcą dyr. mły
nów p. Kalitę, sekretarzem prof. Wrzo-

sa, skarbnikiem p. Kazimierza Wojcie
chowskiego, referentem oświatowym dr.

Wołoszyńs!kiegO’. Delegatem Związku
jest p. Kanicki.

— Uczcie sią języków obcych, których
znajomość jest niezbędna dla otrzymania
lepszych posad. O kursach wieczorowych
dla dorosłych, prowadzonych w gimnazjum
Kopernika, udziela informacji sekretarjat
Francuskich Kursów Rządowych, codzien
nie od 6—8.

Wstrząsające samobójstwo
s!olącego nad grobem starca.

Tajemniczy wisielec w mieszkaniu przy ul. Kościuszki 3.

(kj) Do wydziału śledczego wpłynęła
wczoraj wiadomość o zamachu samo
bójczyni 75-letniego Gustawa Wisnow
skiego, który powiesił się’w mieszkaniu

swojem przy ul. Kościuszki 3.
Zamach samobójczy starca, sto.jącego

nad grobem, owiany jest mgłą tajemni
cy, którą do tej pory napróżno starała

się polic,ja rozświetlić. Co było powo
dem rozpaczliwego kroku Wisnowskie-

go — w żaden, sposób nie udało się

stwierdzić.
Wśród lokatorów, zamieszkujących w

domu przy ul. Kościuszki 3, samobój
stwo Wisnowskiego Wywołało piorunu
jące wrażenie. Staruszek bowiem od
znaczał się zawsze pogodą ducha, do
brocią serca i niezwykle prawym cha
rakterem, Ważkie to musiały być oko
liczności, które pchnęły go w objęcia
śmierci.

Memorjał do min. skarbu
w sprawie orzeczeń karnych

na rzemieślników.

Warszawa, (t,eł, wł.) Urzędy skarbowe

sporządzają liczne protokóły i wyda.ją
orzeczenia karne na rzemieślników, po
siadających na swe warsztaty świadec
twa przemysłowe, za nieposiadanie od
rębnych świadectw 4 kategorji handlo
w’ej na sprzedaż swoich wyrobów na tar
gach i jarmarkach. Represje władz skar
bowych, wyw’ołują wielkie rozgoryczenie
wśród najuboższej rzeszy rzemieślniczej,
która nie może ponosić dodatkowych
ciężarów przez nabywanie świadectwa i

kategoj’i, którego cena jest dwukrotnie

wyższa od świadectw7 8 kategorji.
Centralne władze rzemieślnicze przy

szły do wniosku, iż postępowanie w’ładz

skarbowych jest niezgodne z przepisami
podatkowemi i zwióciły się do ministra
skarbu z odpowiednim memorjałem. (r)

-Tak wygląda Szopka Bet!eemska
V! Harcerskie!.

Dziś tedy, w sobotę, o godz. 18, odbędzie
się grandspektakl Szopki Betleemskiej w

gimnazjum Kopernika. Jak gen,jalni arty
ści wszelkiego rodza.ju biorą udział, w,tem
widowisku, o tem pisaliśmy obszerni,e -wczo
ra.j. Na uwagę zasługu.je prolog do szopki.
Możnaby go zatytułować ,,Bunt żaków",
choć taką sztukę w odniesieniu do ża.ków
krakowskich napisał już nieboszczyk Bełci-
kowski. Tu ,jest ,jednak inne tło buntu.

Żacy bydgoscy, zmuszani przez pr,ofesorów
do nagrywania szopki powstają przeciwko
swym ciemiężycielom i proponują im, ab.y
sobie Sami szopkę grali. Pokazuje się jed
nak, że ucz.eni scholastycy nie posiadają ta
lent,u mimicznego. Są wprawdzie między
nimi Herody,’djably i czarnoksiężnicy, ale

są nimi z urodzenia, a nie ,jako wyszkoleni
histrjoni. Widząc zatem, że szopka, robio
na przez profesorów, skończyłaby Się fia
skiem, przysiadają znowu fałdów i kują
Swoje role z jeszcze większą zawziętością
niż łacińskie deklinacje lub greckie aorysty.

Szopka, wynikałoby z tego, będzie dobra
i dlatego zostanie jeśzcze raz powtórzoną
w niedzielę o godzinie 17.

. Kukły, śmiech, muzyka i śpiewy... gim
nazjum Kopernika stanie sję na parę go
dzin wesołą oazą wśród szare.j pustyni na
szego bezbrzeżnie smutnego życia.

Podczas mrozów
niema nic przyjemniejsz.ego, niż

pobyt w domu, gdy się posiada

RADJO NATAW!S
Doskonale grające odbiornik’ elek
tryczne i bateryjne od zi la().
do najbardziej’ luksusowych.

Sprzedaż w pierwsz. firmach radjowych.

Prospekty i demsmsiraeie hezpiair,ia.

- Właściciele małych nieruchomości na

Wilczaku-Jary odbyli w lokalu p. Gans-
windta zebranie, które zagai! p. Sarnowski.

Wybrano zarząd lokalny w osobach pp.
Sobańskiego - prezes, zastępca p. Bur
chardt, jako członkowie zarządu pp. Ła
pacz, Leliwa, Sikorski, Szmuge, Januszew
s-ki i Goldmann, Zebranie jednogłośnie u-

chwaliio wysłać interpelację do Zarządu
Miejskiego i władz kompetentnych z pro
śbą: o naprawę ulicy Jary (Czerwonego
Krzyża), naprawę, którą Zarząd _ Miejski
już rozpoczą.ł w roku 1930, jednakże z po
wodu rzekomego braku gotówki dalsze pra
ce zaniechał. Ulica ta znajduje się w opła
kanym stanie i jako ulica g!ówna, prowa-
dząca do dwóch cmentarzy, winna koniecz,
nie natychmiast być naprawioną. Obecnio
ma ulica ta wygląd jakiejś drogi wiejskiej
a nie ulicy Wielkiej Bydgoszczy.

- Do zarządu głównego Związku kolejo
wych pracowników drogowych, zjazd dele
gatów w Poznaniu wybrał w charakterze

prezesa p. Skupina z Chełmży, jako sekreta
rza generalnego p. Skaw’eckiego z Torunia,
jako jednego z wiceprezesów p, W, Tcrpi-
łowskiego z Bydgoszczy a do komisji rewi
zyjnej p. Ozinrińsk:ego z Bydgoszczy. Zjazd
uchwalił przenieść siedzibę zarządu do

_ Zarząd Opiciu Rosfe’cielsbiej przy Pub!,
Szkole Powsz, im. św, Jana A komunikuje, że
podczas zbiórki publicznej na gwiazdkę dla
biednych dzieci szkoły im. św. Jana A zebrano

naturalij wartości 195,15 zl oraz w gotówce
2Ł3O zł. .

_ Organizacja Przysposób’cn a Wor-kowego
Kobiet do Obrony Kra’n podaje do wiadomości,
ie dnia 23. bm. o godz. 18 odbędzie się w świs-
tlićy Koła przy ul. Jagielloć,skiai 15 ogólne,
nadzwyczajne zebranie Koła celem omówien’a
reorganizacji pracy. Ze względu na ogromną
wagę rozpatrywanego zagadnienia obecność
członkiń obowiązkowa, przyczem zarząd pro,si
o punktualne przybycie.

_

Kat. Stów, Kobiet ,,Jedność" przy Farze
urządza w niedzielę, 20, bm. o godz. 19 w salach

Strzelnicy swą doroczną zabawę. Przygrywać
będzie doborowy zespół orkiestrowy’. Będzie
to wyjątkowa sposobność spędzenia kilka mi
łych chwil w dobrem towarzystwie. Bilety
można nabyć u pn.: Frankowskiej, Terasy d,
Kaniowa, Grunwaldzka 24, Kupna, Długa TO,
Brauerowa, Lwowska 1.

Niedzielne wykłady
Uniwersytetu Powszechnego.

Kierownictwo Uniw. Powszechnego podaje
do publicznej wiadomości, że w aułi Państw.
Gimn. Hum. przy ul. Grodzkiej, będą odbywały
się w każdą niedzielę wykłady naukowe dla
całego społeczeństwa. Tematy tych wykładów
zaczerpnięte będą z różnych dziedzin nauki
i wygłaszane będą przez wybitnych profesorów
tutejszych szkół średnich, zawodowych, pale-
stry, sądu oraz świata lekarskiego. Dobór pre
legentów zapewnia wysoki naziom naukowy
tych wykładów, na które uczęszczać powinna
poza publicznością starszą, także młodzież szkół
średnich, młodzież pozaszkolna, oraz nauczy
cielstwo szkół powszechnych. Pierwszy zatem

wykład wygłosi w niedzielę, dnia 20 stycznia
35 r. o godz. 16 pan prof. Wojcikiewicz na le
mat: Ropa naftowa, jako bogactwo naturalne
Polski, oraz jako problem obrony kraju.

(n). Przez poznanie dziejów naucz się
własny naród kochać, inne Szanować! Kto

krytykuje i gani— nie kocha. Tak uczą
teraz w szkole polskiej, więc nie gniewaj
cie się, czytelnicy, że ręka pisarza trochę
d,rżała, gdy dzisiaj chwytał za pióro. Rzu
cić smugę światła przez reflektor — na nie
dawną przeszłość — jest rzeczą może łatwą
aie bądź co bądź niewdzięczną, bo i nie
chcący można kogoś porazić a nawet o!n a

zlć.
Obchodzimy piętnastą rocznicę oswobo

dzenia Ziemi Bydgoskiej. W komunikatach

oficjalnych wówczas pisano o wkroczeniu
wojsk polskich de Bydgoszczy i t. d . I jesz
cze dzisiaj w odezwie komitetu jubileuszo
wego jak również w komunikacie teatral
nym jest to brzydkie słowo, które się nam

zaraz nie podobało. Bo wkracza się do nie
przyjacielskiego kraju a do swojego — po
wraca.

Wejście triumfalne oswobodzicieii było
nakazem historycznym To nie była jakaś
tam sa.rabanda (aluzja do okupacji Saary),
p,le to byt nasz dostojny, kontuszowy polo

nez, Zasiedziała tutaj z czasów niepamięt
nych ludność polska, która nie poddaia się
procesowi wynarodowienia, jak również te

dziesiątki, tysięcy rodaków7, których wygna
ła z kraju polityka Bismarka, powróciwszy z

obczyzny— witali swoich najbliższych: zw’y
cięskie pułki wielkopolskie i dywizję po
morską, zorganizowaną na Kujawach.

W’ żywej mamy pamięci te radosne chwi
le. Pierwsza i druga rocznica w’ypad!y o-

kazale, następne już słabiej, zato dziesiąta
rocznica była św’ięcona najokazalej, bo też
i byl ku temu powód. Daliśmy odpowiedź
Trewiranusowi... Historyczny stary rynek
nigdy dotąd, nie widział takich olbrzymich
tłumów. Radjo, powszechna iluminacja,
odsłonięcie tablicy pamiątkowej na mu
cach kolegjaty jezuickiej, w_ tem miejscu
gdzie za czasów, niewoli widniała upokarza
jąca dla nas pamiątka, traktatu bydgoskó-
welawskiego, przekreślająca Hołd Pruski,
wydanie dzielą jubileuszowego opisującego
wszystko to co Polska Odrodzona tut,aj
stworzyła, nadanie obyw’atelstwa honoro
wego prezesowi Rady. Ludowej (teraz kolej

na dalszych!) i ofiarowanie kilkunastu
dzieciom Urodzonym pamiętnego dnia 1920
roku książeczek depozytowych po 100 zło
tych — to był plon bardzo piękny. 1 wtedy
uchwalono, ażeby nam to ,,święto" nie spo
wszedniało, przypomnieć się przyszłym po
koleniom dopiero z okazji 25-lecia, bo co

będzie za 50 albo za 100 lat nie wiemy.
Piętnaście lat... O, ,jak szybko czas mi

ja! Przeżyliśmy przez te 15 lat chwile gór
ne i chmurne. Po Szalonym karnawale
przyszedł popieleć. Najazd bolszewicki.
Gwałtowny spadek pieniądza. Przez pćMo.
ra reku w magistracie za rządów Maciasz
ka, panoszyli się Niemcy. Dopiero w czerw
cu 1921, gdyśmy razem z ludem wyszli aa

ulicę, z Bydgoszczy odpad! pokost zwietrza
ły, Straszono, że ,,dyletanci" nie zastąpią
doświadczonych fac.howców. Okazało się
jednak, że nasi murarze i inni robociarze
są lepszymi naczelnikami urzędów od swo
ich poprzedników.

Nie chcieliśmy, aby Bydgoszcz ,.jak za

Miamca" była miastem wybitnie urzędni-
czem, pragnęliśmy aby zamieniła się w

bastjon kultury i centrum przemysłu j han-
dlu. To nam się częściowo udało. Napły
’nęła bow-iem ożywcza fala inteligencji z in
nych dzielnic Polski, a zamiast dawniej
szych 9000 tępych, brutalnych beamterów,
liczy dzisiaj Bydgoszcz około 6008 pracowni
ków’ umysłowych! uo zaś tyczy się różnych
urzędów i fabryk, to możemy tu jedynie po
nowić prośbę ,,Dziennika Bydgoskiego" z

dnkyA20 stycznia 1922:

,.,aby rząd polski wykazał więcej d!a
Bydgoszczy zrozumienia i więcej wo.

bec miasta tego dobrej woli a starał
się nie hamować np,iuiałnego jego pę
du do rozwoju.

Niewdzięczność jest oznaką zlej woli i

złego’ serca. Tego nie uczą dzisiaj w, szko

le, niestety. Zasłużeni dla sprawy niepo
dległościowej Wilkopolanie, Pomorzanie i
ślązacy, którzy nie umieli się nagiąć do no
wych porządków, ponieważ kark mieli za

sztywny i nie byli kłamcami ani pochleb
cami. poszli na odstawkę. Radosna twór
czość jednych wyniosła a drugim przynio
sła ból i rozczarowanie,

Odnalezione niedawno w zakamarkach
akta pruskiej Policji dotyczące nadzoru nad

stowarzyszeniami polskiemi i cenzury prasy
polskiej (z wycinkami) umożliwią współcze
snym historykom gruntowne zbadanie Ge
henny, iaką przeżywali żarliwi patr.ioci pol
scy w Bydgoszczy, dla których niema jesz
cze Krzyżów’ Zasługi, ale zato są nowe krzy
że...

Piętnastolecie nowopolskiej Bydgoszczy
iest zarazem piętnastoleciem odrodzenia sos
ny polskiej w gnieździe hakaty. Na inaugu
racje dano w Teatrze Miejskim ,,Dziadów"
a teraz dają ,,Rozbitków"... Mógłby ktoś

pomyśleć, że to ironja losu. Nic podobne
go. Ew’olucja zupełnie naturalna. Z dzia
dów nieszczęśliwych za Niemca staliśmy się
pod opiekuńczemi skrzydłami Orla Białego
prawdziwymi panami, przynajmniej w

pierwszyc,h latach inflacji patrjotyzmu i...

papierowego pieniądza, bo teraz wobec nie
sprzyjających konjunktur politycznych i go
spodarczych oraz wzrastającej u ,.starych."
działaczy apatii, są jedynie — rozbitki.

Na szczęście ..Rozbitki" na naszej Sce
nie — to kemedja, nie tragedia. Oby też
tak samo było w życiu polskiej Bydgoszczy’
Młodzi będą szczęśliwsi, _

dla nich więc
pracujmy, nie zrażając się ńiezem.

Przedewszystkiem ,,Bądźmy sobą!"
Napis, który w latach ucisku widniał na

gmachu ,,Domu Polskiego" przy ul. Emila
Warmińskiego wyryjmy głęboko w sercach

naszych,
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Fikcja - a rzeczywistość.
Bydgoszcz, 18 stycznia.

Fikcja, to w tej chwili modny wyraz w poli
tyce i w dziennikarstwie. O fikcjach mówią
w’ielcy obecni i byli mężowie stanu w Polsce,
piszą o tem naczelni mężowie dziennikarstwa
przeważnie prorządowego.

I dobrze, że chociaż teraz tak się dzieje,
boć lepiej późno niż nigdy. Tyle natworzono

fikcji, tyle sztuczności wyprowadzono w życie
publiczne, tyle powołano do życia tworów
sztucznych — do życia niezdolnych :— że czas

największy zawrócić z błędnej drogi tworzenia
dalszych fikcyj. czas stanąć na gruncie rzeczy
wiste; rzeczywistości.

Ale nietylko w ustawodaw/stwie państwa
stwarza się fikcje i nietvlko wielkie życie go
spodarcze państwa na fikcjach się opiera. To
samo dzie:e się, jak się to dziś mówi, rów’nież
i ,,w terenie".

Onegdaj obwieszczono światu, że w dniu
15 _stycznia ,,przemówiła" po raz pierwszy
rad’osiacja toruńska, że poświęcił ją biskup
chełmiński, a zatem pomorski. I wreszcie sto
lica Pomorza ma własną radiostację. Blją
dzwony i trąbią fanfary Torunia, ho na falach
eteru popłynęło s!owo ,,tu radjo Toruń".

A tymczasem powstała nowa najoczywistsza
fikcja jakich już tak wiele znamy. Bo stacja
,,toruńska_" ńie jest wcale w Toruniu tylko zu
pełnie w_ Innem mielcie. Stację zbudowano nie
W Toruniu, lecz w Podgórzu, nie po prawer, lecz
po Iewe,i strome Wisły, bo tak zadecydowały
miarodajne czynniki. Stację ,.toruńską" świę
. cił biskuo che’nrńsk? chvba tylko za zezwole
niem bisk”oa gnieźnieńskiego, bo Podgórz na
le,ży n_ie_ do diecezii chefmi"-! -iej, lecz gnieź
nieńskiej, A zatem równie dobrze mó"’lby bi
skup chełmiński p- .zemawiać do swoich wier
nych ze stacji w Warszawie jak ze stacji w
Pod-órzu.

ł °

jnsf rzeczywista rzeczywistość. A jednak
,,fikc:a_’ zwyciężyła, bo ,,przemówiła stacja to
ruńska

_

. _bo ,,ks biskuo chełmiński przemówił
ze swojei stacji do swoich wiernych",

_He te fikc;e Polskę iuż kosztowały, kosztu
ją i jeszcze kosztować będą?! W jednem mie
ście gmachy urzędowe pustocze;ą i m-"n’e’ą,
a w drugiem wznosi się nowe budowle. W ied-
nem mieście ooróżnia się gmachy mieszkalne
i maru’e maietek narodowy, a w drugiem mie
ście suhwencjonu’e się budownictwo mieszka
niowe, bo przeniesiony tam wbrew swei woli
urzędmk nie ma dachu nad głową. A wszysł,-o
za publiczne pieniądze, to wszystko wbrew lo
gice, to wszystko w imię fikcii na zasadzie
sfingowanych teoryj prawa i gospodarki, na

pod"’awie uro’onych nraw’deł życia publicznego.
To wszystko fikcja, fikcja i jeszcze raz

fikcja!

J%ĄCifł esperantem.

Rflłoiflziei o esperoiaio

(Na podstawie przeprowadzonej ankiety).
Reasumując wywody młodzieży ,,pro i

kontra", poparte zestawieniami tabelkowe
mi,_podpisany stwierdza, że olbrzymia więk
szość ucżńiów zakładu językiem tym szcze

rze się interesuje, o czem najlepiej świad
czą jej liczne zbiory listów, kartek i dru
ków. otrzymywanych z całego świata, a
które w części zostaną umieszczone w two-

rzącem się obecnie na terenie naszego mia
sta ,,Muzeum Szkolnem".

Bezpłatne lekcje języka Esperanto dla
uczniów klaśy Ii-ej odbywają się, podobnie
jak i w latach poprzednich, w godzinach
przedpołudniowych (lekcje 6). Zgłoszonych
dobrowolnie uczniów w b. roku szk. było 63
(t. j. 73,2 %). Na świadectwach szkolnych
za pierwsze półrocze otrzymało stopnie z

języka Esperanto, jako przedmiotu nad_
obowiązkowego, uczniów 54- W nr. 297

,,Dziennika Bydgoskiego" - redakcja urnie
ściła zbiorowa fotografję młodzieży z okazji
zakończenia kursu elementarnego według
konwerSącyjnej metody pedagoga węgier
skiego ks Cseh. W drugiem półroczu na
stąpi powtórka całego materjału językowe
go i wypełnienie przez uczniów tekstów

prof. dr. Bovet, poczem rozpocznie sję kurs
wyższy na podstawie podręcznika, aprobo
wanego przez Ministerstwo W. R . i O P.
Po ukończeniu drugiego kursu uczniowie bę
dą mogli wstąpić do .,Kółka esperanckiego".
które istnieje od marca 1932 r., a o którego

działalności mowa w Odbitce ze sprawo
zdania Dyrekcji gimnazjum.

Na zakończenie swojego sprawozdania
pozwalam sobie przytoczyć opinję o Espe
rancie nie swoją, ale wybitnych profesorów
uniwersytetów i pedagogów angielskich, któ
rzy zachęcają do wprow’adzenia tego najpo
żyteczniejszego języka do szkół całego świa
ta. Manifest ten. dołączony w języku an
gielskim do protokółów Konferencji Wie
deńskie! (maj 1934) brzmi jak następuje:

Opinja angielskich pedagogów
o Esperancie.

nEducational valne of Esperanto".
Biorąe pod uwagę ogromną potrzebę po

mocniczego języka międzynarodowego, ła
two dającego się przyswoić przez członków

różnej narodowości oraz zastosować prak
tycznie w różnych okolicznościach dzisiej
szego skomplikowanego życia, my niżej pod
pisani pragniemy zwrócić uwagę całego
świata na olbrzymie korzyści i walory wy
chowawcze języka Esperanto.

Esperanto jest już praktycznie wypróbo
wanym językiem w czasie swego półwieko
wego istnieńia. Jego znaczenie i wartość
oceniło iuż 26 międzynarodowych kongresów
esperancklch o przeciętnej ilości tysiąca
osób z 40 krajów. Jest on bezsprzeczn’e
najłatwiejszym i najlogiczniejszym s wszy
stkich Sztucznych języków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dziada (Polikarpa śpiewanie
Stało się, co się stać musiało z Saarą -

Plebiscytową rozstrzygnięte miarą,
Dlaczego wszakże o to się kłócili

Aż do tej chwili?
Przyczyną targów i sporów zostawał
Przez lat piętnaście jeden ziemi kawałj
Chociaż oddawna było spodziewane,

Kto go dostanie.
Francuzy —- prawda — kiepskie szanse miały
Ale spojrzyjcie bystro na świat cały —

To wszędy państwa bez szans zobaczycie
Przy apetycie....

Bez szans - to znaczy: i bez podstaw prawnych;
Zaś apetyty idą z roszczeń dawnych,
tak dawnych, źe słuszności nie dociecze

Prawo człowiecze.
Prusy — wszak ongi nie były Germanów;
Ć,ląsk...? Nad tem, Niemcze, także się zastanów!
Dziś przez plebiscyt nie zyszczem ziem onych

Zdawna straconych.

To dycht jak gdyby murzyni z Afryki
Od się prek gnali Francuzy, Angliki
Albo Indjanie białych za Atlantyk,

Bo to ich antyk...
Któżby tubylczych praw swych chciał dochodzić?
( który sędzia chciałby spornych godzić?
Pan Jezus mógłby słuszny wyrok wydać,

Lecz nie chce — widać.
Dlaczego nie chce? — Taka wola Pańska,
A z nią nauka zgodna chrześcijańska,
Która na wspólny żywot ludziom daje

Wszelakie krafi"e.
Rad jestem wierzyć, że znikną przesądy,
Co każą odgraniczać morza, lądy...
Jako powietrze wszystkim wspólne wszędzie —

Tak z ziemią będzie,
Pociesz się, Franku, — dawszy temu wiarę —

Błaha to strata: przefujarzyć Saarę!
Wszędy żyć będziesz jak wśród własnych włości

Kiedyś... w przyszłości.

UMUKflTnifl i HWBiein flętc KREM PSłAłATWeE,FEOT"

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 20 STYCZNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 8,55: Komunikat w ję

zyku francuskim dla uczestników międzyn.
raidu samochodowego do Monte Carlo. 10,CO:
Utwory wokalne Stanisława Niewiadomskie
go (płyty). 10,30: Transmisja nabożeństwa
z katedry św. Jana w Warszawie. 12,05:
Przegląd teatralny. 12,l§: Poranek muzyczny
z Filharmonji Warsz. pod dyr Bron. Wolf-
stala i Stanisław TawrOszewicz (skrz.), Il-gi
koncert z cyklu Symfonia Czajkowskiego
14,00: Muzyka lekka (płyty). 15,00: ,,Popa
trzymy w przyszłość" pogadanka rolnicza.
15,15: Ulubione mazury (p!yty) 15,25: Prze
gląd rynków produktów rolnych. 15,35: Pio
senki góralskie. 15,45: Pogadanka rolnicza.
16,00: ,,Franus i jego bliźnięta" — B. Prusa.

. 16,20: Drobiazgi fortepianowe w wyk. Sta
nisława Nawrockiego. 16,45: Program dla
dzieci: !,Łamigłówki" podyktuje p. . Henryk
Ładosz. 17,Ć0: Muzyka do tańca w wyk.
zespołu Stefana Rachonia. Refreny śpiewa
Stefan Sas. Wodzirej Henryk Ładosz 17,50:
,,O książce gen Sławoi-Skladkowsk’ego" od
czyt. 18.00: Teatr Wyobraźni nadaje farsę
p. t. ,,Uczciwość nagrodzona" p/g Lewita,
RoeHe-a Brenino. 18,45: ,,Życie młodzieży".
19,00: Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R . pod
dyr Stanisława Nawrota, Mieczysław Fogg
(piosenki) 19,50: Fel’eton aktualny. 20 00:
Koncert ponularny. Wyk,: ork. symf. P R

pod dyr. Miecz. Mierzejewskiego i Helena
Lipowska (sonran) 20 40: Dziennik wieczor
ny. 20,47: .,Jak pracujemy w Polsce". 20,52;
,,Na wesołej lwowskiej fali". 21,20 Transm.
z Budapesztu. Koncert w wyk. Jeno Hubay’a
(skrzypce) i Anny Fischer (forteo’an). W

programie Suita Goldmarka 22 00: Skrzyn
ka pocztowa techniczna. 22,30: Wiadomości
sportowe. 22,45: Muzyka taneczna z rest.

,,Gastronomia".
ZAGRANICA. Dziś słuchamy o godz. 18,00:

Wrocław- ,,Rozwój muzyki polskie:" odczyt
Juljana Kamieńskiego. 19,00: Berlin. Kon
cert chóru. 20,00: Stockholm. Muzyka poo.
Moskwa (Kora ). Koncert symfoniczny. Praga.
Koncert symfoniczny. 21 00: Bukn-eszt. Kon-
ce-t wiecz. Ryga. Muzyka lekka. Paris. PTT .

Koncert uroczysty. Budaneszt. Koncert po-
pu’arny 22,00: Londyn Nat. Muzyka lekka.
Kopenhaga, Koncert wokalny. Praga M-
Zyka lekka. Hamburg. Muzyka taneczna.

23,09: Kopenhaga. Muzyka taneczna. Buda
peszt. Muzyka taneczna. 24,00: Frankfurt,
Koncert nocny.

PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 6 45: Audycja poranna.
12,10: Koncert zespołu Tadeusza Seredyń
skiego. Transm ze Lwowa. 13,00: Dziennik
południowy, 13,C§: Utwory na instrumenty

dęte solo (p!yty). 15,35: Przegląd giełdowy.
15,45: Koncert popularny. Wyk.; ork. P. R .

od dyr Józefa Ozimińskiego oraz duet wo.

alny: Bronisława Marwidówna (sopran) i
Łucja Czechowiczówna. 16,45; Lekcja języ
ka niemieckiego. 17,00: Recital Mieczysława
Szaleskiego (altówka). Przy fortepianie Ja
nina Konopasek-Szaleska. 17,25- Skrzynka
pocztowa. 17,35: Pieśni w wyk. Stan, Znicza.
17,50: ,,Zwierzęta w zimie" odczyt 18,00:
Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,10: Przegląd
filmowy. 18 15: Muzyka symfoniczna (płyty).
18,45: ,,Wierszyki i bajeczki" Al. Gałuszki -

program dla dzieci Transm. z Krakowa.
19,00; Audycja żołnierska. 19,25: Chwilka
społeczna. 19,30: ,,Malowniczy kraj - Pol
ska" fe’ieton. 19,50: Wiadomości sportowe.
20,00: Piosenka, cytra i harmonia. Wyk.:
Chór Juranda, Emilia Zielińska (cytra) i ze
spół W. Kaczyńskiego i Edwarda Gośka.
20 45: Dziennik wieczorny. 2055: ,,Jak pra
cujemy w Polsce" . 21,00: Koncert symfo
niczny. Wyk.: ork. symf P. R . pod dyr.

Grzegorza Fitelberga. 21.45: ,,Człowiek wo
bec morskich przestworzy" (odczyt z cyklu
,,Życie wśród przestworzy oceanu" — Wygł.
prof. M. Siedlecki). Transm.. z K"akowa.
22,15 i 23,05: Muzyka taneczna z dancingu
,,Adria".

ZAGRANICA- Dziś słuchamy o godz. 17,00:
Praga. Recital fortepianowy. Monachjum.
Koncert Chopinowski. 18 00: Lfnsk. Koncert

rozrywkowy. Moskwa (WCSPS). Koncert

symfoniczny. 19 00: Monachjum. ,.Pokój dzie
cinny" aud. muzyczna. 20 00: Ber!’n. Muzyka
operetkow’a i filmowa. Kolon(a. ,,Jan Strauss"
król walca". - Kopenhaga. Dawna muzyka.
31,00: Hamburg. Radjoorkiestra. Praga. Pie
śni Dworzaka. Bukareszt. Muzyka jazzowa.
22 00: Kopenhaga, Koncert wieczorny. Lon
dyn Nat. Recital fortepianowy, Budapeszt,
Koncert wieczorny. 2300: Koenigswuster-
hausen. Muzyka taneczna. Kopenhaga, Mu
zyka taneczna. 24,00: Sztutgart, Koncert

nocny.

KRZYŻÓWKA. 90 .

Poziomo: 1. dwie spółgłoski syczące, 3.
spółgłoska 4. samogłoska, 5. napój codzienny,
7. znakomity polski astronom, 11. mieszkaniec
Persji, 12. tłusta ciecz roślinna, 13. drapieżny
ptak, 14. brat Mojżesza. 15. (wspak) żona Ada
ma, 17. dwie litery wyrazu: kit. 18. spójnik cza
sowy (można go inaczej wyrazić: dopóki nie),
(9. trzeci przypadek od: on, 21. nuta molowa
lub spółgłoska syczącą (fon), 23. tytuł du
chownego przełożonego nad młodzieżą.

Pionowo, l, nazwisko polskiego filozo
fa (18,14—1894), 2. wyraz złożony (jak !iczykru-
pa, włóczykij..,), oznaczający człowieka, który
krętęmi drogami dochodzi do grosza, 3. zaim.
os., 4. in.: pobory urz, pen-sja, 5. duża wyspa

między Grecją a Egiptem, 6. (wspak) przeci
wieństwo pokoju, 7. skrót: manu propria, 8. cho
roba z wysypką skórną, 9 przewidujący przy
szłość (wyraz złóż), 10. (wspak) pytajnik liczeb
ny, 16. wysłużony urzędnik, 20 część twarzy.
22. imię Konrada Wallenroda jako Litwina, 25
karta, 26. w kartach odpowiedź na: contra, 27.
przyimek.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

Kazik Kaczmarek - Inowrocław
Lech Droszcz - Bydgoszcz
Ł Grenik . Bydgoszcz,

i’

ZAGAD KI

Poziome: 1. spóigł, wargowa, 2. §, 7.
byk czczony przez Egipcjan, 9. i 10. dwaj pierw-t
st królowie izraelscy, 11. siedm i pół km. 13.
cztery litery wyrazu: Rudolf, 14. pożywienie dla
kanarków, 15. tytuł francuski członka izby wyż
szej w parlamentach, 18. glos (męski), 20. w

bridżu odpowiedź na: contra, 21. niepodzielne
drobny (w fiz.), 24. budka sklepowa, kiosk, 26.
in.; polowanie, 27. in.: niedostatki, 28. kalectwo
kręgosłupa, 29. (wspak)) uwielbiana (dost: bo
ska) artystka, 30. germańska bogini wojny.

Pionowo: 1. wiersz zawierający komple
ment, 2. trunek, 3. fałd prasowany, 4. siedm
zasadniczych tonów, 5. zniszczenie, zagłada,
6. okrzyk muzułmanów, 8. forma od: padać, 12.
gr. bogini łowów, 14. kawał lodu, 16. partykuła
celowa, 17. rzemieślnik, 19. brzeg, granica (np.
lasu), 20. zwierzątka wodne, 22. szata rzymska,
23. (wspak) półwysep na morzu Czarnem, 25.
miasto na wschód od Łodzi.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKL 86.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKL 87.

TRAFNE ROZWIĄZANIA Z NR. 86 i 87
NADESŁALI:

Miejscowi: A. Ćwikliński, I. Ćwiklińska, W.

Sikora, T. Wienke L. Droszcz, A. Markiewicz,
E. Wolny, J. Kamionka, Z. Bajon, E. Jonas, Z.
Słoniński, R. Glon, H. Mikołajski, J. Sławińska,
Z. Kurek, M. Chudyszewicz, Z. Grenik, I. Jssch-
ke, M. Jeschkówna, M. Piotrowski, H. Siuda,
Z. Wojciechowski, W. Ryszewska, B. Napiera
ła, I, Szorcówna. H. Giemza, H, Józefiak, H.
Nowicki, P. Dryga!ski, K. Andrysiak, T. Jakisz,
P. Kobusińska, K. Wujcówna, E. Liedermann,
H. Endówna, M. Kofosówna, K. Niemczewski,
H. i M. Terleckie, H. Klawiłterówna, C. Ziół
kowski, M. Kępiński, St Bethke, E. Kurdzińska,
E. Orlikowska, H. Orlikowski, U. Melińska, F,
Bielińska, H. Bieliński, R, Jańczakówna, L,
’^ondajewski, H. Popiałkiewicz, L. Chmie’ecki,
J. Boniecki, R. Waśkbwska, Fr. Czens-ak, A.
Chyła, A. Bartkowiak, J Mucha, Z. Der(ert, F.
Furman, Malchrowicz, Raatz, A. Marchwicki,
M. Marchwicka, W Duszyńska, W. Kukucki, W,
Faleńczykówna, E. Kopkowski, M. Muchówna,
U Sikora.

Z p’owincji: St. Ś!edzikowski - Gdynia, Zell
Zygmunt - Chełmża, P. Smyczkówna - Szadło-
wice, Jan Górnowicz - Bronna Góra, Jan Graj-
kowski - Czersk, Stefan Puppel . Tuchola, A.
Kozielkówna - Wolwark, A- Baumgart T Trzę-
meszno, U. Piórówna - Świekatowo, T. Derfert
Kopaąicą, Z. Kortas - Kijewo Król., J. Skalski -

Rajgród, J. Klotz - świecie n. W ., T. Sikorzyń-
ski - Naklo n, N-, K. Kaczmarek - Inowrocław,
Kropidłowski - Gdynia, A. Kranz - Inowrocław,
JŁ Górnowicz . Czersk.
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Wyświetla nadal swój nie

zwykły, cieszący się olbrzy
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Świat się SmikjetW!es!ółłłle gebSalml

Celem uniknięcia natłoku Dyrekcja uprasza
o przybycie na wcześniejsze przedstawienia.
Bilety bezpł. watne od poniedziałku.

Na terenie Pomorza w ostatnich miesiącach
zauważa się wzmożoną działalność akwizycyjną,
prowadzoną przez ajentów towarzystw ubezpie
czeń na życie. Zasadniczo nie można mieć za
strzeżeń przeciwko tego rodzaju akcji, bowiem
propagowanie idei ubezepieczenia jest rzeczą
pożyteczną z uwagi na interes zarówno ogólno
gospodarczy i społeczny, jak również z punktu
widzenia interesów prywatnych każdego czło
wieka. Jednakowoż należy ostro wystąpić prze
ciwko karygodnej działalności nieuczciwych
ajentów, którzy zamiast akwirować nowe ubez
pieczenia, nachodzą natrętnie ubezpieczonych
w innych towarzystwach, namawiając różnemi
sposobami do wystąpienia z tych towarzystw,
aby się ubezpieczyć w innem towarzystwie.

Tego rodzaju akcja jest szkodliw’a zarówno
społecznie, jak i z punktu widzenia interesów
ubezpieczonych, którzy tracą na tego rodzaju
operacjach, natomiast na tem zarabia tylko
ajent. Mając to na widoku, wszystkie towa
rzystwa ubezpieczeń występują przeciwko tego
rodzaju szkodliwej działalności ajentów.

W dowód tego przedstawiono nam okólnik

wszystkich działających w Polsce towarzystw
ubezpieczeń na życie, który towarzystwa za
łączają do polis w celu uprzedzenia ubezpieczo
nych przed szkodliwą działalnością nieuczci
wych ajentów, Okólnik ten brzmi, jak nastę
puje:

,,Niżej podoisane Towarzystwa zwraca
ją uwagę WP., iż częste są wypadki, że

ajenci, którzy przechodzą do innego To
warzystwa Ubezpieczeń, rozpoczynają
wzmożoną działalność wśród swoich daw
nych klientów, celem przeciągnięcia ich
do nowego zakładu, używając przytem
argumentów, podważających zaufanie do
poprzedniego Towarzystwa oraz zapew
niając klienta, że nic nie straci lub na
wet zyska na przeniesieniu ubezpieczenia
do innego Towarzystwa Ubezoieczeń

Podpisane Towarzystwa Ubezoieczeó
stwierdzają, że takie postęnowanie ajen
tów jest zakazane przez w!adze państwo,
we i Towarzystwa Ubezpieczeń oraz nie
lojalne wobec klienta, zaś argumenty
przez ajentów przytaczane są fałszywe,
wprowadzają klientelę w błąd i naraża:ą
ją na szkody, Jest bowiem rzeczą nie-
wątp’iwą, że przeniesienie ubezpieczenia
jest zawsze z powodów asekuracyjno-
technicznych związane ze stratą materjał-
ńą dla ubezpiećzorięgp, Chóciążby to na
razie było dla klienta niewidoczne.

Z poważaniem
Włoska Spółka Akcyjna Powszechna Ase
kuracja w Tryjeście - Assirurazioni Ge

neral! Trieste.

Towarzystwo Ubez-ieczeń ,,Europa",
Spółka Akcyjna,

Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych
Ubezpieczeń w Krakowie.

,,Kotwica" Powszechne Towarzystwo
Ubezpieczeń Wiedeń.

Spółka Akcyjna ,,Towarzystwo Ubezpie
czeń ,,Piast".

Towarzystwo Ubezpieczeń ,,Przezorność"
Spółka Akcyjna.

Spółka Akcyjna Towarzystwo Ubezpie
czeń ,,Przyszłość" w Warszawie,

Włoska Spółka Akcyjna Riunlone Adria-
tica di Sicurta - Adrjatyckie Towarzystwo

Ubezpieczeń w Tryjeście.

,,Vesta" Bank Wzajemnych Ubezpieczeń
w Poznaniu.

Towarzystwo Ubezpieczeń ,,Vita"
w Warszawie Spółka Akcyjna".

Z powyższego wynika, że akcja przenoszenia
ubezpieczeń jest wyraźnie przez towarzystwa
potępiona. Władze państwowe również zabra
nia)ją przenoszenia ubezpieczeń i w związku
z tem ścigają nieuczciwych ajentów, odbierając
im prawo działalności w zakresie akwizycji
ubezpieczeń.

W tej dziedzinie konieczne jest uzdrowienie
stosunków. Jednak bez współpracy szerokich
kół ubezpieczonych z władzami państwowemi
i tóv.-atzystwami ubezpieczeń trudno coś uczy-
n:ć. D!?tego w interesie samych ubezpieczo
nych jest komunikować towarzystwom ubez
pieczeń, w których są ubezpieczeni, oraz

Państwowemu Urzędowi Kontroli Ubezpieczeń
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 60,
o proponowaniu przez danego ajenta przeniesie

nia ubezpieczeń do innego towarzystwa. Tego
rodzaju akcja samych ubezpieczonych doprowa
dzi nareszcie do uzdrowienia stosunków w

akwizycji ubezpieczeń na życie i uwolni ubez
pieczonych od natarczywości nieuczciwych
ajentów.

Nadmienić ponadto musimy, że ulubionym
argumentem nieuczciwych ajentów na rzecz

przenoszenia ubezpieczeń jest, że jedno towa
rzystwo jest lepsze od innego. Niema bardziej
bałamutnego twierdzenia, ponieważ wszystkie
towarzystwa ubezpieczeń są jednakowo newne,
gdyż działają na podstawie koncesji i znajdują
się pod kontrolą Ministerstwa Skarbu, które
pilnuje interesów ubezpieczonych, Jeżeli idzie
o działalność zagranicznych towarzystw na te
renie Polski, to ubezpieczonych nie może ob
chodzić majątek tego towarzystwa poza grani
cami Polski, gdyż służy on na zabezpieczenie
interesów ubezpieczonych zagranicą, natomiast
w Polsce zagraniczne towarzystwo odpowiada
za swe zobowiązania tylko tym majątkiem, któ
ry posiada w Polsce, a który musi posiadać w

myśl obowiązujących przepisów, więc krzykliwa
reklama ajentów zagranicznych towarzystw, wy
kazuj,ąca wielkość towarzystwa zagranicą, na
leży do argumentów, które trzeba rozsądnie i na

zimno traktować.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

CH. D. KOŁO BIELAWKL
Roczne walne zebranie odbędzie się w so

botę, 19 bm. o godz. 19 w lokalu p. Feren
ca przy ul. Br. Pierackiego. Przybędą pp.
prezes okręgowy radca Beyer, Cywiński i

inni. Zebranie zarządu godzinę wcześniej.
O liczne przybycie członków i gości prosi

Zarząd.

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA
KOŁO WILGZAK-OKOŁE.

Walne roczne zebranie koła odbędzie się
w sobotę, 26 bm. o godz. 19. Uprasza się
mężów zaufania i roznosicieli gazet o ure
gulowanie zaległości u skarbnika koła p.
Górskiego do dnia 20 bm.

KOŁO CH. D. I OBYWATELE
WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę, 19 bm. o godz. 19 ej
u p. Kujawskiego. Sprawy bardzo ważne.
Referat wygłosi radny p. Stanisławski.

Posiedzenie zarządu o godz. 18.

Gorączka w świetle najnowszych badań
i sposoby jej zwalczania.

Podniesienie ciepłoty ciała u człowie

ka, czyli tak zwana popularnie gorączka,

jest jednym z tych objawów, który może

świadczyć o pewnych procesach choro

bowych, zachodzących w ustroju czło
wieka. Wychodząc z najnowszych badań

wiedzy lekarskiej, gorączka jest ochron

nym odczynem chorego organizmu w

walce z przyczynami, wywołującemi

podniesienie ciepłoty. Pragnąc tedy
zwalczać gorączkę, należy raczej prze
ciwdziałać pewnym towarzyszącym-jej

objawom, jak: bóle głowy, niepokój,

przyśpieszonaczynnośćSercait.p.,
nie osłabiając równocześnie, lecz wzma

gając siły obronne organizmu.

Do zwalczania gorączki nadają się
zupełnie, dzięki swemu składo-

w i chemicznemu, tabletki Toga!, będą
ce zarazem środkiem przeciw’bólowym,

przeciwreumatycznym i prze-

ciwartretycznym. Toga! jest do

brym środkiem przeciwgorącz
kowym. (961

Ażeby uniknąć nieporozumieft
- Pamiętacie państw’o co to się działo

przed paroma dniami?
- Plebiscyt w Saarze?
- Nie o to chodzi.
- A więc Kiepura?
- A tak, Kiepura. Śpiewał.
- I co w tem dziwnego? Co miał robić

innego? Przecież poto jest śpiewak, żeby
śpiewał. Szewc robi buty, piekarz piecze
bułki, a Kiepura śpiewa.

- Przecież o to chodzi, jak śpiewał. To

było fenomenalne. Zresztą wszyscy się na,
tom poznali. Cala Polska wisiąła na śłu-
chąwkaoh radiowych i obiegała głośniki.
Co to się działo.

- Raz się działo, znowuż się m,oże zda
rzyć. Poco robić tyle hałasu o tę jedną
,Toscę". Każdy dzień przyńpśi przecież no
we sensacje. Zresztą jest karnawał...

- Prawda, karnawał. Ryłbym zapom
niał. Ledwie go zresztą widać.

- N ie szkodzi. Jesz.cze nie było najważ
niejszej imprezy.

- Oczywiście: Balu Prasy?
- Jakże by mogło być inaczej. Kiepura

śpiewał, szewc robi buty, piekarz piecze

bułki, a dziennikarze bydgoscy urządzają
bal. Kto jest do tego bardziej powołany?
Kto lepiej się orjentuje w życzeniach pu
bliczności i kto lepiej potrafi stworzyć od
powiednią atmosferę? Tylko dziennikarze-
f fen fakt naprawdę nie jest kaczką dzien
nikarską,

- To znowu będzie sensacja pierwszo
rzędnego znaczenia. Coś jak Kiepura.

- Właśnie w tem Sęk. Aby uniknąć nie
porozumień, zgóry zapowiadamy, że Bal
Prasy przez radjo transmitowany nie bę
dzie. Trzeba będzie przyjść osobiście, Każdy
fetó chce się bawić i kto od Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich otrzyma zapro
szenie.

— Każdy chciałby dostać. I każdy
chciałby dnia S-go lutego znaleźć się w sa
lach Hotelu Pod Orłem, które utoną w zie.
leni i w kwiatach. I atrakcje będą i wogóle
cuda, ale o tem potem,

__;j
A więc d2iś w Strzelnicy!
Przypominamy w ostatniej chwili o dzi

siejszym balu maskowym Cechu Piekarzy,
który odbędzie się w pięknie udekorowa
nych salach Strzelnicy. Zabawa ta zapowia
da Się jako pierwszorzędna impreza karna
wałowa, a moc niespodzianek, jak premj i-
wanie najpiękniejszych masek, królowej
balu, polonez ze słodyczami i L d. zaspoko
ją wszystkich gości. Dwie doborowe orkie
stry, nowoczesne tańce i inne jeszcze niespo
dzianki zapewniają tej ,,słodkiej zabawie"
humor do rana. Początek o godz. 20 . Ceny
wstępu niskie.

dl. PBZYOEŻDŻA3ACYCU

Boże Narodzenie w pieśni i poezji.
21 stycznia w auli Gimnazjum Kopernika

Wobec ogólnego zainteresowania się

tym wieczorem artystycznym dzielimy

się otrzymanemi wiadomościami.

Otóż na część recytatorską p. Chmie-

larskiej, która zyskała sobie tak licznych

sympatyków, złożą się utwory najcen
niejszych poetów naszej doby jako to:

Kasprowicza, Zegadłowicza, Staffa, Słon-

czyńskiej, Bonikiewićza, i laureatki o-

statnicj literackiej nagrody państwowej
Iłakowiczównej Na część chóralną kolę
dy najlepszych naszych kompozytorów
Galla, Chlondowskiego, Walłek-Walew-

skiego, Flaszy, Wierzchowicza i Konio
ra. Kilka punktów wykonaych będzie

wspólnie przez p. Chmielarską i chór

, , Echo", które to połączenie ubiegłego
roku zostało ogólnie uznane za nader u-

datne. Całość utrzymana oczywiście w

podniosłym nastroju, posiadać będzie
również pnnkta o wybilnie wesołym ner
wie, jak recytacja ballady beskickiej Ze

gadłowicza i Mości Gospodarzu w wyko
naniu chóralnym, Część koncentowa po
przedzona będzie niedługą, lecz bardzo

interesującą prelekcją próf. Miejsk. Kons.

Muz,, który ostatnio uzyskał stopień ma
gistra muzykologii. Pozostała nieduża
Ueić biletów do nabycia w pr/ad sprzed a- |

V Itlibioif.
Pan redaktor wi, że pan prezydent

Barciszewski złapał sze mojego projek
tu o Notgeld? Un bedzi teraz z nim na

prawić miejskie finansy. A ma takiego

planu:

Miasto drukuje banknoty po 10 gro
szy. Takie 10 groszy magistrackich

kosztuje w kasy miejski tylko 5 groszy

rządowe. Niech pan teraz pomiszli:

pan zarobił w Dzienniku jeden złoty,
pan idzie z nim do miejski kasy i pan

dostaje za to dwa złoty magistracki.
Pan sobie wyobraża większego kokosu

jak taki walutowy wymiany? Pan odra
zu staje sze dwa razy taki bogaty, jak

pan był.

Kto ma przyjmować ty magistracki

waluty — pan sze pita? Wida sze usta

wy, że musi ich przyjmować każdy ku
piec, w każdy fabryki i w każdym ban
ku, za wyjątkiem Miejski Kasy Oszczę
dności. Ja mówił z panem dyrektorem
Gule? i un powiada, źe taki magistracki

wa,luty to nie jest dla niego żąden inte
res. Un woli mnij, ale dobry. Ostatecz
nie zgodził sze. źe może z magistrackim
monetom uskuteczniać wypłaty, ale

wpłaty przyjmuje tylko rządowym for-

sem.

Co to za interes byłby dla miasta ta
ki dubeltowy waluty — niech pan po-

miszli! Bierze sie dobrego pieniądza za

kiepski towar. Pan wi, że tam, gdzie
dziś są młyny, była już raz mennica do

fabrykacji bydgoskich złotych. Pan pre
zydent potrzebuje tylko zrobić w ni re
montu i na poszwięceniu lokalu powie
dzieć, że un wskrzesza tradycji minio

nych wieków...

Pa wi, że Bydgoszcz, idąc szljadęm
Torunia, buduje także radjo dla nada
wania audycji? Jakie my możemy nada
wać audycje - pan sze nie domiszla?

Czy to w Polski nie bedzi interesować,

jaki jest w Bydgoszczy pogody, ile

stopni mrozu 3 które apteki mają we

szwięta dyżury? A jeszcze jak szextp

zrobi na krótki fale, aby mniej koszto
wało, to po cały Rzeczypospolitej od ra
na do noty hic innego nie bedżi słychać
jak tylko: h.all o- halle! tu Bydgoszcz
nad Brdem!

INFORMATOR

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Instytuty(ęosmetycznę:
Zeszczuplejesz (pod gwarancją) masując się no

woczesnym elektrycznym aparatem. ,,Cedib”,
Słowackiego 1.

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 1Ó. Dancing do

Kabarety:
,Oaza", pierwszorzędny kabaret, Pomorska 19.

Gdzie i ćo kupię?
O. Neuman, Stary Rynek 14. Nowości karnawa

łowe. Jedwabie, tow. wełniane, bawełniane.
Firany, trykotaże, kołdry. Najtaniej.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań
ska 15, Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski s.zo .p . Długa 22 Zegarki, biżut,
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49.

Nadeszły ostatnie nowości w materiałach

wełnianych, damskich i męskich Materiały
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne.

djatźd pociągów z Bydgoszczy:

Toiu.i ).i,szawo 2.37, S.ao, s.oi, l).a/, 13.55. 15 .30
IS.O! 19.58, 21.26 (Irunzy)owy). 23 .18

Tczew - - ,dańsk -Gdynia: 0 40, 3.58, 5.50,7 ,35,
12,13 , 13.13, 17 .17 , 0.03, 2010 . , -i

Kościerzyna Gdynia: 813. 15 45.
łiaSt!o - Plhi ().Ol , 6 .15, 10.49 (trans,! 14.45. 19.48.
Unisław - Średnica: 4.50. 811 , 13.45, 16 !O, 21 .o6,
Inowrocław -Poznafi: 2,21. 3.50, 6.20. 11.45 13 40

1810, 20.40, 22 .25.
wągr :wiec - Poznań; 5.00, 10.32, J3.2G. 1854 .

Inowrocław- arsznlco-Herby Mowo: 221. 13.40

ży w sskretarjacie harcerstwa ul. Libel
ta 5, tel. 2256 i księgarniach Braci Ba-

żańskich, Gieryna i Idzikowskiego,
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S’ELMA TABELA WTGRANTCH LOTERJI PAŃSTWOWEJ.
Trzynasty dzień ciągnienia.

i ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zl. - 58349
10 000 zł. — 124511
5.000 zł. - 53039
2.000 zł. - 58436 105539 132762

158205 171487
1 000 zł. - 20367 44176 46715

97169 125872 132808 134373 149242
151529 157515

Wygrane po zł. 200

248 762 982 83 1036 421 2171 286
Sl 421 98 955 84 3480 937 4401 732
8035 241 883 6268 477 7050 918
8425 9134 833 463 694 917 10029 285
11035 186 12063 414 13050 23614368
912 15379 699 948 16168 250 823
56 17167 724 18062 680 618 19195
350 877 950 20050 176 498 503 21019
194 315 646 774 22054 123 23142 538
784 24223 493 540 743 25705 32
26696 835 27109 28560 710 29999
30226 91 92 635 702 5 60 91131149
66 61 557 951 32204 402 912 33026
88 179 290 441 652 34034 512 35033
426 519 709 36031 37037 69 962
38005 38 208 98 39141 251 920 40187
455 42055 281 751 891 43091 252 75
749 44365 90 456 521 46114 74 228
400 40 47311 422 708 37 920 48120
317 775 830 70 49262 358 484 674
930

506?3 710 51036 132 52000 145 53082
100 569 54170 210 55037 179 387 755
56103 519 57271 640 737 58136 61 459
938 59005 205 45 741 927 60901 61597
747 62274 413 643 64 756 839 63468
64179 280 362 421 61 65159 296 66080
155 343 455 537 627 99 775 977 67089
68072 89 69053 391 494 500 79,

70112 824 71367 924 71 99 72098
146 871 73034 180 563 822 74100 364

413 38 958 75338 471 628 926 32 76083
118 464 94 842 929 77653 91 750 976
78704 79528 80926 81575 628 83498
84093 232 800 99 971 85049 63 91 339
95 511 86010 257 372 606 713 87208
12 514 18 83 946 88436 793 907 89869
90429 504 642 91544 656 800 92524 652
855 93073 292 461 66 85 94037 107
95002 721 96211 16 97045 580 903 98090
893 99756 947.

100272 84 514 630 757 964 101232
583 102634 103130 510 726 104072
465 501 75 105406 106080 544 107084
127 659 825 47 108120 109083 142
333 571 635 989 110461 544 710 842
904 55 111920 85 112536 758 113S95
114628 57 846 986 115185 405 27
116924 37 117215 934 77 118235
119310 610 850

120032 219 97 302 37 66 490 865
121017 255 67 479 122044 145 501 10
50 123201 788 936 55 124051 52 668
765 802 66 967 125137 41 511 663
126206 510 63 823 959 127062 225
945 128069 311 13 409 702 129061
293 378 635 774 130237 325 43 81
13,409 132916 133582 632 714 909
134054 383 877 904 135699 83S
136131 307 967 137038 852 922
139162 361 404

14004 530 639 59 709 141598 671
142011 15 35 222 301 798 143050 495
668 72 920 144370 453 145666 146152
237 351 477 147171 684 148389 92
720 93 984 149107 565 746 150033
464 627 816 151045 405 71 97 918

152073 636 826 977 153023 404
950 154097 189 92 688 738 155179
482 636 781 847 941 93 156608 24
788 818 158454 160379 795 161333
48 162151 320 525 751 163169 336
801 165163 540 166040 1555 455 950
167054 394 669 930 168053 169005
108 331 71 95 821 170237 303 171110
567 854 83 97 946 172152 235 71
362 404 850 173080 564 174259
175157 213 306 709 933 176174 651
795 177342 587 973 178103 207 397
179070 405 904 85

Wygranspotfeszenia
po 50 zł.

10 1218 654 68 982 95 4860 7015
832 8256 507 774 9599 863 991
10112 315 704 11664 12247 13536 648
753 994 14216 72 638 15388 16046
693 17185 308 18460 19040 329 600
987 20457 326 21666 22291 23143
394 733 24251 660 791 846 939 25343
430 575 615 26482 27288 497 932
80 28192 30563 31670 705 32022 235
33408 75 727 59 34238 35119 39
45 575 809 15 36011 100 288 771
37219 900 52 39328 404 717 40605
41210 42369 43541 648 895 908 44985

46556 47741 61 48292 655 675 49319
50149 203 74 84 51101 497 89-

657 53503 787 854 59 977 54342 445 48
797 55622 940 56080 466 511 614 735
998 58212 376 638 835 59424 684 60031
392 61984 62755 63274 410 64091 603
703 965 65247 804 66056 125 81 381 92
721 67051 637 795 68133 822 69550 95

71938 72668 711 98 73936 74839 47
76137 933 77015 35 910 78115 262 79272
80314 543 82176 83740 986 84133 731
887 943 87 85421 576 626 876 906
86692 87895 975 80368 469 865

90981 91644 795 92156 93071 382
867 980 94363 446 95274 79 96253 431
97033 445 86 98297 449 576 763 99508
855.

100009 97 167 658 768 865 987
101074 290 936 68 102700 883 993
103017 538 711 104403 726 107445
545 806 980 108111 389 110663
111513 112165 613 113770 114169 357
648 77 947 115712 800 116409 42 539
117051 202 313 15 118029 589
119222 311 569

120281 506 121947 87 122732 843
123537 124066 139414 544 125168 90
563 832 126875 127266 333 555 813
128858 129313 613 73 130556 131 318
420 827 132216 309 12 61 ’ 927
133493 737 134003 837 928 135907
136516 137092 405 138061 308 139331
620 930

140176 420 575 600 141722 142085
145186 628 146299 147570 148545 63
715 902 149033 491 92 836 150815
151223 411 847

152186 153083 15459 920 155189
314 25 813 156061 62 158474 663
771 845 159685 841 160578) 161157
439 162021 834 163202 22 403 515
907 16449 730 166516 167049 518
689 903 168079 349 557 603 807
169392 883 170211 171111 253 717
857 172167 93 873 1735^4 779 878
174474 175970 176658 98 791 177104
927 74 178105 220 668 179166 680
798 851

II ciągnienie
Wygrane pocieszenia

po 50 zł.
245 492 93614 711 83 10556680

196 98 413 569 2100 244 59 542 3105
554 637 830 4223 301 407 73 964
5452 521 932 77 6248 333 570 744
817718492659627075593657
804 21 909 8160 738 807 72 83 9071
455 602 67 934 10163 236 410 522
63 688 707 72 79 979 11114 274 374
420 542 724 48 95 12173 227 315 704
13009 56 88 118 66 211 78 465 509
48 743 14095 285 411 767 889 15013
177 267 329 16810 914 17620 883
926 18007 331 33 542 63 983 19361
461 630 743 917

20075 151 264 483 948 21531 867
89 22118 449 661 85 719 983 24081
224 25033 433 89 686 762 79 878
26160 99 241 326 27215 60 862 28242
372 417 551 29212 93 401 565 650
753 30038 251 441 684 956 31016
19 455 99 927 55 96 32218 405 596
914 33154 57 340 725 34001 130 208
382 83 449 567 617 29 59 752 35235
99 36125 706 987 37235 696 881 84
38424 528 66 86 754 39019 165 40141
570 625 85 938 41022 736 58 42138
365 463 511 83 742 861 43172 218
382 440 580 633 706 60 44324 60
451 569 683 714 800 26 35

45172 363 576 796 829 962 46131
254 87 95 318 879 985 47290 446 500
96 653 66 707 57 48024 210 347 591
941 49128 83 591 698 705 43 840 901
50636 712 79 920 37 51078 289 533 53
655 955 52191 324 48 521 625 731 935
53649 959 73 54794 830 55375 78 481
537 607 923 56292 704 63 804 14 96
57519 59 79 935 87 58304 83 589 653
68 69 704 59143 49 223 451 571 764.

60139 440 550 643 794 61032 333 52
72 743 62067 182 99 395 972 63051 705
50 858 946 75 79 64105 537 790 65341
86 454 570 928 66717 67335 551 61 626
829 985 68011 315 537 796 881 69031
83 285 381 612 809 12 38 965 70218 359
505 852 54 85 941 42 87 71033 287
72340 75 468 957 73126 37 209 379 449
703 74252 834 75120 76365 96 475 723
77460 576 78021 94 201 340 465 79096
18196270796026668999.

80096 342 615 81124 290 97 325 71
773 82008 516 674 83045 255 65 737
938 84016 43 573 982 85123 315 470 77
527 752 806 86180 999 87120 271 566
88182 291 309 514 47 716 873 89242
302 428 602 53 805 91.

90050 209 91149 263 367 813 959
92064 99 110 93276 503 50 920 95

94164 411 86 756 73 95102 203 29
413 714 812 96042 142 94 327 412 643
97094 207 380 610 826 91 934 53 54
98072 316 424 629 50 786 870 73 94
99221 90 742

190003 308 28 586 675 848 966
101039 147 35s 65 410 881 988 101270
471 728 58 986 103072 356 496 784
850 911 89 104045 170 249 458 820
88 105192 279 441 697 913 53 106239
378 099 951 107165 599 611 42 108516
729 832 65 993 109364 563 844 87

110341 503 26 666 713 825 111516
99 639 43 712 67 91 112033 151 630
42 50 113030 285 403 18 981 114090
323 582 634 44 115178 290 421 68
608 41 49 779 421 116084 175 286
562 704 826 987 117067 184 407 35
118106 79 466 607 937 84 119021 379

460
120272 83 522 627 849 96 121142

235 122383 97 524 59 768 939 12302?
1.30 286 -387 476 832 124742 904
125151 620 53 722 803 972 93 126250
73 314 502 632 82 833 127191 215 300
15 574 715 31 874 128177 287 314
-121 35 39 66 560 129107 40 463 608
62 710 44 955

130206 557 606 979 131129 93 223
168 713 6S 87 806 67 979 132116 4S8
596 733 910 22 69 133182 268 589
134035 271 350 81 468 86 518 603
055171083596292

135069 309 10 440 761 91 937 52
136113 68 80 236 334 653 137006
229 449 664 748 804 138097 177 221
439 560 685 740 139034 346 508 957
73 79 110015 105 293 103 503 7 621
32 772 806 87 111188 346 518 629
142204 442 92 143011 60 243 79
420 644 144076 114 321 86 620 48
764 85 827 145131 473 695 791
146183 816 914 147051 94 119 74
279 311 6C6 717 81 143278 402 579
90 119101 96 278 449 948

150223 90 473 581 682 734 865
151034 225 442 519 956 152564 601
99 809 49 955 67 153380 559 985
1K^9R2 232 H5 595 830 37 155219
320 87 728 887 156362 522 685 770
73 852 157167 535 828 93 984158345
463 516 55 683 868 90 972 159038
180 82 88

160067 171 161179 80 570 649
172013 352 549 833 903 163122 24
208 16 45 72 294 169 629 752164117
204 556 606 88 714 815 165175 98
330 166081 94 159 611 64 735 37
91 167504 670 751 70 163098 592
601 865 1RO920 199 201 85 495 553
710 815 968

170293 390 651 922 42 171094 281
541 48 55 621 820 950 68 172664
173264 467 94 553 57 789 931 174” 8
11 533 815 79 934 175072 129 522
48 513 700 70 807 915 55 176130 38
95 562 833 177032 181 218 420 91
670 785 864 87 970 178070 99 2?°
350 58 63 91 188 791 179030 99
195 210 575 636 898 917

III clągmenle
Wygrane pocieszenia

po 50 zł.
186 378 495 553 616 796 950 1441

558 694 726 75 895 905 2308 62 563
711 3148 50 389 456 67 861 4492 641
62 712 810 36 5229 48 793 983 6385
685 725 721 474 82 758 826 239 345
406517188697992699142651
520 682 910 1090 619 901 11569 747
59 84 911 53 12065 411 717 36 849
13218 345 423 62 87 532 93 97 945
912 51 4250 92 522 815 15196 587 638
859 932 17453 603 720 964 73 18134
267 972 19357 76 714

20034 26? 87 506 648 700 73 21112
373 427 596 22919 469 659 23341 68
449 636 74 825 949 24042 79 299 313
815479462512428602013598
584 606 1 4800 929 26012 210 17 352
538 73 815 27073 276 86 404 16 530
617 66 88 916 17 28256 336 616
29143 203 17 30093 352 624 860
31029 45 221 358 879 32001 88 355
566 72 33059 232 680 730 34022 25
452 75 608 811 90 35034 74 105 67
284 318 630 733 36043 413 515 662
708 977 99 37027 241 407 30 759 903
38027 144 76 859 966 391Cl 261 308
520 848 61 959 40689 741 922 41009
303640751473518063680542327
459 764 844 43133 265 433 95 607
44043 68 222 399 655

45008 142 417 566 860 63 46310 508
604 49 64 771 47074 114 210 528 61,
46 972 48075 257 918 21 49105 74 348
67 415 770 842 958 50624 67 759 99
853 51027 452 531 52170 583 53044 194
285 379 895 98 979 54164 318 792 886

55013 78 290 367 715 56136 60 280 491
616 30 69 724 57152 325 423 83 617
58033 308 28 68 94 437 601 59104 288
867 87.

60016 208 83 365 438 49 601 721
822 988 61493 691 700 22 32 48 62470
80 534 692 64473 844 65149 73 329 444
633 836 66274 803 999 67054 338 62
514 41 615 68114 31 88 299 341 412
65 69044 86 363 791 952 70045 390 630
770 71007 1775 218 66 628 72033 546
657 736 73077 191 467 92 34 683 756
808 934 74054 241 425 S33 987 75086
447 643 752 76022 233 573 85 99 607
718 77055 65 402 19 65 612 718 78277
354 810 989 79000 18 768 87 80192 217
494 673 81003 37 398 640 90 82164
306 64 97 415 528 41 51 633 865 83015
131 246 369 780 895 84641 790 815 72
75 85011 550 688 709 843 86054 404 74
930 87690 88677 801 89015 288 434 68
547 52 67 760 828 922 23.

90174 357 574 868 99 989 98 94023
417 70 619 92169 319 478 529 608
778 821 93313 34 677 94010 15 49
85 199 270 777 804 43 918 56 95198
507 606 738 49 96753 807 49 97050
537 44 98808 977 99050 125 733 817
90

100193 253 604 27 101046 571
761 954 102121 255 407 534 54 922
103040 53 768 104224 64 376 431
544 94 748 808 973 105148 63 223
80 348 421 54 524 620 784 106119
66 78 92 220 725 107060 104 286
562 76 729 968 108229 57 374 109088
368 74 84 545 639 843 912

110176 356 535 866 111303 422 92
601 726 87 981 112120 93 261 113039
140 282 359 659 742 968 114013 62
155 469 510 23 872 115028 201 503
285013339738770571974116050
284 323 422 723 70 877 117028 86
247 70 369 561 661 789 895 118104
289 329 409 773 808 71 119457 574
769 832 921 34

120072 194 2331 404 525 68 716
819 910 121022 115 376 565 637 742
122063 151 277 332 783 877 123165
552 97 609 73 803 42 124169 364
444 703 125011 617 737 99 126104
304 460 520 769 126104 394 460 520
769 127003 81 308 575 772 128203
307 550 69 71 643 67 764 868 129241
.364 434 780 958

130005 700 54 804 131027 224 34
55 411 512 132421 36 527 42 711
32 183184 226 415 584 610 747 965
134072 656 847

135120 40 91 225 96 404 72 94
581 947 136119 52 369 613 989137216
481 632 .785 88 986 .138551 75 139284
W8 519’ TŚt 1400027 8 5 154 352
5655 686 95 888 141140 516 670 927
142089 180 214 322 82 469 537 619
64 789 143113 85 262 765 810 936
68 144116 62 285 646 47 869 145199
280 427 614 19 98 709 814 146050
224 385 487 815 147104 297 304
813 36 967 148074 300 937 149320
62 425 57

150077 244 474 151269 358 91
494 532 824 917 152041 132 46 214
469 535 83 89 786 936 153392 488
565 71 81 854 154125 264 304 675
.8 51 155191 559 75 802 900 156090
238 440 438 689 739 50 933 157134
38 560 158552 63 704 14 159178 447
553 643 761

160203 161006 47 275 80 558 641
957 162156 260 601 45 810 902
164131 273 560 799 856 165171 223
330 81 662 166049 210 66 407 77
657 67340 475 638 973 168099 329
331 254 99 829 63 902 5 169369
740 834 902

170241 171087 406 79 590 698 762
993 172007 199 264 310 -13 33 47
429 565 173036 93 498 572 954
174272 333 938 175115 64 215 85
385 486 691 887 902 176019 173 555
827 177182 268 178056 402 523 71
651 981 88 179156 80 380 549 736
56 835

IV ciągn enie
Wygrane pocieszenia

po 50 zł.
153 455 642 48 813 1088 326 603

748 932 90 2073 153 229 319 428 641
770 3160 67 223 359 427 996 4083
244 665 739 52 5092 581 96 757 953
6208 309 502 749 913 7851 951 8056
98 280 326 447 588 648 965 9232
676 826 10093 235 321 64 462 719
58 11141 685 802 12760 902 86 13819
14142 211 13 555 84 855 985 15229
60842800465816008242665197
697 750 943 17930 18144 402 850
62 19092 462 667

20225 77 401 500 637 21159 326
71 558 22075 173 202 80 841 901
30 32 82 23339 630 765 919 24065
678 748 873 924 25230 733 67 872
26175 489 814 87 27008 83 225
28553 682 863 67 93 960 29264 466
549 847 58 908 30558 720 821 91
916 31649 704 16 834 32072 275 350
84 793 33008 419 88 519 799 34108
71 427 47 543 822 901 35151 398 685
725 832 79 36620 37122 342 508
37 79 933 61 38237 51 358 450 418
592 39809 40311 408 520 27 927
41446 58 42111 550 815 924 43301
608 808 44032 38 328 46 742 60 72

45283 343 87 97 819 46040 325 498
688 827 45 916 50 47401 502 626 789
877 934 48161 305 428 568 891 4902?
217 944 50247 372 887 51001 720 23
30 805 52006 231 343 569 722 817 950
53272 436 608 951 88 54145 97 264 430
555 685 783 55011 67 118 385 507 82
713 74 79 890 91 94 903 56154 283
57045 163 221 32 347 488 524 32 726
80 58068 71 528 628 58 815 45 59721
65 60350 99 510 795 884 61131 229 59
362 404 9 83 716 873 964 62116 95 273
356 67 771 63075 135 372 598 613 64116
260 447 887 902 65017 143 229 334 419
804 32-66097 177 212 49 50 447 89 766
855 65 955 68391 551 83 664 81 939
69108 683 741 998 70027 119 467 605
90 828 945 71058 108 237 585 745 839
72055 72 95 236 92 408 599 830 730,3
205 556 78 807 82 74123 209 50 357 409
543 762 882 94 75113 91 313 70 466 822
76260 92 742 72 926 77743 942 78006
393 99 433 622 73 772 79112 203 50
411 62 623 996 80184 221 65 91 532
81086 144 89 207 62 92 336 451 79 621
65 747 54 851 85 82254 53 301 537
83247 487 543 45 826 48 79 84275 590
931 85001 197 401 30 514 774 86043 145
207 383 450 584 86 650 78 721 806
87127 228 705 48 832 88125 27 90 602
45838901926585505256094072
736 868 948.

90029 87 134 78 302 440 810 91649
755 843 56 92051 210 78 412 527 632
824 93165 696 804 83 957 59 94295 514
839 926 68 9506S 100 250 496 717 96115
56 630 961 97089 115 22 213 333 90
635 709 930 71 98036 155 207 45 779
851 99016 43 88 274 76 450 54 503 700

100008 424 48 512 924 101013 84
,39 239 420 515 19 757 917 102027 44
91 151 312 88 674 836 103012 518 98
368 77 104026 492 525 625 52 914
1C5169 243 92 306 785 88, 106482 482
774 107267 515 758 103259 329 93 595
549 7,4 892 109498 619 20 845

1,0091 707 821 59 913 72 111145
99 265 368 730 112264 698 857 920 62
113049 65 283 562 71 924 31 114068
132 74 343 93 706 855 934 56 115046
367 615 898 934 116041 89 164 636
117011 279 495 668 90 767 118091 151
68 98 666 855 94 119764 936

120263 351 538 50 767 12,845 990
,22459 66 702 123020 758 969 124404
90 567 621 125056 126 126147 75 590
żl 92 642 74 717 27 889 127005 510 .36
%O 89 741 128071 696 129059 232 36
382 665

130015 19 99 227 313 84 502 65 85
579 751 963 131083 249 623 918 38 90
,32472 133093 373 509 932 143027 195
205 451 96 512 739 61

135897 136844 137881
136051 67 94 430 137061 71 281

363 565 680 138141 378 721 139340
493 588 690 701 140183 646 , 41222
347 727 869 142095 199 371 77 400
59 502 693 910 18 71 143085 140 62
338 602 763 958 144144 383 145153
357 552 867 146309 49 789 841 81 87
147096 125 37 475 148335 696 777
847 64 83 96 149291 339 659 83 929
38

150239 499 600 736 823 931 151096
220 447 528 834 942 152240 645 56
867 68 153080 112 275 342 428 829
35 164078 82 181 236 350 54 570 601
29 912 48 155130 46 467 511 80 607
28 50 959 156163 391 729 58 157079
158 73 258 532 938 158167 208 325
558 88 636 735 982 84 159071 105 20
327 449 58 588 648 848

160024 127 341 639 760 916 161161
207 55 578 698 857 162059 246 509
608 765 78 85 878 66 163232 49 369
465 941 165081 164 463 592 718 24
822 65 87 166463 728 929 167243 72
95 787 507 26 816 168161 308 423
69 636 752 983 169023 46 338 41 80
97 474 687 754 63 965

170083 264 171104 577 700 20 44
172067 171 368 432 98 674 888 173219
360 464 75 715 70 994 174029 338 584
721 73 891 961 175375 443 646 919
176070 704 91 508 963 177407 570
726 98 178278 625 795 875 179124 327

/Zl 10.00O na ur. 124511
w 13 tym dniu ci;,śnienia klasy ,V-ej
padło znów w kolekturze

jeśpbsecbs fortuny"
w Kydgoszc?y, ul!ica Pomorska 1
OJdzi:ił w Toruniu, ul. Żeglarska 31.

wwmnii-IIII w...iii iimt .-mit g-,-smą.. ....

Nikt zaprzeczyć nie może, że w obecnej ki. IV. w kolekturze

,,Uśmiech Fortuny"

— Jutro bawimy się w Resursie, Przy
pominamy, że w jutrzejszą niedzielę, 20 om.

odbędzie się w salach Resursy Kunicckiej
wielka zabawa karnawałowa, urządzona z

okazji 15-lecia istnimia Tow. śpiewu ,,Lira".
Organizatorzy przygotowali moc niespodzia
nek. ż- Koncertują dwie orkiestry. Zabawa
do rana. Hasiem dnia niech będzie: Jutro
iwszyScy spotkamy się w Resursie!

Oto zl 50.000 na nr. 94007
one zł 1i3.C99 na nr. 2548

zł,’ 10,000 na nr. 22450
zł 10.000 na nr. 99958
zł 10.600 na nr 124511
zł 5.000 na nr. 5106
zł 5.090 na nr. 7066
zł 5.000 na nr. 1319471
zł 5.000 na nr. 139347

dotychczas padły największe wygrane!

Z tego w?dać, że ,,Uśmiech Fortuny" jednak jest najszczę
śliwszy kolekturą w Bydgoszczy. (1029
Kupujcie szczęśliwe losy klasy l-e| 32. loterji tylko w kolekturze

JUśmiecia SForfBsratB"

Bydgoszcz, Pomorska 1 lub ToruA, Żeglarska 31.

WIELKIE WYORAfeE

w szczęśliwej kolekturze KAFTALA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2, Gdynia. 10 Lutego 5

Ciągnienie IV. klasy trwa do 23 bm.

Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia (!f!?

- Kto szuka rozrywki niewątpliwie sko- I skiego (dawn. Kleinert) IV śluza. Do tańca
rzysta z zabawy, którą urządza Kolo śpiewu przygrywać będzie pierwszorzędny zespół.
,,Chopin" dziś, w sobotę, w sali p, Kowal-1 Początek ó godz. 20. (1003

Sokół żeński.
Msza św. za duszę ś, p. Jadwigi Kflhn,

członkini zarządu naszego gniazda, odbędzie
się w poniedziałek, 21 bm. o godz. 9 rano

w kościele farnym.
W poniedziałek ćwiczenia gimnastyczne:

od godz. 17 oddziału II, od godz. 19 oddzia
łu I. od godz. 20.30 senjorek. Uprasza się
o liczny udział i punktualne przybycie.
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A wiąc dzisiaj!
A więc to dzisiaj i W!aśnie dzisiaj, w so

botę, 19 bm., o godz 20 rozpocznie się w

sali Resursy Kr-’eckiej to. na co czekamy.
Rozpocznie się zabawa karnawałowa Sokoła
Żeńskiego, Zabawa oczywiście pierw’szo
rzędna.

Co tu zresztą dużo mówić? Powodzenie
zabawy- jest zapewnione. Na to przecież
wskazuje piękna tradycja i doświadczenie
lat poprzednich. Nigdzie przecież nie m.a

tak miłej atmosfery jak wśród bydgoskich
Sokolic. Poza tem trzeba pamiętać, że or
kiestra będzie doborowa, a wstęp wynosi
tylko 0,95 i 1,45 złotych.

’

Aresztowanie g?dwnego kontrolera

W związku z ująwnlonerni nadużyciami
w Gazowni Miejskiej aresztowany został

główny kontroler magistratu miasta Byd
goszczy Kazimierz Czarnecki. Jak się do
wiadujemy, nadużycia w Gazowni sięgają
kwoty dwóch tysięcy złotych. Śledztwo Spo
czywa _w rękach sędziego śledczego śmtęiz-
chalskiego. Dopiero po ukończeniu śledz
twa podamy bliższe szczegóły.

We!ki tsoiar pod Bydgoszcze.
W nocy z czwartku na piątek wybuchł

wielki pożar w Gabrjelinie pow. bydgoskie
go. Z niewyjaśnionej przyczyny w płomie
niach znalazła się stodoła” rolnika Tomasza
Budnowskiego z Gabrjelina. Łatwopalny ma-

terjal jak słoma, siano, zboże niemłócons,
ponadto maszyny rolnicze i wkońcu cała
stodoła padły pastwą płomieni. Dzięki e-

nergicznej akcji ochotniczych straży pożar
nych okolicznych wsi udało się uchronić po
bliski dom mieszkalny. Straty oblicza oo-

szkodowany gospodarz na 16.800 złotych.

Roczne walne zebranie Tow. Gimn. ,,So
kół1 I w niedzielę, 27 stycznia o godz. 10

przed poł. w hotelu Lengning,

Oszustwo na tle mafrymoniatnem.
Ciekawy proces przed Sadem Okręgowym w Bydgoszczy.

We wczorajszy piątek rozpoczęła się przed
sądem okręgowym w Bydgoszczy ciekawa roz
prawa o oszustwo matrymonialne przeciwko
rolnikowi Janowi Gawlikowi, zamieszkałemu
w Gogolinie pow. bydgoskisego, jego 20-Ietniej
córce Honoracie Gawlikównej, oraz przeciwko
Janowi Pałce, pośrednikowi małżeństw z Byd
goszczy jak i Janowi Papudze z Ossowej Góry.
Poza tem znalazł się na ławie oskarżonych pe
wien doradca prawny z Bydgoszczy. Tło spra
wy przedstawia się pokrótce jak następuje:

’ Rolnik Gawlik pragnął córkę swą Honoratę
wydać zamąż. W tym celu porozumiał się z

ośrednikiem małżeństw Pałką, który w krót
ka czasie znalazł kandydata w Osobie rolnika

Henryka Kłysiaka. Sporządzono umowę u pew
nego doradcy prawnego tej treści, że Gawlik
zapisuje przyszłemu zięciowi całe swe gospo
darstwo z tem, że Kłysiak wypłaci mu natych
miast 1.300 zł gotówką. W razie niedojścia mał
żeństwa do skutku z winy Kłysiaka wpłacone
pieniądze przepadają.

Już w dwa dni po podpisaniu umowy pośred
nik małżeński Pałka oraz Papuga spotkali się

z Kłysiakiem, ażeby razem udać się autobusem
do Gogolinka celem załatwienia sprawy zapo
wiedzi. Tymczasem Pałka i Papuga przed wy
jazdem zaproponowali Klys:akowi poprzednio
udać się do pewnej restauracji na Okolą. Spra
wa ta była zgóry ukartowanai przy wódeczce
Kłysiak zapomniał o swej narzeczonej i wpadł
w niezwykle wesoły nastrój. Znalazły się i dwie
dziewczynki lekkich obyczajów (również ukar-
towana historja), był także osobny gabinecik,
gdzie dalej pito i bawiono się. Nagle jak bom
ba wpada do restauracji niedoszły teść z na
rzeczoną i spotyka w gabinecie Kłysiaka w

niedwuznacznej sytuacji. Awantura i -— zerwa-
uie narzeczeństwa. Naturalnie z winy narze
czonego, ażeby oszukać naiwnego rolnika,
Wszyscy zatem oskarżeni za wyjątkiem dorad
cy prawnego, który sporządził umowę, odpo
wiadają za oszustwo matrymonialne przed są
dem. Nie przyznają się oni do winy. Rozpra
wa celem powołania świadków odwodowych
została przerwana i odroczona do piątka 25.
bm. Dokładny przebieg ciekawej rozprawy
podamy po zakończeniu jej.

zamiast 285 zł. Księgarnia Bydgoska N. G:e-’
ryna, która tę Encyklopedię posiada wyłącznie
na składzie, sprzedaje po kilka kompletów
dziennie. Nic dziwnego zresztą — taka okazja!
Jak wynika z dzisiejszego ogłoszenia, wyjątko-i
wa sprzedaż potrwa jeszcze do 31. bm.

------- : :

X ifeircfgg gorpwrgMStit.
Sobota, 19 stycznia.

Godz. 19,00: Zw. PowsL i Woj. O. K. 8., pL 4.
Szwederowo, Roczne walne zebranie w lo
kalu p. Kołodzieja, ul. Ugory.

Godz. 19,30: Związek Techników R. P. Oddz.
Bydgoszcz. Walne zebranie w lokalu p. Be
rendta, ul. Dworcowa 6.

— Bydgoski Klub Mand. Zebranie plenarne W
Domu Czeladzi, ul. Zygm. Augusta.

— Klub Sport. -Atl. ,,Siła’. Zebranie i wydanie
nagród z mistrzostw klubu u p. Szarafiń-
skiej, ul. Hetmańska.

Godz. 20,30: Związek Szoierów, Zebranie w

lokalu Harmonja, przy ul. Marcinkowskiego.
Omówi się sprawę wieczorku.

Niedziela, 20 stycznia,
Godz. 9,30: Korporacja Eksternia. Walne ze-t

branie w lokalu Absohy. Szkół Handl. przy
Nowym Rynku 5.

Godz. 10,00: Towarzystwo Kapców Detalistów
branży spożywczej. Zbiórka do uroczystości
oswobodzenia Bydgoszczy przed kościołem
farnym.

— ,,Dzwon". Zebranie zarządu w szkole tut
Okolu. Zebranie walne w poniedziałek o

godz. 20. Bratnie koła uprasza się o wyde-:
legowanie przedstawiciela.

— Związek właścicieli małych nier,uchomoścŁ
Zbiórka do uroczystości oswobodzenia mia
sta przy Farze (przy wejściu z ul Przyrzecze

Godz. 12 00: Kat. Tow. Rob. Polskich Czyżków-
ko. Roczne walne zebranie w sali p- G!apy
ul. Grunwaldzka 159. Obecny będzie delegat
Zarządu głównego z Poznania.

Godz. 14,00: Związek Reemigrantów i Optantów
Walne zebranie w Resursie Kupieckiej.

Godz. 15,00: Tow. śpiewu ,,Lutnia" Jachcice.
Walne zebranie w sali p. Orczykowskiego
ul. Saperów.

— Tow. Kult. Ośw. Kobiet Im. Dąbrówki. Rocz^
ne walne zebranie u p. Kowalskiego.

— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.
Walne zebranie w szkole św. Jana. Wszyst
kich członków pozamiejscowych uprasza się,
aby w dniu walnego zebrania przedłożyli po-f
świadczenia sołtysów celem zamówienia cu-i
kru na wiosnę.

Godz. 16.00: Rodzina Rezerwistów Koło II,
Zebranie miesięczne w świetlicy przy ul.
Marsz. Focha 41.

— Związek Podoficerów Rezerwy. Roczne
walne zebranie w lokalu Pod Lwem.

— ,,Lutnia" Bydgoszcz. Roczne walne zebranie
w lokalu ,.Gastronom" ul. Marsz. Focha.

Godz. 19,00; Kat Stów. Kobiet ,,Jedność" przy
Farze. Doroczna zabawa w salach Strzel
nicy przy ul. Toruńskiej.

Bank Polski płacił w dniu 19/1 1935 za:

dolary amerykańskie 5,26
funty szterlingów 25,78
franki szwajcarskie - 170,93
franki francuskie 34,83
guldeny gdańskie 172,33
liry włoskie 45,12
floreny holenderskie 357, -

%e sportn.
LASZKIEWICZ ZWYCIĘZCĄ W ZAWO

DACH ŁYŻWIARSKICH O MISTRZOSTWO
MIĄSTA BYDGOSZCZY.

(kj). We wczorajszy piątek, na lodowi
sku BKS. Polon.ia przy ul Hetmańskiej od
były się łyżwiarskie mistrzostwa miaśta w

feźdZłe szybkiej. Zwyciężył Laszkiewicz z

K, S. Leo w czasie 10,34 min Na drugłem
miejscu uplasował się Słabędzkl z BKS.
Połonja w czasie 12.02 min. Trzecim wresz
cie został Witkowski z Sokoła III.

Bieg pań na 1000 m. odbył się poza kon
kursem. Zwyciężyła p. Ruth Mohr z Win
ter Sport Verein. która uzyskała bardzo do
bry czas 2 min. 47 sek.

Dalszy ciąg zawodów odbędzie Się jutro,
w niedziele, o godz. 9 przed poł.

PÓŁFINAŁY ZAWODÓW HOKEJOWYCH
O MISTRZOSTWO MIASTA

BYDGOSZCZY.

(kj). W jutrzejszą niedzielę odbędą się
na lodowisku BKS. Polonja przy ul. Het
mańskiej półfinały zawodów hokejowych o
mistrzostwo miasta Bydgoszczy. Ó godzi
nie 12,30 odbęlzie się mecz pomiędzy zespo
łem Sokoła I a VII drużyną harcerską. O
godz. 14 pierwsza drużyna Polonjr zmierzy
się z Kablem.

ATRAKCYJNY MECZ BOKSERSKI
W BYDGOSZCZY.

(kj). Przypominamy, że w .jut.rzejszą nie
dzielę odbędzie się w sali Małeckiego przy
(V śluzie mecz bokserski pomiędzy druży
na bydgoskiego Strzelca (dawniej Astorjaj,
a Strzelcem grudziądzkim. Początek Inte
resujących zawodów o godz. 20.

PROGRAM W KINACH NADESŁANY:

ADRIA. Dziś ,,Wyspa skarbów", film z nie
zwykłą obsadą, w której Wallace Beery i Jackie
Cooper w połączeniu z mistrzowską realizacją
zadecydowali o powodzeniu. Że Londyn na

ten obraz najsilniej zareagował jest zrozumiałe.
Chodzi o powieść, którą każdy Anglik czytał.
Lecz że w innych wielkich miasta i w Byd
goszczy osiągnął największy sukces, to najwi
doczniej zasłużył sobie na wyróżnienie. Niech
więc każdy idzie i zobaczy ,,Wyspę skarbów",
dającą prawdziwy skarb wrażeń. Prócz tego
nadprogram.

APOLLO (u!. Krasińskiego). Dziś i codzien
nie na ekranie sensacyjny dramat ,,W obronie
żyda" z Nance Carro!l i Cary Grant oraz nad
program. Na scenie gościnne występy artystów
rewiowych z nowym repertuarem.

KRISTAL powtarza premierę ,,Imperatoro
wi", którą odtwarza Marlena Dietrich, wiernie
oddąjąe tę okrutną postać dobrze naąs znaną
z historji. Dzięki więc tej wielkiej artystce
i znakomitemu reżyserowi Sternbergowi wy
twórnia Paramountu może się szczycić wspa-
niałem dziełem filmowem. Dalszą obsadę sta-

nowią czterdziestu innych znakomitych arty
stów i artystek, odzwierciedlających życie
i zwyczaje dworu rosyjskiego z połowy osiem
nastego wieku. Zbyteczne więc zapewniać, że
publiczność zachwycona była i grą i oprawą
dekoracyjną oraz fotografią jak tłem muzycz-
nem. Sama treść filmu i nazwisko bohaterki
iest dostateczną gwarancją, że nikogo nie za
braknie na ,,Imperatorowej" dziś i codziennie,
Program uzuoełniają interesujące dodatki.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro ciesząca się
trwałem powodzeniem perła rosyjskiego humoru
niebywała komedja muzyczna p. t: ,,Świat się
śmieje". Ąby m,ieć pogęcie ,,o tym filmie, trzeba

go zobaczyć i usł.yszeć. Świetny zespół symfo
niczny , i jazzowy, a przedewszystkiem humo
rystyczne sytuacje i cała fabuła każę się śmiać
1 bawić razem z artystami. Na niedzielną roz
rywkę w sam raz ten obraz. Poza tem nad
program duży i ładny. Pocz. dziś o 5,15, jutro
2 godz. 2,20.

REWJA daje ciekawy, interesujący, o sub
telnym humorze filo? p. t. ,,Miłość w aucie".
Na scenie dziś ,,Week-end" z wielką rewją w

wykonaniu powiększonego składu artystów.
Program przewiduje moc atrakcyj artystycznych,
humoru i dowcipnych kawałów.

Kalendarzyk zebreń Ch. Z. Z .

Chrzęść. Związek Elektromonterów.
Zaproszenia na zabawę karnawałową

,Ch. Zw, Elektromonterów, która odbędzie
się w sobotę, 9 lutego br. można już ode
brać w sekretariacie Ch. Z. Z ., ul. Dwor
cowa 5 wzgl. u prezesa Związku p, Drze
wieckiego przy ul. Kwiatowej 17.

Zarząd.

— Encykloped;a za 90 złotych. Rynek wy
dawniczy ma swoją sensację. Doskonała, 20-to-
tnowa Encyklopedia Powszechna Gutenberga
znajduje się obecnie w sprzedaży za 93 złotych,

Dnia 18 styczn!a 1935 r. po długich cierpieniach zmarł
nasz pracownik ś p.

Bronisław Błoch
Sumiennem i gorliwem wypełnianiem swoich obowiązków

zaskarbił sobie nasze trwałe wspomnienie.
Cześć Jego pamięci!

Ooieb Towarowy
1073) Be-De-Te.

On:a 18 ”tyczn:a 1935 rop 7-ejw. zasnęła
w Bogu po długich t ciężkich cierp eniach na-
maszozona Oleiami św. mola najdroższa żona
nasza najukochańsza mamusia, teściowa śp,

Anna Cichoradzka
z d. Yecmer

przeżywszy lat 55, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona

Rodzima.
Bydgoszcz, Nieszawa, Aleksandrów, Krymno.

Pogrzeb odpędzie się dnia 21 styczn a 35 r

o godz. 3 po ooł. z domu żałooy ulica Kozietul
skiego 27 na cmentarz parafialny Sietawek.

1035

Po długich cierpieniach rozstał g!ę z tym światem dnia
18 stycznia rb. w 21 roku życia nasz współpracownik i zacny kolega

Bronisław Błoch
Skromnością i’pracowitością zjednał sobie serca wszystkich

i dlatego pamięć o Nim nigdy nie zagaśnie.
Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie!

Współpracownica
Bydgoskiego Domu Towarowego

ile-E(e-re.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 15.30

z kaplicy cmentarnej ul Jary. Msza św. żałobna w tym samym
dniu o godzinie 7 rano w Farze. (1075

Podzię!kowanie.
Tą drogą składamy Przew. Duchowieństwu

XX.Tynieckiemu : Węgie!owskiemu, oraz wszyst
kim krewnym i znajomym, którzy oddali ostatnią
przysługę w pogrzebie naszej drogiej Zmarłej

Ewy s Dornowskich Wieże

Serdeczne Bóg zapłać

989
Koronowo, 20.1 . 35 r. Rodzina,

w Waszym horoskopie
Pozwólcie mi gratisowo cośkolwiek z Waszych doświad

czeń z przeszłości oraz przewidywań ua przyszłość, z mo
żliwości finansowych i innych spraw opowiedzieć. Wasze
widoki na szczęśliwe pożycie w małż’-ństwie, Was’ przy
jaciele i n eprzyiaeiele. powodzenie
w Waszych przedsięwzięciach i spe
kulacjach, sprawy spadkowe i t p.
mogą być przez wielką wiedzę astro
logiczną rozwiązane.

Pozwólcie mi się wypowiedzieć o

Waszych wrażen ach i szczegółach
które zmienią Wasz tryb życia
i n zvc osą szczęście i powodzenie.
W sze strologiczne objaśnienia bę
dą os crne i łatwo zrozumiałe i nie
mniej jak 2 całe sirony wynójsić.

Podajcie więc koniecznie .Waszą
datę urodzenia, nazwisko i adres,
własnoręcznie i wyraźnie. Jeżeli chcecie, możecie dołą
czyć 1 zł w znaczkach pocztowych na pokrycie kosztów
niniejszego ogłoszenia i przesyłki pocztowej. Taka ko
rzystna okaz,ja może się więcej n e powtórzy, więc dzia
łajcie zaraz. Proszę się zwrócić do ROXROY Dept. 3528 H
Bmmastraat 42, Den Haag (Holand). Opłata listu do

Holandji 60 groszy.
N, B. Prot. Roxroy cieszy się na/wyższem aznan’em wMd twych
wielu klientów. Jest on najstarszym i najsławniejszym astrologiem
na kontynencie, praktykuje pod tym samym adresem iuż od przeszło
20 lat.. Dowodem niezawodności iego przepowiedni jest fakt, że
wszelkie prace, za które pobiera koszty, dostarcza na zasadach
,,Zadowolenie pod gwarancją -- inaczei zwrot pieniędzy” . (463
V. B. Prof. Roxrov nie zna języka polskiego i dlatego odpowiadać
może tylko po niemiecku (na żądanie po francusku lub angielsku).

Kfl/aaskssnn sso wykonuje Drukarnia Bydgoska 5. A .

S%a gap O B JT szybko 1 tanio Bydgosiez, ul Poznańska iss-ia.

Niniejszem zawiadamiam, ’ż jako d(ugo- glj=
letnia asystentka Dr. med. Giżyckiego gli|
otworzyłam przy uf. Śniadeckich 4 |i|

ZaWad iBiSBiniw Sei)lysfycw g

1003) L. Lechowska, deniysta. |jj|

Specjalność: Korony, mostki, sztuczne zęby itd.

Trumny
Wielki wybór.

i7a Niskie cersy

Ceremoniał
Wełniany ^ynek 12

przystanek tramwaju.

Wpodróży
w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik Bydgoski!
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wDZIENNTK BYDGOSKI", niedziela’, ’dnia 20 stycznia 1935 r. Nr. 17.

Napisowe słowo (tłusto) 36 groszy, każda dalsze
atowo 16 groszy, 8 cyfr - Jedno słowo
i. w, s, a

" każde stanowi Jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Ola pasaaka]sayah yaaaSj W% a a i tk i.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, która aamdnlozo nia sm!enift(ą treści ogloneelc,
aia colww!ąiują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, cni do swrotn pieniędzy.

Natawis
nowoczesno radioodbior
niki, typ ,.Natawis-Kon
cert" oferuje , Radjolavox"
Bydgoszcz, Królowej Ja
dwigi 5. (F549

Ondulacja (1010
trwała, najnowsze apara
ty. Pierwszorzędne wy
konanie - ceny "przystęp
ne. M, Źewicki, Dworco
wa, róg Marcinkowskiego.

Meble
dobre najkorzystniej ku
pisz tylko u Stanisława
Dobrzyńskiego, Długa 32
obok Hali groszowej.122868

Łyżwy
narty, blaszki, sanki, bu
ciki łyżwiarskie,kostjumy.
Długa 25. (1062

Mierniczy
przysięgły wykonuje: par
celacje, meljoracje pomia
ry katastralne, wyłączenia
zast. 4 i 5 ustawy rolnej
Podhorecki, Focha 10, te
lefon 1666, (F619

Fotografję (F604
legitymacyjne 3 szt. 1 zł.,
6 kart i koloryt 5 zł.
,Wiol”, Marsz. Focha 16.

’WeilT

wszelkiego rodzaju, naj
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Pasy (1036
uszczuplające od 10 zło
tych, najnowsze fasony,
całość oraz staniki balo
we wykonuję. Śniadec
kich 46, parter prawo.

Pianina
,Majewskiego- śliczny
dźwięk, tanio na raty
sprzedaż wprost fabryki
Bydgoszcz, Kraszewskie
go 10, (za kolejką Okolę
Telefon 2060. (F590

FieMe

artystyczne najfcarzyftniei
kupisz w fabryce mebli

E, Bronikowski i Syn,
Bydgoszcz, Nakielska
135, feiefort 158. (18415

Kostjumy (1009
maskowe. Bydgoszcz —

Dworcowa 17-5, II ptr.

Oywany

chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuieka22, tel. 1301. (21805

Zegarki (F597
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworco-

Trwałe (1058
czyszczenie, reperacja
garderoby spiesznie, naj
taniej ,,1 konomja", D-ra
Emila Warmińskiego 10.

Bieliznę
damska, i męską, kom
pletne wyprawy ślubne
i dziecięce wykonuje
starannie podług najnow
szych wzorów ulica Pro
menada 12 m. 10, wejście
z nl. Krakowskiej. (98

Mistrzyni (F609
wykonuje wykwintnie; su
knie, płaszcze, kostjumy:
wieczorowe, wizytowe, ce
ny niskie. Potrzebna u-

czennica; krój, szycie, mo
delowanie. Śniadeckich 21.

Od!prasowanie
reperację i przeróbki gar
deroby damskiej i męskiej
uskutecznia się tanio i do
brze. Pierwszorzędne wy
konanie miarowe. Chrobre
go7,m.8. (13474

Kamienicą (1068
now’oczesną dochód 14000,
wpłaty 350u0, resztę amor
tyzacja. Oferty ,35600".

Dom (1082
czynszowy, 9 mieszkań,
natychmiast korzystnie
sprzeda właścicieł. Dwor
cowa 43, (skład papieru).

Okazja
natychmiast do sprzeda
nia dobrze zaprowadzony
skład sprzętów kuchen
nych, żelaza, porcelany o

2 wystawowych oknach

przy Rynku w powiato-
wem mieście. Reflektanci
z gotówką 6.000-8.000 zl

raczą nadesłać zgłosze
nia. Tokarski, Gniezno,
Chrobrego 31. (1074

Kamienicą (1080
czynszową, gruntownie od
nowioną, narożnik 2 ulic,
centrum Bydgoszczy, 3 lo
kalehand1owe, czynsz
mieszkaniowy przeszło 8.000
sprzeda właściciel reflek-
tantowi z gótówką około
65.000 . Wiadomość: Biuro

Ogłoszeń, Dworcowa 54.

Licytacja.
We wtorek, dnia 22 bm.
o godz. 10-tej sprzedawać
się będzie w’ tutejszej
Ekspedycji Towarowej
1200 litrów soku wiśnio
wego w całości lub partja-
mi. Naczynia potrzebne.
Ekspedycja Towarowa.
Bydgoszcz. (1051

6 mórg
bez długu, zabudowanie
masywne, obszerne w ni
zinach Chełmińskich, dobra
ziemia, nadająca się dla

emeryta lub rzemieślnika,
albowiem w okoliey brak

takowych zaraz z powodu
stosunków rodzinnych do

nabycia. Cena 5 tys. (na
odpowiedź znaczek) Ziół
kowski, Granica, poczta
Podwiejsk, pow, Chełmno,
Pomorze. (1032

Parcele
budowlane przy ul. Ku
jawskiej korzystnie na raty
do nabycia. Podhorecki,
Marszałka Focha 10, tele
fon 16,66. (618

KT=T)S

Kolonjalką
dobrze prosperującą ku
pię. Zgłosz. pod ,N. B.”
do Dziennika. (1062

Każdą
ilość słomy prasowanej
kupuję. Oferty filja Dzien
nika ,Słoma”. (K6i7

Kupią
kwity lombardowe na le
pszą bieliznę stołowę, po
ścielową, osobistą. ,Odpis
kwitów Dz. Bydgoski.(l077

Kuplą
domek, przy dworcu,
wpłata 3.000,—. Adres w

Dzienniku. (Io76

Kupują
i sprzedaję używaną gar
derobę, maszyny do szy
cia, m’eble wszelkiego ro
dzaju. Płacę gotówką.
Skład ul. Poznańska?. (1053

Potrzebują
korepetytora niemieckie
go. Oferty ,,Wojskowy"
filja. (F550

Angielskiego
francuskiego, niemieckie
go wyucza szybko meto
dą Berlitza. Załachowska,
20 stycznia 22. (1789C

Szofer
z gotówką 2000 zł. do wy
jazdu zaraz potrzebny
Oferty pod ,W. W. 2060”
do filji Dziennika. (F596

Kucharka
zdolna do jadłodajni. Po
morska 2L (F606

Orkiestra
zespół pierwszorzędny,
kwartet lub kwintet po
trzebny od 1 lutego 1935
r._ Warunki ostateczne
kierować: Dwór Artusa.
Toruń. (1038

Młodszą (1028
panienkę początkującą z

językiem polsko-niemiec
kim, poszukuję. Centrala
fotograficzna, Gdańska 27.

Poszukują
wykwalifikowanego cze
ladnika cholewkarskiego.
Zgłosić się Nakło, Dą
browskiego 9. (1061

Podróżujący
branży galanteryjnej po
szukiwany. Odwiedzający
regularnie Pomorze. Of.
do filji Dziennika pod
.Rewizja". (Fo88

Potrzebna (993
gospodyni do prowadze
nia interesu z kaucją 3i -()O
złożonych w banku. Of.
Dzień. Bydg. pod ,3000”.

Szewcy
na damską i męską. Mal-
borska 13, m, 1. (1026

Ucznia
szewskiego potrzebuję.
Sieradzka 19. (1013

Ucznia
przyjmie mistrz krawiecki
Poznańska 8. (1024

Służąca
od 1. II . Adres w Dzien
niku. (F612

Uczeń
piekarski może się zgło
sić. Jan Sokołowski, mistrz
aiekarski, S!esin, powiat
aydgoski, (923

Krawcowa
szyj’e gustownie, tanio,
także poza domem, tam
że więzienie swetrów. Bo
cianowo 5—1, (F603

UczeA
do składu bławatów po
trzebny, Zgłoszenia z ży
ciorysem i odpisami świa
dectw dof-y J. Pilaczyń-
ski i Ska, Gdańska I4.(lo83

K smstiunr g

akłaenfce
garaże do samochodów
os’ ’bowych i ciężarowych
piwnice, małe warsztaty.
Wodtke, Gdańska 76, te-

lefoą 15. (1030

Skład
i pokój wydzierżawię.
Gołębia 61. (1625

Mleczarnią
wydzierżawię lub kupię
gotówką. Of. Dzień, Bydg^
,,Mleczarnia". (1007

Ubikacją
parterową nadającą się na

każdy cel, warsztat, skład
nicę, oddam. Zygmunta
Augusta 26. (F601

X tafcs% t
mo%no. Smlaió ttc w %ysw

Zoledwie roeręta Pont używać pudru ABARID a (ul wygląd Pani jesł pieli, s-

nle)szy, a więc humor lepszy I większe powodzenie. W
Teroz Pani samo może stwierdzić, te puder ABARID nietylko nie niszczy
skóry, ale :owlerojqc cebulki 111)1 białe) jest doskonało odtywkq dla skóry)
Tylko puder ABAR!D ZAWIERA TĘ ODZYWXĘ. )est on p)ęknie peWumos
wony I niedostrzegalnie przyiega do skóry tworzgę piękny głębokJ moV

-S:t?;,"/A--” SW A W% B W%. :

PUDER ABARID PERPECTIOil

Pokoik
Jackowskiego 6, m, 3.
Dom nad śluzą. (1054

PokójŚw. Trójcy 25-7 . (1055

Pokój
kiłka dni, Warmińskiego
11-2 . (F615

MIEJZKANIA

w SYDcerzczY

Cena w tej rubryce 1 wie(sz50gr.

1 pokojowe i
z kuchnią, rok z góry.
Kujawska 70. (F575

samotnego. Sienkiewicza
13, portjer.

z kuchnią. Szubińska 71.

dla 1 osoby. Jagiellońska
nr. 28.

UL. PSZNAŃĆ)IĆA^

Wojażer
na Bydgoszcz, tylko ruty
nowany na pensję i pro
wizję natychmiast po
trzebny. Fabryka Mydła,
Focha 43. (F591

Piekarza-cuklernika
rutynowanego, kartą rze
mieślniczą do samodziel
nego prowadzenia, kaucja
500 zł., poszukuję. Poda
nia z odpisem świadectw,
żądaną pensją, Dziennik

Bydgoski, Inowrocław
. Rutynowany”. (1047

POSZUKUJĄ n
Miła

sympatyczna, seperowana
przyjmie posadę u sa
motnego pana do prowa
dzenia domu lub interesu
Dziennik Bydg. Gdynia
,,Zaraz 33". (1042

Poszukują
jakiejkolwiek posady
państwowej lub prywat
nej, obok pokieruję or
kiestrą. kapelmistrz egza
minowany, 15 lat prakty
ki wojskowej. Łaskawe
zgłoszenia Agentura
Dziennika Bydg. Gdynia
,,Kapelmistrz"- (1043

Służąca (1656
z gotowaniem, uczciwa,
pracowita, zna wszelkie
prace domowe, szuka po
sady. Oferty ,Czysta”,

Garaż

wydzierżawię. Sienkiewi
cza 13, portjer.

Skład:
z mieszkaniem. Jagielloń
ska 28.

Wynajmą (980
pokój z kuchnią. Orła 1.

2 pokoje (915
z kuchnią do wynajęcia.
Kraszewskiego 12, Okolę.

2 pokoje
kuchnią, wynajmę. Sypial
nie, kuchnie, sprzedam.
Długa 5. (1065

3 pokojowe
mieszkanie wynajmię:
Wrocławska 8. (999

Dużą (F595
3 pokoje, ul. Toruńska 26.

3 pokojowe
komfortowe przy Kordec
kiego. Wiadomość Borys,
PI. Teatralny. (996

3 pokojowe
Krakowska 19. (F613

4 pokoje
słoneczne, suche do wyna
jęcia. Ad. Kolwłtza 11. Bie-
lawki. (F6U5

Mieszkanie
4 pokojowe z wszelkiemi
wygodami od zaraz do
wynajęcia. Grunwaldzka
nr. 77. (F551

SZYBJĆS
TAN I

Pokoje (F574
wynajmę. Gdańska 136.

Ładny
umeblowany pokój. War
szawska 19-4. (F585

Pokój
Dworcowa 88/7. (F598

Pokój
umeblowany. Dworcowa
84-6. (F594

Pokój
umeblowany. Poznańska
32-1. (1027

Pokój (1016
umeblowany jest do od
dania. Krasińskiego 15—1.

2 panów
z całkowitem utrzyma
niem po 60 zł zaraz. Je
zuicka 5, m. 5. (1049

Pokój
2 panom. Chrobrego 10,
parter. (F614

Pokój (F602
słoneczny. Staszica 5-5.

Nakielska 127.

2 pokojowa:
kuchnia. Malborska 13, go
spodarz.

kuchnia. Siedlecka 1.

kuchnia odremontowane
wynajmę. Sokoła 16.

kuchnia. Kordeckiego 13.

duży ewent. umebl. Wzgó
rze Dąbrowskiego 8.

3 pokojowe:
wolne, komfort. Łużycka
29, nar. Nowomiejskiej.

Pestalozjego 16, Bielawki.

z kuchnią. Pomorska 9—9.

4 pokojowe:
wolne. Chocimska 22.

ładne. Nakielska 5/4.

5 pokojowe:
l kwietnia, komf. Staszi
ca 1-4.

5 pokojowe (F561
komfortowe. Libelta 10.

5 pokojowe
Gimnazjalna 4. (F553

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie
(ewtl. mieszkanie i biura
oddzielnie) do wynajęcia
od i lutego. Mowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic
kiego. (55

Skład
i mieszkanie 2 pokoje,
kuchnia zaraz do wyna
jęcia. Wiadomość Dzien
nik. (845

Pokój
z kuchnią poszukuję. Ofer
ty filja ,,33". (F555

Słoneczne
3 lub 4 pokojowe, ogród
kiem poszukuję. Oferty
,,Ogródek1 filja." (998

Dwa (F’611
pokoje kuchnią, wygody,
centrum, poszukuje bez
dzietne małżeństwo. O-
ferty ,,Fabryka” filja.

1-2 (F600
pokoje, dobrze umeblowa
ne, lepszemu panu wynaj
my Sienkiewicza 35 - 6,

7 pokojowe:
przy Marszałka Focha
komfortowe, nadające się
również na biuro zaraz.

Wiadomość: Borys, Plac

Teatralny. jg28

Do
31 stycznia przedłużona
jest sprzedaż po zniżonej
cenie Wielkiej Ilustrowa
nej Encyklopedji Powsze
chnej Gutenberga. 20 to
mów w ozdobnej oprawie
za zł 90. - (zamiast 285.-,
Dzieło niezbędne w każ
dym kultural"nym domu.

Księgarnia Bydgoska, N.

Gieryn, Plac Teatralny.
Żądajcie prospekty! Ko
rzystajcie z niebywałej
okazji! (1041

Dysponują
10.000 zt. Oczekuję pro-
oozycji. Oferty pod ,64/66”
Biuro Ogłoszeń, Dworco
waIM, . (1081

Dyplomy
zagraniczne, legalne. Ró
żne dziedziny. Studja ko
respondencyjne. Informa
cje bezptatne: Frenkiel,
Warszawa, Śliska 10. (977

W każdem
położeniu należy się udać
do znanego grafologa
Król. Jadwigi 13-6 . (Iu23

Wspólnika
poszukuję z gotówką przy-
najtnn ej 2000 zł z językiem
polskim i niennecKim ce
lem założenia pewnego
rzetelnego przedsiębior
stwa. Of. ,Z gotówką". (1037

Koncesją (F5t4
na detaliczną sprzedaż
poszukuję. Oferty filja
Dziennika ,Butelkowa%

Eksporter
do Niemiec poszukuje
importera celem załatwie
nia kompensaty na do
godnych warunkach. O-
ferty filja Dziennika ,Eks
porter’. (F616

Rybak
samodzielny, własnemi
narzędziami, poszukuje
spółki do łowienia ryb.
Oferty do Dziennika ,Ry
bak’. (1046

Poznam
młodą, inteligentną, nie
zależną panią dla wspól
nych wycieczek, zabaw,
chętnie sportsmenkę. Dy
skrecja zapewniona.Oferty
fotografją, filja Dziennika
,1001”. (F593

Kupiec
wiek średni, szuka wspól
niczki z gotówką do za
łożenia interesu, lub pozna
panią która dopomoże sa
motnemu. ,,Seperowany"
Dziennik. (1011

Zaginął
biały szpic (suczka). Za
wynagrodzeniem proszę
oddać Śląska 24, mieszka
nie 10. (1072

K BMHtmi

Panna (F584
lat 34, sierota o niepo
szlakowanej przeszłości,
przystojna, gospodarna, z

dobrej rodziny, posiada
jąca 10.600 gotówki i wy
prawę, zapozna pana na

poważnem stanowisku.
Cel matrymonjalny. Ofer
ty filja Dziennika ,P. 34”,

Rozwódka (990
inteligentna, przystojna,
gospodarna, bez przeszło
ści, pozna Pana do lat 45,
bez nałogów. Oferty Dzien
nik ,,Cel matrymonjalny",
wa 41.

Rolnik
lat 30, posiadający średnie

gospodarstwo, poszukuje
uospodyni z majątkiem ce
lem wspólnego gospodaro
wania, późniejszy ożenek,
panna, wdowa lub rozwód
ka do łat 30 miłego cha
rakteru, w’yznanie obojętne,
pod ,L. 30." do Dziennika

Bydgoskiego. (103c

Bogaty (1057
kupiec, właściciel kamie
nicy, zapozna młodą pa
nienkę, przystojną i sym-
patyczną, niezależy czy
bogata lub uboga Cel
matrymonjalny. Oferty
z fotografją do Dziennika

By dgoskiegopod MŁadna^



cisa in tłtiJousM-, nteuzieia, oma oj stycznia it/obr.

BfiroO(a pjiahr

załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
Bajinu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.
St Banaszak,

Bydgoszcz,
Gdańska 35. Tel. 1394.

Fachowa
naprawa zegarków najta
niej. Majewski, Marszałka
Focha 86. (F571

11111 1 11 ........

Dyplom. Inł. arch-tekt

Michaił Bojahowstei
uorawniony przez Min. Spraw
Wewnętrznych ri j k erowa-

nSa wszelkiemu robstam
budowianemi i do sporz:j-
isania piojektów. wykonuj(
iirace wchodzące w zakres bu
łownie! wa. (520

Śniadeckich 4. m . 1.

Swetry
kamizelki, pulowery, u-

branka oraz bieliznę try
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (971

ńebie

na całe życie kupisz
najtaniej w skiadzie

fabrycznym firmy
!snący Órajnert

Bydgoszcz (12293
n!. Dworcowa nr. 21.
UWAGA. Własne warsz

taty. Wielki wjrbór! So
lidne wykonanie.

Przerabianie
kapeluszy aksamitnych,
żałobnych i futrz. czapki,
Dawniej Dworcowa h-5,
teraz Dworcowa 17, mie
szkanie 6, II, (2025.8

Heble

kupisz zawsze najtaniej
ty!Jco u (2812

Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

SPRZEOAŹF.

Willa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Chopina 6. (11709

Rzeźnictwo (994
Z powodu zmiany rodziny
sprzedam, interes w po-
wiatowem mieście, dobre

położenie. Of. .Interes’

Sklep
epożywczo-kolonjalny w

centrum miasta Chełmna
na Pomorzu, dobrze pro
sperujący, zaprowadzony,
bez konkurencji sprzedam
natychmiast z powodu
stosunków rodzinnych na

dostępnych warunkach.
Oferiy przyjmuje Łuc
jan Marne!, Chełmno, u!.
Polna 9. (925

Kamienica (997
dwupiętrowa, 20009. No
wakowski, Kaszubska 2.

Młyn
oraz gospodarstwo w po
bliżu większego miasta
na Pomorzu, położenie
dogodne, tanio na sprze
daż z powodu podziału
spadkowego. Oferty pod
. 5 55" Dziennik Bydgoski,
Grudziądz. (973

Dom
z placem. budowlanym,
ogrodem sprzedam. Gdań
ska 124. (F563

Sprzedam
dom dwupiętrowy, kom
fort, ogród. Gospodarz.
Adresfilja Dziennika.iF576

Młyn
wodny, trzy pary walców,
100 morgowe gospodar
stwo, pierwszorzędne za
budowania nad szosą,
sprzedam. Cena 49.000.
wpłata 12.000, reszta na

dłuższe lata, lub wydzier
żawię, przejęcie 6.000 zł.
Zaremba, Skórcz, p. Staro
gard. (939

Place (983
budowlane sprzedam. Ko
zietulskiego 21, Biela wki.

Kolonialne F554
dobrze zaprowadzoną,
sprzedam zaraz. Wiado
mość w filji Dziennika.

Specjalne
maszyny Singera mereż-

karki, okrętlsi. plfsówki,
dziurkarki okazyjnie
sprzedaje ,Secondhand-
machine" Katowice, Gli
wicka 24. (966

Okna
inspektowe, skrzynio plat
formę i wóz roboczy sprze
dam. Jachcice, Szama
rzewskiego 14. (9i4

2 pompy
używana i nowa.

Sanie
do zaprzęgu w dobrym
stanie.

Lampa
wisząca naftowa na sprze
daż Grunwaldzka 81, mie
szkanie 8. (935

- Siała.........(98i
prawie nowa także głoś
nik radjowy tanio na sprze
daż. Grunwaldzka 9, m. 6 .

Radjo
3 lampowe Pateryjne,kom-
plet sprzedam. Grunwaldz
ka 67-3. (979

Wyprzedał
likwidacyjna. Jadalka,
obrazy, lustra, fotele, umy
walka, lampa stojąca, ze
gar, samowar posrebrzany
inne meble. Długa 16, 1.

ptr. lewo. (F565

Sprzedam
rower damski, binrko,
lampy, obrazy i inne rze
czy. Pomorska 20/4. (F559

Szafą
trzydrz wiową, patefon
sprzedam. Chołoniewskie
go 54-6 . (F545

Kuchnia
westfalska na sprzedaż
Niedźwiedzia 7, m. 4. (988

Radio
trójka, prąd zmienny ko
rzystnie. Graczykowski,
Flisacka 3 (1000

Kupią dom
wpł. 7500 zł z wolnym 3
pokoj.mieszkaniem. Zgło
szenia oddział Dziennika

Bydgoskiego. Dworcowa
pod ,Dorn 20’. (280

Wilią
dwu- lub jednomieszka-
niową, pełnokomfortową.
też nie wykończoną kupię
gotówką. Szczegółowe o-

ferty pod ,Niekoniecznie
zaraz” Dziennik Bydgoski,
Toruń. (975

Kuplą
wózek dziecięcy. Stawia-
kowa, Długosza 13. (F564

Gimnazjasta (98ł
udziela młodszym kore-
petyryj i przygotowuje
do gimnazjum według re
formy. Oferty pod ,M. D.’

Udzielam
lekcji na fortepianie, 5 zł.
miesięcznie. Śniadeckich
42—6. (F578

Wie!ha
firma włókiennicza poszu
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji osobom

prywatnym. Of. sub. ,So
lidna egzystencja zapew
niona” - składać do biu
ra Ftichsa, Łódź, B, Piotr
kowska 50. (82

Agentów
do sprzedawania kos, po
wsiach poszukuje ,Żni
wo", Lwów, Żółkiewska
nr. 84. (2383 i

Akwizytora (F562
ogłoszeniowego, inteli
gentnego, reprezentacyj
nego językiem niemiec
kim poszukuje poważne
wydawnictwo, duże zy
ski. Zgłoszenia: czwarta-

azósta, Gdańska 60, ui. 4 .

Przedstawiciela
mąki, kaszy na Bydgoszcz,
kaucję do zł 15o0. Filja
,Mąka”. (F58O

Zdalnych
agentów do sprzedaży
kos, brzytew i t. p. po
wsiach poszuku je ,Centra-
kos’ Łódź, Wólczańska

27/1. (978

Cholewkarz
zdolny na stałą pracę po
trzebny zaraz. Oferty
,Zdolny” filja. (F573

Uczeń
gastronomiczny, z pol
skim i niemieckim języ
kiem potrzebny. Hotel
Ge! boru, Bydgoszcz,Dwor
cowa 89. iF374

Potrzebni
zaraz l młodszy dzielny
eksoedjent dział konfek
cji bławatów i jedna eks-

pedjentka galanterji, obu
wia. Zgłoszenia do firmy
W. Plewka, Więcbork,
Hallera 8. (968

Młodą (F569
czystą dziewczynę do po
mocy gosposi poszukuje
Urbanowska, Moniuszki 3

POSADY
POSZUKUJĄ

Żelaźniak
poszukuje posady. Oferty
pod ,,Żelaźniak" do Dzień.

Bydgoskiego. (9u3

Pianista
pierwszorzędny z akordjo
nem do koncertu i jazz
od I. II. wolny Dziennik

Bydgoski, Grudziądz
,Pianista’. (974

Inteligentna
młoda, przystojna, umie
jąca dobrze gotować, zaj
mie się gospodarstwem
samotnego pana, skromne

wynagrodzenie. Pod ,O
szczędna’ do Dziennika

Bydgoskiego. (940

500 zł.
gwarancji zhzy kupiec
sumienny na przedstawi
cielstwo, posadę inkasen
ta lub do biura. Zgłosze
nia filja Dzień. Bydgo
skiego ,500". (F547

Kucharka
służąca samodzielna z do
brem gotowaniem poszu
kuje posady. Oferty filja
Dziennika .1. II” (F570

Piekarnią
bez konkurencji w biegu
wydzierżawię. Oferty
Dzeinnik ,N. K,’ ’984

Skład
wielkości 12X4 m. z mie
szkaniem do wynajęcia.
Toruń, Chełmińska Szosa
58. Zygtnanowski. (976

Wydzierżawią
dobrze zaprowadzony
skład z mieszkaniem. Ko
zietulskiego 33. Gospodarz.

(F566)

Warsztat
frontowy do wynajęcia.
Kwiatowa 2. (P55s

Skład
pokojem wynajmę. Śnia
deckich 32. "

(F581

Warsztaty
do wynajęcia. Śniadeckich
nr. 32. - (F.)82

Skład
do wynajęcia. Śniadec
kich 42. (F579

Składnica (F552
warsztat 48 m2 wydzierża
wię. Pod Blankami 20.

^m^kamTa^

Dwa
pokoje, kuchnię, wygody
poszukuje 1 lutego. Pod
,Okolica Gdańskiej" filja,
Dworcowa. (9i9

Szukam
mieszkania 1-2 pokoje
kuchnię z jasną piwnicą,
bliSKO Gdańskiej, czynsz
według ugody. Oferty fi-

ija ,,Rzetelność" tF557

Szukam (F56i
pokoju z kuchnią lub dwa
zaraz. Pomorska 20—4.

2-3 pokojowego
mieszkania,poszukuje bez
dzietne małżeństwo. Ofer
ty filja Dziennika ,,Bez
dzietne". (F54S

mflTEm(lTVKo
RnDdoseucHflcza

CENA WRAZ
Z Ą. LAMPAMI

280Zk

(35.3

ewry
t %a/nondiijch.

n/u
mxu/ourxjd/n/q tom,

71/wuowtzyna ikaLa.
x nojmoo/mJL stacyj

Oj/urbitruje. c/ufśbu
odbiór a//b/kl ,rda-
u^couttfm kórwotitom

BSR3

Kulturs’nsmu (924
panu odnajmę ładny, sło
neczny pokój. Łazienka,
centralne ogrzewanie, cen
trum. Słowackiego I/m. 6.

Pokój
umeblowany do wyna’ęcia
Bernar yńska 3,m.a. (F572

2 pokoje
elegancko umeblowane.
Kanałowa 15-7 . (F543

Pokój
Kościuszki 3-2, (F567

Pokój
tanio, wszelkie wygody.
Paderewskiego 18/8. (F568

Pożyczki i878
3—5000 zł. poszukuję do

fabrykacji pokupnego i

zaprowadzonego artyku
łu. na okres do 9 miesię
cy. Zabezpieczenie hipo
teczne, wzamian oddam
snrzedaż za prowizję oraz

inkaso. Emeryci kolejowi
mają pierwszeństwo. Zgło
szenia do Dziennika Byd
goskiego pod ,Solidny.

Cegielnia 1
Pożyczę 30.000 za stanor

wisko w cegielni dyrek
tora, kierownika. Pod
,Kwiecień” Dziennik Byd
goski. (957

13.000 zł.
na I. hipotekę nieruchom,
miejskiej wartości li 0.000
zł. poszukuje właściciel.
Wysoki procent, który się
osobno gwarantuje.Oferty
nod ,Korzystna lokata"

filja Dzień, Bydg. (F513

Hajwiąksza
fabryka napojów chłodzą
cych i wód mineralnych
leczniczych w Polsce
Spółka Akcyjna! odda

wyłączne prawo fabryka
cji swych wyrobów na

Bydgoszcz i okolicę. Bliż
szych wiadomości udzieli
my drogą korespondencji
Oierty zainteresowanych
składać do ,Par’ Poznań,
A!. Marcinkowskiego 11,
pod ,2,27". (473

,,tłiemoc płciowa"
poradnik doktora Par
czewskiego złotych jeden
znaczkami pocztowemu.

Warszawa, wydawnictwo
,Świt’, Zórawia 47. (23299

Choroby płucne
gruźlica wszelkiego ro
dzaju, bez przerwy w za
wodzie — uleczalne, udzie
lam bezinteresownie
informacji jak zosta
łem wyleczony. Na

odpowiedź dołączyć zna
czek 25 gr..z wracać się mo
żliwie w języku niemiec
kim do Klebe, Gdańsk,
Paradiesgasse 32a. (675

Inżynier
przystojny poślubi usto
sunkowaną właścicielkę
interesu, realności Ofer
ty ,HaBe’ Dziennika.(F556

Kawaler
kupiec, Pomorzanin, lat
47, średniego wzrostu,
wygląd młody, solidny,
przystojny, był kierowni
kiem i buchalterem w

różnych poważnych przed
siębiorstwach handlowych
i fabrycznych, posiadają
cy kilka tys. zł., pragni’e
zapoznać przystojną, reli
gijną pannę lub wdowę
średniego wzrostu w od
powiednim wieku, posia
dającą majątek w gotówce
dla wspólnego dobra lub
w postaci realności, jakie
goś przedsiębiorstwa albo
składu, przyjąłby również
posadę, gdzie ożenek

możliwy. Poważne oferiy
proszę skierować do Dzien
nika Bydgoskiego pod
,1857". (905

_

mej siostry, panny inteli
gentnej, lat 21, miłej,
przystojne’, z wioski. Do
siadającej 7000 zł. gotów
ki, z braku odpowiednie
znajomości, poszukuję
męża, Urzędnicy etatowi,
kawalerowie, wiek 28—35,
poważnie myślący zechcą
łaskawie swe oferty z fo
tografją przesłać do Dzien
nika Bydgoskiego pod
,Szczęście’. (904

ZcairaówSeiBSe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,Pzieauraiłfi OocKG§osBfiS° na miesiące luty i marzec

1935 r, za zi 6,68 wraz z opłatami pocztowemi. ,Dziennik" odbierać będę
z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnia
,,DziemaiSltf OąycflgOSScS" na miesiąc luty 1935 r.

za zł 3,34 wraz z opłatami pocztowemi. ,Dziennik" odbierać będę z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko :,_.

Miejscowość: ulica i nr.:..

Imię i nazwisko:..........
_______

Miejscowość: ---------------- ulica i nr.

Kwil poczlowg. Kwii bżoczMowo.
zt

tytułem przedpłaty za ,,IBslesmsaiBff na miesiące

Elity i marzec 1935 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

,______ ___________

. . .. . , dnia
_____ , stycznia 1935 t,

podpis:, ........... ...-i. N,.,........ ...

Zi

tytułem przedpłaty za ,,Ozk^BEBHASSk na miesiąc
luty 1935 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia — stycznia 1935 r.

podpis:
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Narodówki

Najodpowiedniejsze pończoszki damskie:

,,Ideał", ciepła podpończoszka . . zł. 0,90
,,Rita", maco z jedwabiem . i , zł. 1,50
,,Maco", ciepła z egipskiego maco . zł. 2,50
,,Ryga", jedwab z f!orem . , . zł. 4,50

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

i

FABRYKA W CHEŁMKU.
,b

Poda]ę da wiadomości źe mój Zakl łechn. dent. znowu

przeniot’am do Bydgomsy. Pługa 42. II. p .

z Reichwat(lów

673)
W. Mayerowa, dentystka.

r’

Zawiadomienie. (970

Szanownej 3i.lien1.eli. oraz publiczności
óonoszę, że przewoziłem moi skłaó obuwia
obok óawr,ietszego jrrtym samym domu

Polecam obuwie ór ruskie, męskie i óziecięce, oraz ólugie
buły óla leśników, rolników i robotników w wielkim wyborze.
- -----------------

_ ny najniższe. -.....
-

...-
--

^TTL. OTŁaciejeu)ski, Bydgoszcz, Bworcowa 35

Czyie niku Jeże i Ci nrak energii, równowagi, ie-

jfceii cierpisz mora nie. p-zuól mi bezinteiesownie
okreś ić Twó: charakier. zdolności, p’zaznaczenie
I wyszc/.egó’nic naiwaźue’sze faktv Twe o życ a.

Okieślićk m esleś. kim być raożpsz. Poradzić jak życ
i postępować, by zwycięsko przeciw-(ta wić sie lo
sowi. A ponadto wybrać na zasadzie astro ogii
i obliczań kaba isłycznych szczęśliwy numer Twe
go iosu Lo’erii Państwowej i wskazać gdzie ta- f
bowy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, ro ;
i miesiąc uiodzenia. Weź pod uwagę że jesieni
człowiekiem nauki, dłu ?oietnim redaktorem po-
ezy nego pisma ,.Świt” (Wiedza Tajemna) autorem

wielu prac naukowych. Nie przes\ła ża i nego wy-
nagrodzenia, ecz na k szty pocztowe i kancearyine załącz 1 zloty
w znaczkach pocztowych. Na .os nr. 122627 wybrany pizezemuie,
pad!a wygrana 150 000 zł Na niewie kn ilość wybran,ych
przeżeranie numerów, pa Ił ł mnóstwo wygranych, z braku miejsca
poda e ty ko niektóre- Antoni Szwej. Ząbkowice gm.Wojków Kościel
ne 10000 zł. Eugenia Zausznicka, Bank Rzemieś niczy Włocławek
5000 zł, Cabała Józef, Limanowa, urzędmk lafinerji 10000 zł. , Fry-
chei, Katów ce. B:u iów. Wodospady 3, 5 000 zł. Aksinczycówna He
Jena, p-}a. Hołubić e 5 000 zł. M tr(an Ło. -nu cki, Podhaj e 5(00 zł
Przyjęcia osobiste cały dzień Warszawa. Hednkc’a , .Świt’4. Zó-
raw.a 47. Psychografolog, Szyl!er-Szkolulk. O noszenie załączyć.
’Wlek.ę aibura chwa’ebnych pro!okułów towarzystw naukowych st.
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa
ta, lekarzy i prasy do prze rżenia i sprawdzenia na miejscu. (24019

KZEEE3

Dom
trzypiętrowy dochodowy,
dużą amortyzacją z powo
du wyjazdu okazyjnie. —

K.i(a Dziennika .Likwida
cja". (1012

Ko!onjalką
mieszkaniem, sprzedam
Gdańska li 3. (F59a

Okna
inspektowe sprzedam. Ga-

jowa 14. (Ic6-

Zapis:
się

na kursa handlowe
przy kursach handlowych
O. Worr^aaoH

Bydgoszcz (986
Marszalka Focha 10.

Żądać prospekty!

Heble
wszelkiego rodzaju
najtaniej i najkorzystniej
sprzedaje ty!ko (21,oi

S?Wa Sala Mli
ul. Śniadeckich 49

narożnik Sienkiewicza.

OGÓLNIE ZNANA I STOSOWANA OD WIELU LAT W KRAJU I ZAGRANICĄ

Stosuje się przy chorobach:

I. Wątroby i na jej łlet
1. Kamienie żółciowe.
2. Żółtaczka.
3. Chroniczne zaparcie stolca.
4. Katary (nieżyty) żołądka i kiszek.

II. Na tle złej przemiany materjis
1. Artretyzm.
2. Choroby skóry na tle złej przemiany materji.

systematycznie wzmaga
ją czynność wątroby

i wydalają w ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany materji
(barwiki żółciowe, kwas moczowy, kwasy żółciowe), uniemożliwiając zale
ganie ich w organizmie.

Warszawa, Labor. Piz;o!, cham. ,,Cho!efcinaza”
Nowg Swfiouf S , oraz apteki i składy apteczne.

24244) Żądać bezpłatnych broszur.

ys

r

Dom
na Bielawkach z powodu
śmierci, 7. ()o na sprzedaż.
Berthold, Dworcowa 61,
po poł. (1045

Jadalnie
skrzypce sprzedam. Marsz.
Focha 34-4 . (F689

Maszynę 0064
szycia, rower, regulatory,
tauoreciki, fryzjerskie u-

rządzenie tanio. Długa 5.

Parcele
budowlane na Bielawkach
z powodu śmierci tanio
na sprzedaż. Berthold,
Dworcowa 61, po poł. 1044

Piec
gazowy kąp,, korzystnie
sprzedam. Babia wieś 9
m. 3. (F6o8

Restauracja
na sprzedaż w dobrym
punkcie. Oferty pod .S .’
do fil(i Dziennika (F587

Kuchnie (1059
gazową i piekarnik gazo
wy sprzeda korzystnie.
Berendt, Dworcowa 6.

Tow. Ubezp. ,,PRZYSZŁOŚĆ”s.a.
w Bydgoszczy, u!. Śniadeckich 2

s- Pożyczkę Narodową
w pełnej wartości po kursie 109 na pokrycie
składek ubezpieczeń życiowych, z wypłatą
kapitału ubezpieczonego w gotówce.

rprost z fabryKi poleca tan o

B. Sommerfeld
Fabryka Plan n (1886

Bydgoszcz, ul. Śo!adeck’ch 2

filja: Poznań ul 27 Grudnia 15.

A

Wąg!el rórnoilątki
Bryk’cty

KoMs

Szczapy suche

po najniższych cenach

dostarcza (szs

Maferjały budov;lane i opałowe
właśc. KŚ. IfiOAW

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej.
Teł. 793. Tel. 793.

V

W centrum okolicy
Pod Orłem (F6o7

3 Boh;ow! ńM
i duie ub’hace

do celów handlowych
kompl. odremontowane
zaraz do wynajęcia. Of
do fi!ji Dziennika doć

,,O. 3". iF6u7

Baayny to pisan a

małe i duże, no-

we i używane
najkorzystniej z

gwarancją dostarcs,

^órai§ft9. Poznss?
Aleje Marcinkowskiego 23.

Doso

handiowo-mieszhalny
położony przy ulicy Chojn’CkieJ
należący do firmy .,Drukarnia
Po słKa" w Starogardzie zostanie

SBbarKesSaBBos
w drodze przetargu dn!a 29 go
styczn a 1935 r. o godz ule1j
w Sądzie Grodzkim w Staro’=
gardzie Cena wywołania wynosi19 152, 0 zł Ref ektanci aupna ze-

cucą się porozumieć z ^9/2

Miejską Komunalną

Kasą Oszczędności
w Starogardu e.

Kufle

wielki wybór i bardzo
tanio oraz okazyjnie

p;et żęta) emaliowany
sprzedadzą

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. OdaAska nr. 140.

608

Każdy otrzymuje nagrodą!
kto nadeśle trafne rt związanie

ajyzrps eicśązczs mynżawdo
za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia
P3ZEZ.4AC2YLI5.4Y następujące nagrody celem zdobycia klienteli:

Nagroda: 1. Motocykl Nagroda: 11-14. Gramof?ny walizkowe
n 2. Maszyna do szycia ,, 15—3o. Zegarki męskie
,, 3. Rowe?damski lub męski n

,, 4— 6. Aparaty fotograficzne M
,, 7-lc. Aparaty ladjowe.

Prócz tego wieie innych nagród, oraz wielką ilość nagród pocieszenia
Rozdzielenie nagród odbędzie się pod nadzorem notai jusza w terminie, o którym
zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie nie ma żadnych zobowiązań.
- Rozwiązanie należy przesłać odwrotn(e załączając ewent. znaczek na odpo
wiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. (967
Adresować: ,,DOM WYiYŁKOWY ,,POLON!ł", Kraków, WIELOPOLE 8/3.

31—40. Obrazy oleine
4t—60 . Kasety toaletowe

K.

W
A

ggooBozStfi
Kancelarię moją połączyłem z biurem po
ś. p, Dr, ?/.Kryzana I urzędują w Poznaniu

ul. KrasiAiktego 9 474

stS. eSoEPl- l’- WłBbBąflciąi
6221 i 7222 Rzecznik paten(owy Tel. 6221 i 72;2

SPECYFIKI ZIOŁOWE
OSKftRA W OSKIEGO

Zioła przeciwko cierpieniom przewo
du pokarmowego - - znak słowny

Zioła przeciwko wymiotom oraz

alonji kiszek - -

. znak słowny
Zioła przeciwko chorobom płu:nym

i błędnicy .... znak słowny
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artre-

tyzmowi, podagrze i ischiasowi z. sł.
Zioła przeciwko cierpieniom skrofu

licznym ..... znak słowny
Zioła przeciwko Chorobom nerwowym

i epilepsji ..... znak słowny
Zioła przeciwko chorobom nerek

i pęcherza.................. znak siowny
Zioła przeciwko cierpieniom narządów

trawienia i wątroby - znak słowny
KĄPIELE siarkowo roślinne znak sł.

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych.
BROSZURKI Informacyjne Oskara Wo}nowsk!ego
o specyfikach ziołowych wysyła BEZPŁATNIE

OSKAR WOJNOWSKI
WAR ZAWA, ULICA HORTENiJA 3, m, 4.

,,IROTAN

,,GARA”

,,ELMIZAN”

,,ARIROLIN”

,,TIZAN”

,,EPILOBIN”

,,UROTAN”

,,CHOGAL”
SULFOBAL"

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, II rewiru,
Mieczysław Mystkowśki, mający kańcelarję w Bydgoszczy
przy ul. Śniadeckich l, na podstawie art. 602 k p. c.

oodaie do oubhcznej wiadomości, że dnia 21 sty
cznia 1935 P.o godz 9.30 w Bydgoszczy u! Gr,odzka 17
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do firmy
Lloyd Bydgosri. B(lada lącyrh się z 1 maszyny do pi
sania firmy , Orzeł" o długim wątku nr. 449 032, 5 ma
szyn do p sama marki ,.Orzeł", 1 maszyna do pisan’a
marki ,,Prołos" oszacowanych na łączną sunie zł 30 0.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu

i czas,e wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1935 r.

iOil) M, Myslliowskł, komornik.

Futro
zł. 80 damskie czarne

sprzedam. Cieszkowskie
go 9—3, niski parter (F592

Jadałka (1040
tanio. 1 lac Poznański 6.

Rzeżnicy. (1061
Wolf tanio. Prądy 55. ’

Radjo (1063
220 volt, aparaty Litogra
ficzne, elektroluxy. pate-
fon,salonik,dywany, biur
ka, bibljoteki. kanapy,
stoły, szafy, lustra, lampy
kryształy, zegary i wieie
innych antyków tanio

okazyjnie sprzedaje.,,Stała
Okazja". Gdańska 28a, róg
Krasińskiego, teł. 1530

Nowe
radjo korzystnie sprzedam
Babia Wieś 16 m. 2 .(1020

Rzeinic wo

w biegu wydzierżawię,
gospodarz. Oferty ..Rzeź-
nictwo,, ,,Dzień. Bydg ."
Toruń, (1039

Piekarnią
dom. ogród, wpłaty 8.0(v .

Gniezno, Trzemeszeńska
77. (1078

Kiosk
w Gdyni, debrze zapro
wadzony, dzierżawa nie

droga, sprzedam korzy
stnie. Oferty Dziennik

Bydg. Gdynia ,M Z/G048

Jadalką
i męski pokój sprzedam
Śląska 31. (F583

Maszyną
do szycia tanio sprzedam
Klemensa Janickiego 2.
Wilczak. (1021 Dom

2 piętrowy z składem ko
lonialnym na sprzedaż.
Oferty pod BŻ.” do fil]i
Dziennika. (Fó86

Radioaparat
prąd zmienny. Karpacka
nr. 36. (F577

Radjo
najnowszej konstrukcji
tanio. Siemiradzkiego 10
in. 1. dOOl

Kiosk
narożnikowy tanio sprze
dam. Oferty Dzień. Bydg
,,Okazja". (1019

Skład
wynajmą, urządzenie,
sprzedam. Długa 5. (1066

Kamienicą
przy Gdańskiej tanio.
Wskaże Dziennik. (1067

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 313.

— Czy nie mówiłem wam już raz. że ma
cie przychodzić w godzinach przyjęć? I
znów się spóźniacie.

— Panie doktorze, to wina psa, który
mnie dopiero teraz ugryzł.

Ceny ogłoszeńt 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za mili im 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszen_ia, zamieszczone wśród drobnych, 5o °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25’/c dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20’/n drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy ;.za dział gdyński: Mieczysław Mistat w GdyaŁ
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